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Biura Politycznego KO PZPR

B.uro Polityczne KC Biuro Polityczne poakreś- 
PZPR na posiedzeniu w liło wybitne zasługi towa- 
dniu 10 lutego br. uczciło rzysza Jurija Władimirowi* 
parcieć zmarłego Sekretarza cza Andropowa w służbie 
Generalnego Komitetu Cen- Komunistycznej Partii Zwią 
tralnego Komunistycznej zku Radzieckiego, w umac-

Jak podała pgencja TASS w Moskwie opublikowano oficjalny komu­
nikat Komitetu Centralnego KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Rady Ministrów ZSRR. Stwierdza się w nim:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Pre­
zydium Rady Najwyższe ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, z głębokim smut­
kiem zawiadamiają part ę i cały naród raaziecki, że 9 lutego 1*34 roku, 
o godz. 16.50 po długiej chorobie zmarł w Moskwie Sekretarz General­
ny Komitetu Centralnego KPZR, przewodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR JURIJ W. ANDROPOW

Imię Jurija W. Andropowa — wybitnego działacza partii komunistycz­
nej i państwa radzieckiego, nieugiętego bojownika o ideały komuniz­
mu, o pokój — na zawsze pozostanie w sercach ludzi radzieckich, całej 
postępowej ludzkości.

Partii Związku Radzieckie 
go, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznycn 
Republik Radzieckich — 
Jurija Władimirowicza An­
dropowa.
teams ..................... mm mm nimm

nianiu państwa radzieckie­
go, jego wielkie wysiłki na 
rzecz pokojowej współpra­
cy między narodami oraz 
bezpieczeństwa światowego 

Biuro Polityczne wskaza­
ło na osobisty wKład towa-

T..... "HM

Depesza kondolencyjna
z Pofsfd v

W- Moskwie opubllko- 
'wpno tekst nekrologu po 
śmierci JURIJA ANDRO­
POWA. Głosi on:

9 lutego 1984 r. w 70 
roku życia po długiej cho­
robie zmarł Salfetaiz Ge­
neralny Komitetu Central­
nego Komunistycznej Par­
tii Związku Radziec<*oqo, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, 
Bohater Pracy Socjalistycz­
nej, JURIJ WŁADIM1RO- 
WICZ ANDROPOW.

Odszedł wybitny dzia­
łacz partii komunistycznej 
I państwa radzieckiego, 
międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotni­
czego. Z Jego Im.enierr 
nierozerwalnie związane 
jest dalsze umocnien’e 
jedności partii i narodu,

Prolog
doskonalenie społeczeń­
stwa rozwiniętego socja­
lizmu, podniesienie pozio 
mu życia narodu, umocnię 
nie potencjału gospodar­
czego i obronrego raszej 
Ojczyzny, wprowadzanie w 
życie leninowskiej pokojo­
wej polityki zagranicznej 

Jurij Wtadimirowicz An- 
dropow urodził się 15 
czerwca 1914 roku w 
miejscowości Nagutskaja 
w Kraju Stawropolskim, vr 
rodzinie kolejarskiej. W 
wieku 16 lat rozpoczą* 
pracę. Był robotnikiem w 
miejscowości Mózdok w 
Północnoosetyńskiej Auto­
nomicznej SRR. W tym 
okresie, w 19S0 r., wstąpił

w szeregi WLKZM. W 1932 r. 
rozpoczął naukę w tech 
nikum transportu rybnego 
w miejscowości Ribinsk. 
Jednocześnie pracował ja 
ko marynarz, sternik i po­
mocnik kapitana na róż­
nych jednostkach Wotżar- 
skiej Żeglugi Rzecznej. 
Następnie studiował na 
Uniwersytecie Państwo­
wym w Pietrozawodsku 
Ukończył Wyższą Szkołę 
Partyjną przy KC KPZR.

W 1936 r. J. Andropow 
został wybrany etatowym 
sekretarzem organizacji 
komsomolskiej technikum 
transportu wodnego w 
miejscowości Ribinsk w 
obwodzie jarosławskim. 
Wkrótce został wysunięty 
na stanowisko organizato-
Dokońrzcnie na str 2

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego
Prezydium Rady Najwyższa)
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 
Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 
Moskwa

W Imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i jej Komitetu Centralnego, Rady Państwa, Rady Mini­
strów w imieniu narodu polskiego SKładamy Komitetowi 
Centralnemu Komunistycznej Partii Związku Radzieckie­
go, Prezydium Rady Najwyższej I Radzie Ministrów Zwiąż 
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich, wszystkim ko­
munistom i bratniemu narodowi radzieckiemu wyrazy 
głębokiego żalu I współczucia w związku ze zgonem 
Sekretarza Generalnego Komitetu Centralnego KPZR, 
przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
towarzysza JURIJA WŁADIMIROWICZA ANDROPOWA.

Towarzysz Jurij Andropow był wybitnym działaczem 
partii i państwa radzieckiego, wiernym kontynuatorem 
dzieła Lenina, oddanym bez reszty realizacji szczyt­
nych ideałów komunizmu. Wniósł doniosły wkład w 
dzieło wszechstronnego rozwoiu Zwlqzxu Radzieckiego 
i umacniania jego bezpieczeństwa.

Towarzysz Jurij Andropow odegrał wielką role w 
międzynarodowym ruchu komunistycznym i robotniczym. 
Przyczynił się wielce do rozwoju i umacniania pozycji 
socjalizmu w świecie oraz potęgi i jeoności państw 
socjalistycznej wspólnoty.

Z imieniem Jurija Andropowa łączf się konse­
kwentna i wytrwała walka o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe, o ograniczenie zbrojeń i rozbrojenie. 
Do ostatnich chwil swego życia podejmował niestru­
dzone wysiłki zmierzające do zapobieżenia groźbie 
konfliktu nuklearnego. Ludzie pracy żegnają żarliwego 
bojownika o pokojowe współżycie narodów, o postęp 
społeczny, o wszechstronną współpracę między­
narodową.

Towarzysz Jurij Andropow całą swoją działalnością 
wniósł wielki wkład w dzieło umacniunia i rozwoju 
wszechstronnych więzi braterstwa i współpracy łączą­
cych nasze partie, państwa i narody. Pozostanie na 
zawsze w pamięci polskich komunistów i społeczeń­
stwa polskiego jako Drzyjaciel socjalistycznej Polski

Wraz z całym narodem radzieckim, Komunistyczny 
Partią Związku Radzieckiego, z Rodziną Zmarłego, łą­
czymy się w żałobie po zgonie wielkiego syna narodu 
radzieckiego i wybitnego działacza międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robotniczego.

Wojciech Jaruzelski 
Henryk Jabłoński

Warszawa, dnia 10 lutego 1984 r.

rzysza Jurija Wladimirowi- 
cza Andropowa w utrwala­
nie jedności bratnich kra­
jów socjalistycznych, w roz 
wój przyjaźni i współpracy 
polsko-radzieckiej oraz mię 
dzy PZPR a KPZR, jego 
życzliwość i głębokie zrozu­
mienie sytuacji w naszym 
kraju.

Komitet Centralny PZPR, 
Rada Państwa, Rada Mim 
strów wystosowały do Ko­
mitetu Centralnego Komu 

- nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Prezydium 
Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, Rady Mini­
strów ZSRR depeszę kon­
dolencyjną.
@ Dokończenie na str. 2

Wyłcżenis księgi 
kondolencyjnej 

w Ambasadzie ZSRR 
w Warszawie

W związku ją zgonem 
Sekretarza Generalnego 
KC KPZR, przewodniczą­
cego Prezydium Rady 
Najwyższ.ej ZSRR JURIJA 
WŁADIMIROWICZA AN­
DROPOWA. AmDasada 

Związku Radzieckiego w 
Warszawie informuje, że 
księga kondolencyjna bę 
dzie wyłożona w ambasa 
dzie w sobotę 11 bm. od 
godz. 12.00 do 16.00 i w 
ponied: iałek 13 bm. od 
godz. 10.00 do 17.00.

{PAP)

Reakcje zagraniczne
po śmierci J. Andropowa
Wiadomość o zgonie ra­

dzieckiego przywódcy, JU­
RIJA ANDROPOWA wy­
wołała ogromny wstrząs w 
całym świecie. Czołowe 
agencje informacyjne przer­
wały nadawanie normalne­
go serwisu, przekazując 
komunikat TASS o śmierci 
Jurija Andropowa.

Na odbywającej się w Bruk­
seli konferencji ministerialnej 
krajów EWG i 64 państw Afry­
ki, stLZfy Karaibów i Pacyfiku 
francuski minister spraw za­
granicznych, Claude Cheysson 
przerwa» obrady, informując 
o zgonie przywódcy radziec­
ki iąo. Jeyo pamięć uczczono 
minuta milczenia.

Wiadomość o śmierci Jurija 
Andropowa spowodowała, łe 
stacje telewizyjne w wielu 
kra >acb przerwały nadawanie 
programu, aby przekazać ko­
munikat TASS o śmierci ra­
dzieckiego przywódcy.

Liczne rozgłośnie radiowe 
zamiast normalnego programu 
nadaja mufcyke poważną.

Kanclerz RFN, Helmut Kohl 
w depeszy kondolencyjnej wj’ 
stosowanej do premiera ZSRR, 
Nikołaja Ttchonowa złożył 
hołd zmarłemu przywódcy ra 
dzłcckiema.

W Bonn poinformowano, że 
kanclerz weźmie osobiście 
udział w uroczystościach po­
grzebowych Jurija Andropo­
wa.

Premier Grecji, Andreas Pa­
pandreu powiedział, że wiado­
mość o śmierci radzieckiego 
przywódcy przyjął z wielkim 
żalem i określił ją Jako „wiel 
ką sti atę dla narodu r radziec­
kiego”.

Premier Wielkiej 
Margaret Thatcher przyjęła 
żalem wiadomość o Śmierci 
Jurija Andropowa J powie­
działa, iż jego odejście będzie 
strata powszechnie odczuwraną.

Rozważa się możliwości oso­
bistego udziału Margaret 
Thatcher w uroczystościach po 
grzebowych.

Ogłoszony w Madrycie ko­
munikat rządu hiszpańskiego 
stwie-dza, że rząd hiszpański 
wyraża głęboki żal w związku 
ze śmiercią Jurija Andropo­
wa.

W związku ze zgonem Jurija

łirulrooowa przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu

Olimpijskiego, Juan Antonio 
Samaranch, wystosował list 
kondolencyjny do przewodni- 
cząctgc Komitetu Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR, Ma­
rata Gramowa.

Marat __ Gramów przebywa 
obecnie w Sarajewie w swiąs- 
ku z odbywającymi się tu zi­
mowymi igrzyskami olimpij­
skimi.

Rząd szwajcarski wyraził 
szczere ubolewanie s powodu 
śmierci przywódcy radzieckie­
go, Jurija Andropowa.

Głęboko poruszona wiado­
mością o śmierci Jurija An­
dropowa. Szwajcarska Rada 
Związkową, łączy się w tych 
chwilach żałoby z rządem i 
narodem radzieckim. Przed­
wczesny zgon uniemożliwił 
przvwóJ.v radzieckiemu zrea­
lizowanie Jego zz-zytnei misji 
— czytamy w depeszy kondo­
lencyjnej do Prezydium Raay 

:i;viyzsze.1 ZSRR.
Wiadomość o śmierci Jurija 

A“>dropO'.va przekazał papieżo­
wi watykański sekretariat 
Stanu.

Watykańska rozgłośnia ra­
diowa w swym pierwszym 
dzienniku popołudniowym, o 
godz. 15.38 podała informację 
o śmierci radzieckiego przy­
wódcy, cytując oficjalny ko­
munikat Komitetu Centralnego 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i rządu ZSRR.

Minister spraw zagranicz­
nych RFN. Hans Dietrich Gen­
scher przesłał — po śmierci 
Jurija Andropowa — na ręce 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki tele­
gram kondolencyjny, w któ­
rym podkreśla wolę ..konty- 
nuowanią dialogu i współpra­
cy” ze Związkiem Radziec­
kim.

Premier Francji Plerre Mau- 
roy oddalać hold pamięci Dr~\ 

Brytanii, wódcy radzieckiego podkreślił 
„tradycyjna .trzyjażń narodów 
radzieckiego i francuskiego”.

Również prezydent Argenty­
ny Raui Alfonsin i przywódca 
Tunezji Habib Burglba prze­

słali ns ręce przedstawicieli 
władz radzieckich telegramy 
kondolencyjne.

W biollcv zimowych igrzysk 
olimpijskich, Sarajewie, na 
znak żałoby po śmierci ra­
dzieckiego przywódcy Jurija 
Andropowa, opuszczono do pa- 
-owy masztu flagi państwowe 
Jugosławii i ZSRR.

Na wiadomość o 'zgonie Ju­
rija Andropova, premier Bel­
gii Wilfried Martens, w. krót­
kim oświadczeniu opublikowa­
nym w imieniu rządu belgij­
skiego, stwierdził, iż władze 
tego kraju żalem przyjęły 
informacją < śmierci przywód­
cy radzieckiego. W krótkim 
określi kiedy sprawował wła­
dzę zdołał wnieść do polityki 
tak wewnętrznej, Jak I zagra­
nicznej ZSRR swój osobisty, 
istotny wkład — powiedział 
Martens.

*aoine; w. Martensa prze­
słał kondolencje do władz i 
narodu radzieckiego.

Prezydent Francji Francois 
Mitterrand i natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o zg i­
nie Jurija Anurnpowa przesłał 
kondolencje narodowi radziec­
kiemu i jego przywódcom.

Przebywający w Atenach 
przywódca francusk« podkreś­
lił, te zmarły polityk był 
człowiekiem o wielkim auto­
rytecie i głębokiej wiedzy. 
Mitterrand wvrazil głęboki żal 
t powodu śmierci Andropowa, 
która przerwała Jego działal­
ność. Przebywający w Atenach 
fr tncuski przywódca przypom­
niał Jednocześnie bogata hi­
storię wsnölnvch walk łączącą 
narody radziecki i francuski,

Bząd hiszpański wyraził głę­
bokie ubolewanie w związku
• śmiercią Jurija Andropowa 

I nadzieję, iż przywódcy 
Związku Radzieckiego w dal­
szym ciągu oęda działać na 
rzecz Dokoju i stabilizacji na 
świecie.

Równieą premier Portugalii 
Ił trio Soares wystosował do 
władz radzieckich depeszę 
kondolencyjną.

partii i narodu :afeckiego
komunistycznej 
radzieckiego:

i narodu

W Moskwie opublikowa- czasie Jego pracy na stano Znaczący jest wkład Ju- wszechstronnej intensyfika społecznych. Pragniemy
no następującą odezwę KC wiskach Sekretarza Generał r.ja Andropowa w rozwój cji produkcji, przyspieszę- żyć w pokoju ze wszystki-
KPZR, Prczjd.um Rady nege KC KPZR i przewód- wszechstronnej współpracy nia postępu naukowo-tech- mi krajami, aktywnie
Najwyższej ZSRR i Rady niczącego Prezydium Rady krajów wspólnoty socjali- nicznego, umocnienia orga współpracować z tymi rzą
Ministrów ZSRR do partii Najwyższej ZSRR. stycznej, w umocnienie jed nizacji i dyscypliny, do sta darni i organizacjami, któ-

Jedynie przez krótki o- fl°ści i zwartości między- lego podnoszenia poziomu re gotowe są uczciwie i
kres dane było Jurijowi narodowego ruchu komuni materialnego i duchowego konstruktywnie działać w
Andropowowi stać na cze- stycznego i i oootniczego, życia narodu. Będzie^ona imię pokoju,
le Komitetu Centralnego w poparcie walki narodów utrwalać nienaruszalny so- Naród radziecki wie do-

o wolność i niezależność, jusz klasy robotniczej, skonale, że partia, Komi-
Pod jego kierownictwem chłopstwa kołchozowego i tet Centralny, jego kiero-

XC KPZR i państwo ra- inteligencji, braterską przy wnicze ogniwo — są nie-
dzieckie Konsekwentnie i jazn narodów ZSRR, roz- złomnie wierne sztandaro-
wytrwale wprowadzały w wijać demokrację socjali- wi Lenina, dziełu Wielkie-

______ ___ _ życie na arenie międzyna- styczną, wychowywać lu- go Października. Partia
działacza partii leninow- /wszystkich"dziedzinach po- rodowej zajady, lenuiow- dzi w duchu patriotyzmu święcie ceni sobie zaufa-
skiej i państwa radzieckie- fstępu gospodarczego i spo- slńej polityki zagranicznej, radzieckiego i internacjona nie narodu i za najważniej

łecznego. zmierzającej do wyelimino lizmu proletariackiego, szy cel swej działalności u-
WaźnJmi „tanami w *v- wania g™źby wojny termo Wierności wielkim ideałom waza troskę o dobrobyt i

• * jądrowej, do udzielenia sta komunizmu.

Drodzy Towarzyszki
KPZR. Jednakże w okresie 

Komunistyczna Partia tym partia krocząc drogą 
Związku Radzieckiego, cały wytyczoną - przez XXVI 
rai od radziecki poniosły Zjaza, twórcze ją wzboga- 
cięzką stratę. ~ 
zostało życfe

Przerwane cając,
wybitnego wany

zapewniła zdecydo- 
rozwój kraju we

go, płomiennego patrioty 
socjalistycznej Ojczyzny, 
wytrwałego bojownika o
p„k.,j 1 komunizm, Jurija *icITnfezlomnej “wczfj ‘>dPr?«? ^re.yw-
Andropowa. ----- - ---------

Jego życie, to przykład
ofiarnego służenia intere- dniowe (1983 r.) posiedzę- "f“ 
som partii i narodu, wiel- -s--------- rrvtrrn ow*

szczęście ludzi radzieckich.
wc.wiiu.ii lumuu W obecnej, skomplikowa Jedność partii i narodu

ipdnośH11hv£U lütnnadnwe nym knowaniom imperial! nej, niebezpiecznie zaostrzo była, jest i będzie źród-
(198‘> r> czerwcowre i irru zmu ao umocnienia poko- nej sytuacji międzynaroao- łan naszej siły.U9S4 r.j, czerwcowce i gru ju . bezpieczeństwa nar0. wej KPZR, państwo rauzie

nia plenarne KC KPZR

na których z woli partii w wystąpieniach Jurija 
pracował Jurij Andropow’, Andropowa _ rozwinięta i 
oddawał on swoje siły, w:e skonkretyzowana 
dzę, wielkie doświadczenie współczesna strategia par- 
życiowre nieustannej reali- tii — strategia doskonale- 
zacji polityki partii, walce nia dojrzałego socjalizmu, 
o triumf idei komunistycz yj okresie tym wysiłki 
nych. Cechy wielkiego dzia partü i narodu były skon-

mu, umacniać potencjał o- wrażliwy na ich potrzeby 
bronny kraju. , i troski, umiejący podporzą

Naród radziecki jest zde dkować wszystko intere- 
klarowanym przeciwni- som socjalistycznej Ojczyz- 
kiem rozwiązywania siłą ny.

W pamięci komunistów, 
ckie, uważają za swój naj wszystkich ludzi radziec­

kiemu ilTiebi I enina Na W decvziach które zanad W tych leśnych chwi- ważniejszy obowiązek kon kich Jurij Andropow na
wsz, kie stanc li kach, ly na^ych ’posiedzeniach lach. komuniści, cały naród sekw entnie bronić sprawy zawsze pozoslanie jakc czło 

y y y P » radz, ;cki jeszcze ściślej -pokoju, przejawiać wstrze wiek bezgranicznie oddany
zwierają swoje szeregi wo- mięźłiwość i czujność, zde nauce Marksa, Engelsa, Le 

fala leninowskiego Komitę- cydowanie niweczyć awan- nina, pryncypialny i skrom 
z tu Centramego par.il, Biu- turnicze plany imperializ- ny, bliski ludziom pracy,

ra Politycznego KC.KPZR 
Ludzie pracy Związku Ra 
dzieckiego wńdzą w partii 
komunistycznej śwojegc

. ... , ... . ------ ----- - ----- sprawdzonego, kolektywne-
nrC/paiaw?łv wszech- c®ntrovvan® przysp.iesza go przywódcę. Są w pełni spornych kwesti międzyna- Komitet Centralny Ko-
ftónnnei dri* innści Juriiń mU roz.WOJU na zdecydowani ofiarnie wał- rodowych. Naszym ide- munistycznej Partii Zwią-
« j J wary zarzjłdzante gos- czy£ 0 wprowadzanie w ży alem jest świąt bez wojen, zku Radzieckiego, Prezy-
krm nrnnT kici i oreani ■ >?dar t!ł ł n? r°d°wą, umac- vie * jej polityki wewnętra W walce o trwały pokoi dium Rady Najwyższej
Hi ma.m.u dyscyplmy partyj* nej i zagranicznej, wyra- wraz nam są bratnio ZSRR i Pa la Ministrów
W Kariin W Tatach wfel- Państwowej oraz Jys ża.iącej podstawowe inteie kraje socjalistyczne, pai- ZSRR wyraź-ją ęłe >okie
tiei nar .Hmvpi na cyplmy ,zvv .emu sy narodu. Leninowska li- tie komunistyczne i robot- przekonanie, iż komuniści,

, J_• «Hein- odpowi,ied“0^poscl. kadr, na nja partü jest niepodważal nicze, bojownicy o wyzwo- wszyscy ludzie radzieccy z
= twórczej aktywno na> partja jesj uzbrojona lenie narodowe i społeczne nową siłą przejawią swoją

sei mas. w jasiiy i wyraźny pro szerokie masy ludowe odo- świadomość klasową i zor-
Podjęte przez partię’ gram działań, wypracowa- wiadające się za ząpobicie

przedsięwzięcia są podpo- ny przez XXVI Zjazd niem katastrofie termoją-
rządkowane jednemu celo- KPZR orał kolejne posie- drowej. *
wi — zwiększeniu dobroby dzenia plenarne jej Komi- Nasza partia 1 państwo 
tu ludzi radzieckich, tetu Centralnego. będą nadal kategorycznie
wzmocnieniu potęgi pańs- KPZR będzie nadał wy-* i konsekwentnie wprowa- 
twŁ radzieckiego. Wielkie trwale, w sposób ukierun- dzać w życie zasady poko-
w tym wszystkim zasługi kowany realizować linie jowego współistnienia pań-
Jurija Andropowa. polityczną zmierzającą do stw o różnych ustrojach

Opuszczenie öo połowy masztu 
flagi PRL na male żałoby
W związku ze śmiercią Sekretarza Generalnego KC 

Komunistycznej Partii Związku Raćzierkiego, prze­
wodniczącego Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich Jurija Andro­
powa — Rada Państwa postanowiła, że od dnia 10 bm 
do dnia pogrzebu włącznie — na znak żałoby — opu­
szcza się do połowy masztu flagę państwową Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na budynkach siedzib orga­
nów władzy i administracji państwowej. (PVP) 

BaŁittuTOfM EssffigggjsaEaa mtsmmBmmammmss

Głęboki żal
społeczeństwa polskiej
po śmierci J. Andropowa

Orzeczenie lekarskie o chorobie 
i przyczynie zgonu J. Andropowa
W Moskwie opublikowano gorszył się w związku s 

orzeczenie lekarskie o cho- narastaniem zmian zwyro- 
robie i przyczynie śmierci dnieniowych w organach 
Jurija Andropowa: Jurij wewnętrznych i postępują
Andropow, urodzony w 1914 cym spadkiem ciśnienia 
roku, cierpiał na śródmiąż- krwi.
szowe zapalenie nerek, 9 lutego 1984 r. o godz.
miażdżycę naczyń nerko- 16.50 parzy nasilających się
wych, wtórne nadciśnie- przejawach niewydolności 
nie, cukrzycę, które skom- sercowo-naczyniowej i za- 
plikowały się wskutek trzymania oddechu nastą- 
przewlekłej niewydolności pił zgon. 
nerek. Badanie patologiczno-

Od lutego 1983 roiku w anatomiczne w pełni po- 
związku z zaburzeniami twierdziło diagnozę, 
funkcji neres był podda­
wany hemodializie („sztu­
czna nerka”).

Prowadzone leczenie za­
pewniało zadowalające sa­
mopoczucie i zdolność do 
pracy. Jednakże w końcu 
stycznia 1984 r. stan po-

jDrzeczenie lekarskie pod 
pisali czionek akademii 
Jewgienij Czazow, czło-nko 
wie rzeczywiści Akade­
mii Nauk Medycznych 
ZSRR Nikołaj Łopatkin, 
Nikołaj Malinowski i inni.

(PAP)

odpowiedzialnych 
kach 4z,ałaln°ści partyjnej 
i dyplomatycznej. Wiele 
pracy włożył on w umoc­
nienie bezpieczeństwa na­
szego państwa.

Wybitne zdolności i ta­
lent organizatorski towa­
rzysza Andropowa — przy 
wódcy leninowskiego typu. 
w pełni ujawniły się w

gamzowanie, swoje wyso­
kie cechy kolektywne, że 
JKierunkowaną ofiarną 
pracą zapewnią wykona­
nie planów gospodarczych 
i zobowiązań socjalistycz­
nych, dalszy rozkwit na­
szej wielkiej Ojczyzny.

(PAP)

11-14 lutego
Dni żałoby narodowej w ZSRR
Jak podaje agencia TASS gradzie, Oaessie, Sewasto- 

Komitet Centralny, Prezy- polu, Noworosyjsku, Ker- 
dium Rady Najwyższej czu, Tulę, w twierdzy-bo-
ZSRR i Rada Ministrów 
ZSRR postanowiły:

1. W związku z« zgo­
nem Sekretarza Generalne­
go KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Jurija

haterze Brześciu, a także 
w miastach Kaliningra­
dzie, Lwowie, Rostowie 
nad Donem, Kujbyszewie, 
Swierdłowsku, Nowosy- 
birsKU, Czycie, Chabarow- 
sku, W>adywostoku, Sie-

Wiadomość o śmierci Se­
kretarza Generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pr« 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Jurija Andropowa głę­
boko poruszyła polskie społe 
czeństwo Odszedł bowiem 
człowiek, z którego imieniem 
zw’qzana est myśl o buao- 
waniu pokoju światowego o- 
raz wielkie nadzieje na po- 
wtrzymanie szaleńczego wy­
ścigu zbrojeń. W depeszy, któ 
rq Jurij Andropow skierował do 

władz polskich z okazji u- 
biegłorocznego Święta Odro 
dzenia, pisał on: „W obec­
nej sytuacji, kiedy koła rzq 
dzqce USA i ich ssiuszni- 
ków z NATO wzmagają na­
pięcia międzynarodowe, sra 
je wspólnoty socjalistycznej 
przeciwstawiają polityce im­
perializmu swą konstruktywną 
politykę, są zdecydowane o- 
bton.ć pokój i rewolucyjne 
zdobycze swych narodów".

Komun’;<ot Komitetu Cen­
tralnego KPZR, Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR i Rady 
Ministrów ZSRR powiadamia 
jący o śmierci J. Andropo­
wa przekazany został przed 
godziną 13 przez Polskie Ra 
dio które przerweło nadawa 
nie zapowiedzianego uprzed­
nio programu. Wszystkie 
dzienniki radiowe i telow:- 
zyjne komunikat ten powtó-

d radzieckiego przywódcy z 
poczuciem najwyższej powa-
gi- .

Polskie Radio i Telewizja we 
wszystkich programach nada­
wały od godzin połudmu 
wych muzykę poważną.

Główne wydanie dz;erin 
ków radiowych i telewizy 
nych rozpoczęły się od wia­
domości z Moskwy o zgon’e 
Jurija Andropowa. Przedsta­
wiono jego biografię, a tak­
że pierwsze reakcje na świe 
oe na wieść a śmierci człc 
wieka, którego działalność 
kojarzy się z pokojowymi in 
cjatywami ZSRR na arenie 
międzynarodowej.

Zakładowe radiowęzły p^e 
kazały informacje o śmierć' 
Jurija Andropowa, przypom 
mały także o wszechstron­
nych związkach gospodar­
czych i społecznych swoicl 
załóg z pokrewnymi zakłado 
mi ZSRR. Swoimi refleksjom 
przed mikrofonami radiowe 
złów dzielili się robotnicy, le 
dzie pracy poruszeni śmier­
cią Sekretarza Generalnego 
KC KPZR.

śmierć Jurija Andropowa 
budzi wśród Polaków nie tyl 
ko żul, ale głębokie reflek­
sje związane z działalnością 
Zmorłego, zwłaszcza jako r e 
strudzonego obrońcy pokoju,

rzyły. Wiadomość dotarła do rzecznika sprawy postępu o
wszystkich środowisk, do za­
łóg robotniczych. Mieszkańcy 
Polski przyjęli wieść o śmier

raz współpracy międzynaro­
dowej i jedności wspólnoty 
socjalistycznej.

Komunikat l ernte1 
ds. Organizacji Pogrzebu 

i. /indropowa
Fc łajemy za agencją Szałajew, W. Miszyn, G 

TASS teKst postanowienia Markow, T. Chrenn.kow, 
KC KPZR, Prezydium Ra- N. Ponomariow, W. Tierie 
dy Najwyższej ZSRR i Ra- szkowa, I. Senkm, M. Ul- 
dy Ministrów ZSRR: \ janow, P. Klimuk, W. Czi

Komitet Centralny czerow, L. Abramowa.

Androp iwa, ogłosić żałobę Sta^olu-
w kraju w dniach, 11, 12,
13 i 14 lutego 1984 roku.

W dniu pogrzebu zawie­
sić zajęcia w szkołach pod 
stawowych i średnich.

2. W momencie złożenia 
do grobu zwłok Jurija An

Pi et ro za wodęk u.
W tym samym czasie za­

trzymać na pięć minut pr? 
cę wszystkich przesię- 
biorstw i instytucji na ca­
łym terytorium Związku 
Radzieckiego z wyjątkiem 
przedsiębiorstw pracują

dropowa oddać salwy ar- cych w ruchu ciągłym, u- 
tyleryjskie w Moskwie, eto ruchomić na trzy minuty 
licach republik związko- syreny w fabrykach, na 
wych. w miastach-bohate- kolei, stalkach żeglugi mor 
rach Leningradzie, Wołgo- skiej i rzecznej. (PAP)

KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada 
Ministrów ZSRR postano­
wiły:

1. Utworzyć Komisję do 
Spraw Organizacji Pogrze­
bu Sekretarza Generalnego 
KC KPZR, przewodniczące 
go Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Jurija An­
dropowa w następującym 
składzie: tow. tow K. Czer 
m.enko (przewodniczący), 
G. Alijew. W. Worotni- 
kow, M. Gorbaczow, W 
Griszyn, A. Gromyko, G. 
Romanow, M. Sołomien- 
cew, N. Tichonow, D. Usti 
now, W- Kuzniecow. B. 
Ponomariow, W Czebri- 
kow, M. zimiamn. J Liga- 
czow, A. Aleksandrów, S.

2- Pochować J. Andropo­
wa na Placu Czerwonym.

• * •

Agencja TASS przekaza­
ła tekst ^komunikatu Ko­
misji do Spraw Organiza­
cji Pogrzebu Jurija Andro 
powa:

Kurni«ja informuje, że 
tiumna z ciałem Jurija An 
dropowa wystawiona bę­
dzie w Sali Kolumnowej 
Domu Związków7 11 lutego 
1984 roku.

Ludzie piacy będą mo­
gli osobiście pożegnać Ju- 
rja Andropowa w Sali 
Kolumnowej 11 lutego - od 
godz. 15.00 do godz. 22.00: 
12 i 13 lutego — od godz. 
9.00 rano do godz 22 00.

PAP
f
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Nekrolog
Dokończeni« ze sir- 1 
ra pracy komsannolsklej 
KC WLKZM w (toczni Im. 
Włodarskiego w miejsco* 
woici Ribinsk.

W 1937 r. Jurij Andro- 
pow został mianowany 
kierownikiem wydziału, „a 
stępnie wybrany sekreta­
rzem, a w 1939 r. plerw- 
s rym sekretarzem Jaro­
sławskiego üDY.odowegc 
Komitetu WLKZM W tym 
samym roku został człon­
kiem partii komunistycz­
nej. W 1940 r. J. Andro- 
pow zostajo pierwszym 
sekretarzem KC LKZM Ka- 
rellL

Od pierwszych dni Wiel­
kiej Wojny Narodowej J 
A.idropow był aktywnym 
uczestnikiem ruchu party­
zanckiego w Karelii. Zuj- 
mował się organizacją pod 
ziemia komsoniolskiego I 
działalności poiityczne; 
wśród młoazleży na prze) 
solowo okupowanym prz*z 
przeciwnika terytorium ra­
dzieckim, przerzucaniem za 
linię frontu grup bojowych 
I przeprowadzaniem ope­
racji na tyłach wroga.

Po wyzwoleniu spod o- 
kupacjl faszystowskiej mia­
sta Pletrozawodsk w 
1944 r. J. Andropow zo 
staf skierowany do pracy 
paityjr.ej: wybrano go drt) 
glm sekreturzem Komitetu 
Miejskiego partii w Piętro- 
zawodsku, a w 1947 r. 
drugim sekretarzem KC 
Komunistycznej Partii Ka­
relii W 1951 r. rozpoczy 
na pracę w aparacie par­
tyjnym Komitetu Central­
nego KPZR, gdzie począt­
kowo pracuje jako inspek­
tor, a następnie kierownik 
działu Komitetu Central­
nego. r

W 1953 r. partia kieru­
je J. Andropowa do pracy 
dyplomatycznej w MSZ 
ZSRR, o w 1954 r. zostaje 
mianowany ambasadorem 
nadzwyczajnym I pełno­
mocnym ZSkR w Węgier­
skiej Republice Ludowej.

W 1957 r. J. Andropow 
zostaje zatwierdzony na 
stanowisku kierownika wy 
działu KC KPZR.

W i951 r. na XXII, a na­
stępnie na wszystkich ko­
lejnych zjazdach partii, J. 
Andropow był wybierany 
na członka Komitetu Cen­
tralnego KPZR. W latacn 
1962—67 sprawował funk­
cje sekretarza KC KPZR.

W 1967 r. zostaje wy­
brany ' zastępcą członk-i 
Biura Politycznego KC 
KPZR. Od 1973 r J An­
dropow był członkiem Biu­
ra Politycznego KC KPZR.

Od 1967 r. do 1982 r. 
J. Anuropow na polecenie 
partii Pracował, jako p*'.e- 
woaniczący Komitetu Bez­
pieczeństwa Państwowego 
ZSRR.

W maju 1932 r. J. An­
dropow zostaje ponownie 
wyDrany sekretarzem KC 
KPZR,

Nadzwyczajne plenum 
KC KPZR, które odbyło 
się 12 listopada 1932 r. 
wybrało J. Anaropowa Se­
kretarzem Generalnym Ko­
mitetu Centralnego Komu- 
nistycrp-.j Partii Związku 
Radzieckiego.

J. Andropow był depu­
towanym do Rady Nojwyz 
szej ZSRR trzeciej i 6-—10 
kadencji. Na ósmej sesji 
Redy Najwyższej ZSRR 
dziesiątej kadencji w

czerwcu 1983 r. J. Ai.dro- 
pcw został wybrany prze­
wodniczącym prezydium 
Rudy Najwyższej ZSRR.

Na wszystkich stanowis­
kach, na których z woli 
partii pracował Jurij An­
dropow, dobitnie przeja­
wiała się jego wierność 
wleikiomu dziełu Lenina. 
Wszystkie swoje siły, wie­
dzę I doświadczenie od­
dawał on dalszemu umac­
nianiu politycznej I orga­
nizatorskiej działalności 
partii, zwiększaniu jej kie­
rowniczej roli w życiu spo­
łeczeństwa radzieckiego, 
wysokiej odpowiedzialnoś­
ci każdego komunisty 
przed partią I narodem. J 
Andropow stale troszczył 
się o konsekwentne prze­
strzeganie leninowskicn 
norm życia partyjnego, za­
pewnienie kolegialności w 
pracy organów partyjnych 
— od Biuia Politycznego 
KC KPZR po terenowe 
komitety partyjne.

Znaczący jest wkład J. 
Andropowa w teoretyczne 
opracowanie aktualnych 
problemów współczesnoś­
ci. W jego wystąpieniach, 
pracach zostały głęboko 
rozwinięte cechy charak­
terystyczne współczesnego 
etapu rozwoju społeczeń­
stwa ladziecklego, wyraź­
nie sprecyzowane bteźące 
i perspektywiczne zadania 
partii I państwa radziec­
kiego w budownictwie ko­
munistycznym. ®

Główną uwagę J. An­
dropow skupiał na reali­
zacji twórczych planów 
wypracowanych przez 
XXVI Zjazd partii, listo­
padowe (1982 r.) i kolej­
ne posiedzenia plenarne 
KC KPZR. W j '-go wy­
stąpieniach wysunięte zo­
stały zadania zwiększenia 
efektywności produkcji i 
poprawy jakości pracy, 
doskonalenia zarządzania, 
planowania 1 mechaniz­
mów gospodarczych. J. 
Andropow przywiązywał o- 
gromne znaczenie do ini­
cjatywy ludzi pracy w 
walce o zaprowadzenie 
dyscypliny i porządku, po 
prowę organizacji i /więk 
•zenie odpowiedzialności.

Głębokie oceny i wnio­
ski dotyczące podstawo­
wych kierunków dalszego 
rozwoju gospodarczego 
kroju sformułowane zosta 
ły przez J, Andropowa w 
wystąpieniu na grudnio­
wym (1983 r.) plenum KC 
KPZR. W tym ważnym do 
kumencie politycznym do­
bitnie przedstawiona zo 
stała społeczno-gospodar­
cza polityka partii i pań­
stwa radzieckiego na óbe 
cnym etapie.

Leninowska polityka na 
rodowości owa została raz 
winięta w referacie J. An 
drwpówa pt. „eO łat 
ZSRR”. Uogólniono w 
nim doświadczenia wyni­
kające z realizacji w na 
szym kraju idei przyjaźni 
i braterstwa narodów, cci 
kow tego równouprawnie­
nia narodów i narodowo­
ści kraju.

J. Andropow stale tro­
szczył się o doskonalenie 
ideologicznej działalności 
partii, o ugruntowanie wy 
sokiej etyki, o wszechstron 
ną poprawę komunistycz­
nego wychowania ludzi 
pracy.

Stojąc na czele Rady 
Obrony ZSRR, J. Andro­

pow przejawiał stałą tro­
skę o rozwój sił zbrojnych 
ZSkR, o uti/ymanie na 
należytym poziomie potę­
gi obronnej naszej Ojczy-

Wielo sił i energii J. 
Andropow poświęcił wpro 
wadzaniu w życie progres 
mu pokoju. W oświadcze­
niach ) innych wystąpie­
niach J. Andropowa do­
tyczących problemów po­
lityki zagranicznej zawar­
ta jest głęboka analiza 
klasowa obecnej sytuacji 
międzynarodowej, ujawnio 
ne są źródło napięcia i 
pokazane drogi walki i 
niebezpieczeństwem, które 
zagraża ludzkości. W do­
kumentach tych przedsta­
wione są najważniejsze 
konstruktywne Inicjaty­
wy s partii, ukierunkowane 
na umocnienie powszech­
nego pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego. 
J. Andropow konsekwent­
nie wypowiadał s«ę na 
netz umocnienia współ­
pracy, jedności i zwarto­
ści kraśów socjalistycz­
nych, międzynarodowego 
ruchu . komunistycznego i 
robotniczego, poparcia 
walki narodowowyzwoleń­
czej narodów.

Wiele sił J. Andropow 
poświęcił ugruntowaniu 
zdrowych podstaw w sto­
sunkach mięazynarodb- 
wych, zasad odprężenia, 
umacnianiu podstaw po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustro­
jach społecznych, okieł­
znaniu wyścigu zbrojeń, 
wyeliminowaniu groźby 
wo,ny jqdrowej. Działal­
no ,ć J. Andropowa w 
tych dziedzinach spotyka­
ła się t gorącym odze­
wem i jednomyślnym po­
parciem całego narodu 
radzieckiego, milionów lu­
dzi za granicą.

Za ogromne zasługi 
wobec Ojczyzny J. Andro- 
powowi, wybitnemu dzia­
łaczowi partit komunisty­
cznej i państwa raaz.ee- 
kiego w 1974 r. przyzna­
no tytuł Bohatera Pracy 
Socjalistycznej. Został tu 
znaczony czterema Orde­
rom. Lenina, Orderem Re 
wolucji Październikowej, 
Orderem Czerwonego 
Sztandaru, trzema Oraera 
mi Czerwonego Sztanda­
ru Pracy oraz medalami.

W osobie J. Andropo­
wa komuniści radzieccy, 
wszyscy ludzie pracy, na­
si zagraniczni przyjaciele 
widzieli wybitnego przy­
wódcę leninowskiego ty­
pu. Wyróżniał się serdecz 
nym stosunkiem do ludzi 
i skromnością. Cieszył się 
głębokim szacunkiem i za 
ufar.iem ludzi radzieckich. 
Cała droga życiowa Juri­
ja Wiaditnirowicza Andro­
powa —— od robotnika dc 
Sekretarza Generalnego 
KC KPZR, przewodniczą­
cego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — jest 
dobitnym przykładem o- 
i.ornego służenia partii i 
narodowi.

Szlachetny wizerunek Ju 
i ,a Władimirowicza An­
dropowa, bojowniku o pc 
koj i szczęście ludzi na 
zawsze pozostanie w ser­
cach komunistów, wszy­
stkich ludzi radzieckich.
Konntet Centralny KPZR 

Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR 

Rada Ministrów ZSRR

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZP,-
• Dokończenie m str. 1

Biuro Polityczne KC 
PZPR oceniło minioną kam 
panię sprawozdawczo- wy­
borczą w organizacjach par 
tyjnych do szczebla woje­
wódzkiego włącznie.

Biuro Polityczne stwier­
dziło, te kampania przy­
czyniła się do dalszego u- 
mocniema zwartości orga­
nizacyjnej i jedności ideo- 
wo-politycznej szeregów 
partyjnych, utrwalenia sta­
tutowych zasad tycia wew­
nątrzpartyjnego, stała się 
ważnym etapem odbudowy 
więzi i klasą robotniczą i 
społeczeństwem. Następuje 
aktywizacja podstawowych 
i oddziałowych organizacji 
partyjnych — odzyskują 
one zdolność do przewodzę

nia w środowiskach swego 
działania.

Kampania potwierdziła, 
te linia IX Zjazdu — lima 
walki, porozumienia, socja­
listycznych reform społecz­
no-politycznych i gospo­
darczych — jest podstawą 
działalności wszystkich o- 
gni w partii. Znalazło to 
wyraz w przyjętych przez 
zebrania i konferencje pro­
gramach działania óo X 
Zjazdu PZPR.

Tymczasowy regulamin 
wyborczy przyjęty przez 
XIII Plenum KC spełnił 
ważną rolę w umacnianiu 
demokratyzmu aktu wybor­
czego.

W toku kampanii wska­
zywano t&KŻe na występu­
jące jeszcze słabości pod 
kreślając zwłaszcza potrze-

Wojewoda gdański
spotkał się z handlowcami

Z okazji Dnia Handlow­
ca wczoraj w Gdyni przed 
stawiciele władz wojewódz 
kich wraz i wojewodą 
gdańskim ger*. bryg. Mie­
czysławem Cyganem, spot­
kali się z reprezentantami 
29 przedsiębiorstw różnych 
pionów x całego wojewódz 
twa.

Licznie przybyłych ser­
decznie powitał prezes 
WSS „społem” w Gdańsku 
Roman Rakowski, ocenia­
jąc pokrótce wyniki pracy 
handlu w. rok i »»biegłym 
i kreśląc zadania na ten 
rok. Wicewojewoda 8. Mi­
lewski przypomniał, te 
nrzed nami są obchody 40 ■ 
lccia PRL i związane i 
tym liczne uroczystości na 
Wybrzeżu Trzeba się do 
nich, jak i do sezonu tu­
rystycznego bardzo dobrze 
przygotować. Składaja«

handlowcom najlepsze ży­
czenia wojewoda gdański 
gen. Dryg. M. Cygan pod­
kreślił wiele pozytywów w 
pracy handlu co nie ozna­
cza. iż można spocząć na 
lamiach. Trzeba pamiętać, 
że barometrem społecz­
nych nastrojów są półki 
sklepowe i postawa ludzi 
za ladą.

W czasie spotkania od­
było się wręczenie państ­
wowych, wojewódzkich i 
resortowych odznaczeń za­
służonym pracownikom 
gdańskiego handlu. Tlole 
Krzyże Zasługi otrzymały 
3 osoby, Srebrne — % 
Brązowe — 1. dwie osoby 
honorową oamakę „Zasłu­
żonym Ż>ml Gdańskiej” 
33 osoby — honorową od- 
Łn°ke »Zasłużony Pracow­
nik U »rtflu 1 Usług**

Jar

bę zwiększenia udziału ro­
botników w tyciu partii, 
zir tensyfikowama działal­
ności szkoleniowej i pracy 
wśród młodzieży.

Podczas zebrań i konfe­
rencji zgłoszono wiele wnio 
sków, skierowanych - głów­
nie do lokalnych władz par 
tyjnych i administracyj­
nych. Podejmują one kon­
kretne sprawy, są wyra­
zem inicjatywy partii zmie 
rzającej do szybszego wy­
chodzenia kraju z kryzysu, 
pogłębiania procesów socja 
listycznej demokracji, tros­
ki o słuszne sprawy środo­
wisk i obywateli. Rzetelne 
i operatywne załatwianie 
wniosków i postulatów — 
zgodnie z uchwałą IX Ple­
num KC — służyć będzie 
procesowi odbudowy zaufa­
nia społecznego do partii.

Postanowiono przedłożyć 
ocenę kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej Komite­
towi Centralnemu na naj­
bliższym plenarnym posie­
dzeniu.

Biuro Polityczne KC 
PZPR postanowiło zwołać 
18 lutego br. XV Plenum 
Komitetu Centralnego, któ­
re poświęcone bedzle głów­
nie organlzacy.ino-progra- 
mowvm założeniom krajo­
we 1 konferencji delegatów 
PZPR. (PAP)

Rocznf co we 
uroczystości w Elblągu

Sesja Miejskiej Rady Narodowej
* Obchody 750-lecia miasta* Hołd pamięci bohaterów radzieckich

Wczoraj w Elblągu uroczyście obenodzono 39 rocz­
nicę wyzwolenia miasta przez oddziaiy Armii Ra­
dzieckiej i jego powrotu do Polski. Z tej okazji mia­
sto przyorało odświętny wygląd. Ulice, place, obiekty 
publiczne oraz m.ejsca pamięci narodowej udeKOro- 
wano biało-czerwonymi i czerwonym* flagami oraz sztur 
mówkami. W sali Teatru Dramatycznego odbyła się 
uroczysta sesja Miejskiej Kaay Narodowej, którą 
zainaugurowano jednocześnie obchody 750-lecia El­
bląga.
Sesję otworzył przew. 

MRN — Jan Obrzut, serde­
cznie Witając radnych ora? 
licznie przybyłych gości, m 
in. elbląskich pionierów i 
pierwszych osadników, we 
teranów pracy, kombatan­
tów walk o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, delega­
cje zakładów pracy i insty-

radzieckim gościom — kon­
sulowi ZSRR w GdańsKU 
Wiktorowi Smolnikowowi 
oraz delegacji z zaprzyjaź­
nionego Kaliningradu z I 
zast. przew. tutejszej MRN 
Włodzimierzem M. Zam- 
rzyckim na czele oraz uczę 
stnikami walk o wyzwole­
nie Elbląga oraz innych

tucji, środowisk Kultural- ^miast polskich
nych i artystycznych, orga­
nizacji społecznych, mło- 
azieżowych, Ludowego Woj 
sKa Polskiego, działaczy 
społecznych, politycznych, 
PRON.

Obecni byli przedstawi­
ciele wojewódzkich właaz 
politycznych i administra­
cyjnych z I sekretarzem 
KW PZPR Jerzym Prusiec- 
kim, prezesem WK ZSL 
Franciszkiem Sochą, przew 
WK SD Stanisławem Ba­
rańskim, prżew. WRN Ry-

W referacie na temit 
dziejowego znaczenia Elblą­
ga prof. Stanisław Gier­
szewski z Uniwersytetu 
Gdańskiego zobrazował po­
czątki miasta założonego w 
1237 r. oraz jego rozwój; 
walkę z zakonem i pań­
stwem krzyżackim oraz 
meziomną wierność wobec 
Rzeczypospolitej, a takż? 
doniosłą rolę w życiu gos­
podarczym Polski. 

Prezydent miasta Norbert 
przew. WRN Ry- Berliński złożył serdeczne 

szardern Święcickim, woje - V'dziękowanie wyzwolicie-
wodą płk. Ryszardem Urliń 
skim, przew. RW PRON 
Ryszaraem Szkolnickim, gos 
podarze miasta z I sekreta­
rzem KM PZPR Witoldem 
G'ntowtcm - Dziewanow­
skim i prezydentem Nor­
bertem 3erlińskim. Gorącą 
owację zebrani zgotowali

lom miasta — żołnierzom 
radzieckim, spośród których 
przeszło 27GÖ poległo tu, a 
także pionierom i osadni­
kom. którzy podjęli trud 
zagospodarowania, odbudo­
wy i rozbudowy.

Przemawiał Włodzimier* 
M. Zamrzycki, który w imię

niu obwodowych i miejs­
kich władz Kaliningradu 
oraz jego mieszkańców 
przekazał elfelążanom ser­
deczne życzenia z okazji 39 
rocznicy wyzwolenia ich 
miasta oraz jubileuszu 750- 
lecia. Poakieślił znaczenie 
przyjaźni polsko-radziec­
kiej.

$N związku z nadej­
ściem wiadomości o zgo­
nie Sekretarza Generalne­
go KC KPZR Jurija An­
dropowa, na ręce delega­
cji z Kaliningradu złożo­
no “serdeczne kondolen- 
cje, a przewidywaną 
częśó artystyczną odwo­
ła no.
W godzinach popołudnio­

wych bdbyły się uroczysto­
ści przed pomnikiem Odro 
dzenia na pl. Konstytucji 
oraz pomnikiem Wdzięcz­
ności na Cmentarzu Żoł­
nierzy Radzieckich, przed 
którymi zapalono znicze, a 
żołnierze LWP zaciągnęli 
warty honorowe. Przybyły 
kompania honorowa LWP 
z orkiestrą, poczty sztanda­
rowe PZPR i stronnictw 
politycznych, organizacji 
kombatanckich, młodzieżo­
wych i społecznych.

Przedstawiciele kierow­
nictw KW i KM PZPR, in­
stancji ZSL i SD, UW i UM, 
goście radzieccy, delegacje 
RW i RM PRON, organiza­
cji kombatanckich, społecz­
nych i młodzieżowych, 
LWP WUSW, zakładów pra 
cy i instytucji oraz miesz­
kańcy miasta — złożyli 
wieńce i wiązanki kwiatów 

<b>

Reiiurwa z prezydentem miasta
Z preeyaenhem Elbiqga mgr. ini NORBERTEM BERLIŃSKIM rozma­

wia ANATOL BURTGWSKI.
— Panie prezydencie. 39 

lat temu, 10 lutego 1945 r. 
w Moskwie uroczyście odda­
no 21 salw z 220 dział z o- 
kazji wyzwolenia w tym dniu 
przez oddziały 2 armii ude­
rzeniowej 2 Frontu Białorus­
kiego poa dowoaztwem gen. 
płk. Iwana Fieaunińskiega 
Elbląga — pierwszego duże­
go miasta na ziemiach pol­
skich. Walki o Elbląg* trwały 
dwa tygodnie, charakteryzo­
wała je niebywała zaciętość, 
męstwo I ofiarność żołnierzy 
radzieckich, z drugiej strony 
*— niejednokrotnie wręcz okru 
tny, bestialski fanatyzm hi­
tlerowców, nie stroniących na 
wet od aktów samobój­
czych. Wynikiem tego była

mnt jość ołiar śmiertelny cn, 
jak ‘również potworne znisz­
czenie ongiś pięknego, liczą­
cego ponad 80 tys. mieszkań 
ców miasta. Praktycznie bio­
rąc, tak Stare jak I Newe Mia 
sto przestały Istnieć, obró­
cone w ruinę I pogorzelisko. 
Nie licząc kolonii podmiej­
skich, tu I tam ocalały le­
dwie pojedyncze domy. Łącz­
nie w gruzach legło ok. 10 
tys. domów różnej wielkości, 
5 tys. wymagała generalnego 
remontu...

— Tak, to prawdo Np 
przy ul Link-, nad kanałem, 
ostał się tylko jeden budy­
nek, który — potem wyre­
montowany — mieści obecnie 
bar „Albatros'. Doskonale

pam.ętarp ten przejmujący wi 
dok nie kończących się zwa 
łów gruzów, wypalonych 
szczątków setek domów, prze 
rażającą pustynię w wielu 
rejonach miasta. I te chmary 
doKucziiwych komarów, zlatu­
jących znad terenów Żuław, 
zalanych przez umykających 
Niemców.

— Przepraszam, pan powie 
dział: pamiętam? Pan tu wie 
dy był? Nie wiedziałem...

— No, nie 1C lutego 1945 
r., ani nie zaraz po wkro­
czeniu do miasta wojsk ra­
dzieckich. Ale bytem tu już z 
rodziną, jako siedmiolatek, 
chyba wczesną jesionią, bo 
pamiętam, że były już jabłka 
• Dokończenie na str. 3

cb'ad Egzekutywy 
KV«/ PZPr ¥/ Gdańsku
Przedmiotem obrad wczo 

rajszego posiedzenia Egze­
kutywy KW były formy 
pracy POP i terenowych 
instancji i ‘kandyda tami 
PZPR* oraz rozwój szere­
gów partyjnych.

Po dużym zmniejsze­
niu liczebnym szeregów 
gdańskiej wojewódzkiej or 
ganizacji partyjnej w la­
tach 1980-82, w ub. roku 
proces ten został zahamo ■ 
wany, a wiele POP przy­
jęło nowych kandydatów. 
W sumie do PZPR w woj. 
gdańskim wstpiło w ub. 
roku 381 osob, głównie w 
IV kwartale. Było to re­
zultatem m. in. wzrostu ak 
lywności organizacji i in- 
stacjl partyjnych oraz ich 
pracy ^w środowiskach, w 
których działają. Nawiązu 
jąc do vmiosków w tej 
spravie r kampanii spra­

wozdawczo-wyborczej oraz Aby związki zawodowe 
do wniosków płynących i mogły należycie spełniać 
analizy obecnej struktury swoją rulę muszą one na- 
gdańskiej wojewódzkiej or dal umacniać się organiza 
ganizacji partyjnej, Egze- cyjnie i liczebnie, a- także
kutywa KW zatwierdziła 
kierunki aziałań, 

Egzekutywa zapoznała 
się następnie z informacją 
obrazującą rozwój związ­
ków zawodowych w woj. 
gdańskim. Pod koniec ub

zadbać o szeroką informa­
cję wśród całej załogi o 
swojej działalności. Je&t to 
istotne, zwdaszcza w du­
żych zakładach, o licznych 
załogach, które często nie 
w pełń. orientują się ja-

roku zrzeszaty one ponaa kie problemy podejmuje i 
37 tys. pracowników zatru rozwiązuje zakładowa orga
dnkxnych w 707 zakładach, 
przedsiębiorstwach i i^sty 
tucjach gdańskiego regio­
nu. Jednakże w ok 150 
jednostkach gospodarczych 
fgłównie spółdzielnie pra­
cy, piacówki upowszechnia

mzacja związkowa.
Egzekutywa KW przyję­

ła także szereg wniosków 
wychodzących naprzeciw 
potrzeb' e dalszej rozbudo­
wy organizacji związkowej 
i umocnienia ich pozycji

nia kultury, biura projek- w zakładzie pracy 
*6w- a także w M»sci rla- Pode«, wczoraj.«*, po
cówek służby zdrowia) do 
tej pory nie powsrały Je­
szcze organizacje związko­
we.

Spotkanie z S. Olszewskim i A. Łoiislkę

Z pobytu L. Pop w Polsce
Minister spraw zagrani­

cznych Stefan Olszowski 
Drzyjął 10 bm. arcybisku­
pa Luigi Poggi. nuncjusza 
apostolskiego do specjal­
nych poruczeń, kierownika 
Zespołu Stolicy Aixvstols- 
kiej ds. Stałych Konta«- 
tów Roboczych z Rządem 
PPL- Omówiono najważ­
niejsze problemy międzyna 
rodowe wskazując na ko­
nieczność wzmożenia wy­
siłków na rzecz zachowa­
nia i utrwalenia pokoju.

Podkreślono, iż temu celo­
wi służy także rozwoj sto­
sunków między Polską i 
Stolicą Apostolską.

W tym samym dniu ar­
cybiskupa Luigi Poggi 
przyjął minister — kierów 
nik Urzędu ds. Wyznań 
Adam Łopatka.. Przedmio­
tem rozmowy były stosun­
ki między państwem 1 Koś 
ciołem w Polsce.

Posiedzenie WKO w Gdańsku
Wczoraj, 10 bm., na po­

siedzeniu Wojewódzkiego 
Komitetu Obrony w Gdań 
sku rozpatrzono aktualną 
sysuacię w województwie 
w zakresie porządku i bea 
pieezeństwa publicznego o- 
raz zjawisk przestępczości 
występujących w Łyc4u rpo 
łecznym i gospodarczym.

Sprawy te wymagają sz- 
Takiego frontu działań or­
ganów, instytucji i organi­
zacji społecznych, które są

powołane do zwalczania 
przyczyn tworzenia się i 
występowania pospolitych 
przestępstw kryminalnych 
i gospodarczych.

Na posiedzeniu przyjęte 
także kierunki działań i 
zaaania obronne w woj. 
gdańskim w roku 1984 z 
uwzględnieniem treści mo 
welizowanej ustawy o pow 
szechnym obowiązku obro­
ny kra tu.

U

Na oDwodmcy trójmiejskiej, 
w pobliżu Rusocina, kierujący 
samochodem osobowym mar­
ki „Passat" (S*F 86-471 Sta­
nisław A., nie stosując się do 
znaków drogowych wjechał 
na wysepkę rozdzielająca 
skrzyżowanie, uszkoazif znak 
drogowy, a następnie uderzył 
w stup oświetleniowy. Pasa­
żerowie pojazdu —• żona kie­
rowcy Elżbieta oraz Andrzej 
D. odnieśli obrażenia cielesne 
I zostali przewiezieni nc łącze 
nie do Szpitala Wojewódzkie­
go w Gdańsku.

OL

siedzenia Egzekutywa KW 
zatwierdziła program ob­
chodów 39 rocznicy wyz­
wolenia ziemi gdańskiej. 
Przewiduje on szereg oko­
licznościowych imprez w 
zakładach pracy, szkołach 
i instytucjach oraz uroczy­
ste akademie i sesje rad 
narodowych, a także odda 
nie hołdu poległym boha­
terom — żołnierzom Ar­
mii Radzieckiej i walczą­
cym u jej boku żołnie­
rzom Ludowego Wojska 
Polskiego.

Komunikat 
MUSYi w Gdańsku

Osoba, której na począt­
ku stycznia 1984 roku skra 
dziono walizkę w pociągu 
relacji Białystok — Gdynia 
proszona jest o skontakto­
wanie się s Komisariatem 
I Milicji Obywatelskiej w 
Gdańsku-Oruni, uL Gościn­
na 1, pok. 10. telefon 31- 
82-85.

Pogoda
M hm poinformował dy- 

iuray synoptyk dzif na Wy- 
brzełu zaebmurzsnls Jute s 
iokalnvmi większymi przejaś­
nieniami lub rozpogodzeniami 
w ciągu dnia Temperai ura 
nno od —Z do —| st. C, 
cl gii dn*a nknio t st, wiatr 
północny . p61nccno-weebodnl.

fol

Pogoda psuje szykf organizatorom

Efwina Ryś-Ferens
W dobnie ślizgi saneczkarski«

I bobilej'cwe, zaś btegl łyż­
wiarski© kobiet I mężczyzn

... , . na 500 m zamiast rano, oa-Dbfne onady śniegu I wia b si w piqtek pc połud.
try poważnie dają się we niu 
znaki organizatorom XIV Zi-
mowych Igrzysk Olimpijskich 9 MłEJSCE RYS-FERENS NA
w Sarajewie. W piątek śnie 
życa I rilny w!atr ponownie 
uniemożliwiły przeprowadzę

500 M
Wyścig' w łyżwiarstwie szyb

nie narciarskiego zjazdu mę ^■-nL1jia*i!,0n odbrył£rJll<?,, , 3 \ , , piątek dopiero w godzinachżczyzn, który ostatecznie popołudniowych, dość dob­
rną odbyć się w niedzielę, rze wypedła Eiwina Ryś-Fe-
natorrvost w sobotę przewi- resjs» ,kt^a 9 miejsce

- ^ natomiast Zofia Tokarczyk
była 14. a Lilianna Morawiec 
— 15. A oto wyniki. 1. Ch.

duj'e się zgodnie ł planem 
rozegranie zjazdu kobiet.
rSr naPr^^emetd^

42,16,' 6. N. PeUusewa (ZSRR)
SÄÄi) MarceHC£ Z $2' l

*£ Si:f2-71RyŚ^eXSTo(S:
m-s, rx.. «mswlftnn oba SK.aJ • V Ka5

czyk (Polska>rzystc, postanowiono, że oba
pfzeJazdy slalomów gigan- MÓrawTec*”—“ 4S V tów kobiet 1 mężczyzn odbę- Mor“wlec 4o,4i. 
dą się jednego dnia.

43,13, 15, L.

Śnieżyca dała się również
ŁUSZCZEK 41 NA 30 KM

. Rozegrany w czasie silnejwe znaki oczesl likom piątko zadymki śniegowej narciar 
wych konkurencji. B‘eg nar- sW oieg męzczyzn na 30 km 
ciarski na 30 tv oaoywai £H^ńcf'fł s,f * zwyc
się przy silnej sntec/cy, po- _ 1:28.56,3. srebrnym medaHs

Sobota i niedziela w Sarajewie

9 na S09 m
tą został Aleksander Zawia- 
ł w 'ZSRR) — 1:29.23,3 a brą 
zowy Gunde Enders Swan 
(Szwecja)- — 1:29.35,7. Do bie 
gu wystartowało 57 zawodni­
ków, z którycn kilku wycofa 
ło się na trasie. Nasz -epre- 
zentant Józef Łuszczek po­
biegł bardzo ciężko, już po 3 
km miał 30 sekund straty do 
najlepszych 1 ostatecznie przy 
biegł na metę na bardzo d& 
lckfm 41 miejscu w czasie 
1:38,11,7. a więc pon.,d > mi­
nut gorzej od zwycięzcy

Odbyły się w piątek rów­
nież w bardzo trudnych wa­
runkach kolejne ślizgi sanecz 
kowe oraz bobslejowe

ŁST2WIAKSTWO FIGUROWE: 
po trzech tańcach obowiązko­
wych prowadzenie objęła bry 

tyjska para Jayne Torvill 1 
Christopher Dean — 0,6 pkt. 
Drugie miejsce zajmuje Nata­
lia «lestiemianowa. i Andriej 
Bukin, (ZSKR) — 1,2 pkt., a 
trzecie Judy Blumberg 1 Mi­
chael Seibert (USA) — 1,8 pkt.

KLASYFIKACJA MEDALOWA
Po rozegj anycb w piątek 

konkurencjach klasyfikacja 
medalowa Igrzysk Jest nastę­
pująca: 1. ZSRR — t złote, 
t srebrne, £ brązowe, 2. NkD
— 2 złote, 2 srebrnu, 3. Fin­
landia — 1 złoty, 4 Japonia
— 1 srebrny, 5—7, Norwegia. 
Szwecja 1 Kanada — po 1 brą 
zowym medalu.

Warunki atmosferyczne, któ 
re zmusiły organizatorów do 
dwukrotnego odwoływania za­
planowanego na czwartek, a 
następnie na piątek biegu zja 
zdowego męzczyzn, spowodo­
wały pewne zmiany w kalen­
darzu olimpijskich imprez. O 
ile więc znów nic nie stanie 
na przeszkodzie, to bieg zjaz­
dowy kobiet odbędzie się w 
zaplanowanym terminie, a 
więc w sobotę, natomiast biea 
zjazdowy mężczyzn w niedzie­
lę o godz. 12. A oto plan ./lim 
pijskieb imprez na najbliższe 
awi dni:

SOBOTA U BM.»

Biatlon (Igman VeLko Pol- 
je) — 20 km (g. s—12); nar­
ciarstwo slpejskie (Jahorina) — 
zjazd koblel (g. 10.30—12.30); 
narciarstwo klasyczne (Igman 
Mało Polje) — skoki do kom­
binacji na średniej skoczni 
(12.30 — 14.30); saneczkarstwo 
(Trenevlć) — trzecie ślizgi Je-

Benefis 
M. Kucharskiej

Coraz więcej osób groma­
dzą ogólnopolskie turnieje 
„Grand Prix amatorów" w te­
nisie stołowym, w drugim te­
gorocznym w Warszawie w 
grze pojedynczej mężczyzn 
startowało aż 230 osób Bardzo 
dobrze spisała się w ich gro­
nie... kobieta, reprezentantka 
„Dokera” Gdynia Magdalena 
Kucharska, zajmując 3 miej­
sc« — najwyższe »pośród wy- 
brzeżowych tenisistów stoło­
wych. Zwryciężył Grzegorz Ga­
jek („Stadion” Warszawa), 
szósty był E. Górecki („Wys­
pa” Gd.rńsk), a ósmy J. Gą- 
siorewski (,,Wyspa”).

W grze pojeaynczej kobiet 
Kucharska nie miała »obie rów 
nych, zwyciężając zdecydowa­
nie.

W grze deblowej mężczyzn 
uczestniczyło 70 par. Zwycię­
żyli K. Ratigow&kj 1 E. Dą­
browski („Stadion" ff-wa), a 
na trze^.ej pozycji up.asowali 
się E. Górecki i J. Gąsiorow- 
ski (.Wyspa” Gdańsk), na pią­
tej M. Karczmarcrvk ( Do- 
ktt”) i J. Zieliński (Warsza­
wa), a na szóstej W. Stępień 
C„Doker”) i M. Kłys. (Sta­
dion”).

Wśroa oldDoyów najlepszy 
okazał się tym razem R. Piąt- 
kowsii z Piaseczna przed W. 
Stępieniem („Doker”)

Po dwóch turniejach w sin­
glu prowadzi trzykrotny zwy­
cięzca .Grand. Prix amitoróv',J 
M. Kłys („Stadion”), z wy- 
brzeżowycł pingpongistów E. 
Górecki jest trzeci, a W. Stę­
pień piąty. (ko)

dynek kobiet i mężczyzn te­
ll); bobsleje (Trebević) - trze 
cie i czwarte ślizgi dwojk? (g. 
13.3«—16); hokej na lodzie (Ze­
trą) — Austria —i CSRS. (g. 
13.30). Norwegia — USA (g 17), 
Szwecja — RFN (g. 20.30);
Skanderija — Wiochy - Pol­
ska (g. 13). Kanaaa — Finlan­
dia (g 16,30), ZSRR — Jugo­
sławia (g. 201.

NIEDZIELA U BM

Narciarstwo alpejskie (Bjel* 
sznlca) — zjazd mężczyzn (g. 
12—14); narciarstwo klasyczne 
(Igman Veliko Poije) — bieg 
na 5 km kobiet (3—9.40); bieg 
na i5 km do komoinaeji (11— 
14); Igman Mało Poije — kon­
kurs skoKow na średniej sko­
czni (g. 13—15); saneczkarstwo 
(Trebevic) — czwarte ślizgi Je 
dynek kobiet i mężczyzn (g. 
14—16); łyżwiarstwo szybkie 
(Zetrą) — bieg na 5000 m męż­
czyzn (g 9.30—12.30); łyżwiar­
stwo figurowe (Zetrą) — tańca 
na lodzie, tańce obow. w u- 
ktad7ie własnym (g. 13—18), 
pary sportowe program dowol 
ny [g. 19.30- -23).

Hokejowe olimpijskie
remanenty

Ze względu na późną porę 
zakończeni ostatnich dwu 
czwartkowych spotkań olimpij 
sklego turnieju hokejowego, 
nie mogliśmy Ich zamieścić 
wczoraj.

A oto te wynikł 1 aktualne 
tabele obu grup:

grupa „A”: Szwecja - Jugo-
sławla 11:0 (4:0, I d, 6:0).

1, Szwecja 4:0 22—1
2. ZSRR 4:0 17—2
3. RFN 4:0 1«—6
4. Włochy 0:4 4—1«
5. Polska 0:4 «—?0
6, Jugosławia 0:4 1—19

grupa „B”: CSRS — USA
4 (2:1, 1:0, 1:0). •

1. Finlandia 4:0 20—5
2. CSRS 4:0 14-5
3. Kanada 4:0 11—3
4. USA 0:4 3- -8
5. Austria 0:4 4—rl
6. Norwegia t 0:4 t—26

W TY i radiu
Program relacji olimpijskich 

w Polskim Radiu 1 Polskiej 
Telewizji na sobotę 11 bm. (w 
związku z warunkami atrnosfa 
rycznymi progranj .może ulec 
zmianie).

TELEW1Z3A: 8.30 — 10.15 pr
11 — powtórki z ubiegłego 
dnia, biathlon — 20 km orąz 
sanki III ślizgi; 11,30-13 pr, I
— biathlon 20 km dc. oraz 
zjazd kobiet (?); 17-19 pr. I — 
powtórki konkurencji poran­
nych, narty — skoki do kom­
binacji, bobsleje — dwójki III i 
IV ślizgi, hokej Polska — Wło- 
eny, ceremonii1 dekoracji; 2o- 
21.3b pr. II — studio olimpij­
skie; 21.35-22.30 pr. I — noicej 
Kanada — Finlandia.

BADIO: 4 i 6.15 pr. I — wia­
domości w porannych sygna­
łach; 7 pr. I — wiad. snort.; 
8.07 pr. III — bezpośrednia re­
lacja z Sarajewa; 10.05-11.55 pr, 
I — przy muzyce o olimpia­
dzie; 17.20—17.3t pr. I — kronika 
olimpijska; 18-18.50 pr. I — m 
tercja meczu Polska-Wlochy; 
18.05 pr. III udad. sport.; 20.10- 
21 pr. I — przj muzyce o spor 
cie; ponadto wiadomości w pr 
I — godz. 14, 16, 19 i 23. a w 
pr. III — 22,

Podajemy pian relacji Pol­
skiego Radia i TV z olimpia­
dy w Sarajewie na niedziele
12 bm.

TELEWIZJA: godz 10.30-
11.40 — program I, 11.40—12.40
— program II, a także 12 10—

15.10 program I — studio ołirr 
pijskie, powtórki z zawodów 
sobotnich oraz bieg narciarski 
kobiet na 5 km, b*eg łyżwiar , 
ski na 5000 m mężczyzn, bieg 
na 15 km do kombinacji nor­
weskiej, otwarty konkurs sko­
ków oraz ostatnie ślizgi sanek 
kobiet i mężczyzn; godz. 17—Ift
— program 1 — studio olimoij
skie, powtórzenie konkurencji 
poiannych oraz łyżwiaistwo fi 
gurowe, godz. 20.00 —21.30 —
program II studio olimpijskie 
godz. 21.35 — 23.25 — program I
— studio olimpijskie.

RADIO: 7.45 — program I —
Echa sportowej soboty; 10.0Ó-- 
11.57 — progr. I — przy muzy­
ce o olimpiadzie: 13.45— 15.00 — 
przy muzyce o olimpiadzie, m 
in. skoki na średniej szkcczn 
17.00—17.10 — program I — kro 
nika olimpijska; 20.10—2100 
przy muzyce o sporcie; 23.00- 
program I — wiadomości snor 
towe.

wicemistrzami RFN
w tenisie stołowym

Śpiewający szachista
Nie wszyscy zapewne wie­

dzą, te Jeden z uczestników 
finałowego meczu pretenden­
tów do tytułu szachowego mis 
trza świata śpiewa przyjem­
nym barytonem. Mowa tu o 
62-letnim b mistrzu świata 
Wasiliju Smvslowio, który 9 
marca w Wilnie rozpocznie 
mecz z drugim radzieckim ar 
cymistrzem-- Garri Kaspavo-

m | « # wem o prawo gry z Auato-Polacy wicemistrzami RFN
■ su. Otrzymał Ją w pjdaiunau

od holenderskiej firmy Phi­
lips, która swego czasu wy­
dała płytę z rosyjskimi na­
rodowymi pieśniami 1 roman

_ sami w wykonaniu eks-mist-
W ilątek wieczorem w Duls- cna (na I miesiąc). Klampar, rza świata i z towarzyszeniem 

burgu rozegrano finałowe me- tłumacząc się kontuzją, nie męskiego chóru, 
cze 31 międzynarodowych dru- wystąpił w styczniu br, w w. Smyslov jest równo trzj 
zynowych mistrzostw RFN w mistrzostwach Budapesztu, a razy starszy od swego flnało- 
tenisie stołowym, basza mrskć Krtston wycofał się z turnie- wego rywala Garri Kasparo- 
ńruż fi a reprezentowana przez ju. W dniu finałów mlst- wa. Podczas finałowego me- 
Andrzeja Gruhbę i Leszka Ku- rzostw Budapesztu, obaj ci za ezu obaj będą obchodzili u- 
charskiego, zaobyła tytuł wi- wodnicy startowali natomiast rodziny — Smysłow 24 mar-
cemlstr nwc ci przeg: ywając w na Zachodzie w turnieju po- ca — 63, a Kasparow 13 kwie
finale ze Szwecją 2:3. Wyniki karowym. Ponadto Klampar, tnia — 21. Obaj w swych 
poszczególnych ;ier: Jari-C' e n wnież tłumacząc s;ę kontu- półfinałowych meczach pre- 
Yaldner — z.i.drzej G :ubba zją, odmówił występu w osta tendentów rozegrali po 11 par 

21 iś, 16:21, 21:13 Mikael Ap tn m turnieju ,,Top-l2”. > tli. Smysłow 425 -uchów w
~ leszek Kucharski Władze ».łubu Spartakus za- tych partiach wykonał w Sa 

9:21, 14:21, Appełgien/uif Carl- proponowały związkowi, aby godzin 1 3 minuty, natomiast 
5?01i Grubfca/Kucharski zawodnicy cl nie mieli pra- Kasoarow 427 ruchów w 26
21 19, 1C:21, 18:21. waloner — wa star u zarówno w krajo- godzin i 26 minut. Każdy 7 
Kucharski 21 15, 21:9, Appel» wych, jak i zagranicznych za ntrh dogrywał w swych me- 

Grubba 21:18, 22:z0. wodach. czach tylko^ po Jednej partii
Trzecie miejsce podzieliły Warto przypomnieć, is i obaj odnieśli* w nich z wy-

bm. rozegrany zostanie mecz cięstwa Obaj wygrali po trzy 
c rrłstizostwo superligi euro- partie grając białymi ligura- 
pejskiej Węgry _ Polsna. mi.

___________  ■ ________ t

drużyny RFN i Węgiel
W finale drużynowego tur- 

nielu kobiet Jugosławia wy­
grała z CSRS 3:2. W piąt“k 
rozpoczę-o także turnieje ’n- 
dvwidualne W grze mieszanej 
Andrzej Grubba 1 Jolanta 
Szatko rozpoczęli oa zwycię­
stwa nad para RFN Wosik — 
Olschewskl 21:13, 21:18.

W pierwszej rundzie singla 
wyeliminowany natomiast zo 
stał Tomas: Kabaclński, Prze­
grał on z Cornelem Borsosem 
(RFN) w czterech setach 15:21, 
31:21, 21:17 18:21.

Budapeszteński klub Spar­
takus wystani! do związku 
tenlsr stołowego Węgier o 
zawieszenie w prawach zawo 
dniczych Tibora Klampara (do 
końca br) oraz Zsoltana Kris

Sobotnie i niedzielne
imprezy sportowe

Platini zostaje 
w Juventusie
M: cna Flktvni, kapitan pił­

karskiej reprezentacji Francji 
grający o< llpca lteS i v 
Juventusie Turyn, podpisał 
kontrakt a tym klubem na dni 
»z» dwa lata. W barwach Ju- 
ventusu będzie więc on wy 
stępował do czerwca 1986, 

Platini nie skorzystał * ofer­
ty Barcelony l zdecydował się 
na pozostanie w TurynU 
gdzie *ak stwierdził w Jednvm 
z wywiadów, „bardzo mu się 
podoba”,

BOKS
GDANSK, hala Stoczni 

Gdańskiej, sobota godz. 16 — 
spotkanie u ligi; Wybrzeże — 
Zagłębie Lubin.

TCZEW, salr „Pilawa”, nie 
dzieła godz. 11 — spotkanie 
o wejście do TI ligi: Wisła
Tczew — FAM Cłnłmno.

KOSZYKÓWKA
OLIWA, ”,ąią AWF, niedziela 

godz. 18 1 poniedziałek godz. 
16.30 —- zalegle spotkauie U 
ligi kobleu AZS AWF Gdańsl 
— Czarni Szczecin.

GDYNIA, sala Startu, nia 
dzieła godz. 12 ■ spotkanie o
wejście do II ligi mężczyzn« 
Starł Gd} nia — Storni Gru­
dziądz.

TCZEW, >ala Urlł przy ul 
Gdańskiej 1, niedziela godz.' 
U • mecz o wejści« do II ligi 
nęlczjŁni Unia Tczew — Gryf 
Słupsk.

PIŁKA RĘCZNA

H — spotkania n ligi męż­
czyzn; Spójnie — Ogniwo 
Szczecin.

HOKEJ
OUW A, hala „Olivia” sobota 

godz. 17 i niedziela godz. li — 
spotkanie centralnej ligi Ju­
niorów: Stoczniowiec — LKb.

PIŁKA NOŻNA

El B-LĄG, stadion Olimpii, 
niedziela godz. 11 i 13 — finały 
ilbląskiego turnieju pilkar 

akiego.

łręglarstwo

WEJHEROWO, kręgielnia Gry 
fu» sobota godr. I turniej ligi 
uiudzleiowej; niedziela godz. 
• — turniej ligi «kręgowej
seniorów.

REKREACJA

NOWY PORT, rate pi
Gronkiewicza S. 

OlłńN. K, aalr Spójni, who godz. 10 — ogdr-ado
«a co«*, 17 t niedziela godz- turniej tcnlna stołortre
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Rocznicowe uroczystości 
w Elblągu

Rozmawiamy z prezydentem miasta
• Dokończenie xe etr. 2

Natomiast mój ojciec, Wła­
dysław, organizator dzisiej­
szej spółdzielni „Zryw”, był 
tu już w maju 1945 t. Wy­
wodzimy się zaś z Rownego 
na Wołyniu.

— Jest więc pan ł pańska 
rodzina -ywym świadkiem te 
gc, 'w jakim stanie Elbląg 
powrócił po wielu wiekach 
dc Polski I pionierskiego o- 
kresu jego porządkowania, 
odbojowy i rozbudowy.

—■ Jeśli choazt o mnie pro 
szę jednaK wziqć poprawkę 
na mój wiek ówczesny. W 
każdym razie owe ruiny, np. 
na Starym Mieście, doorze 
zapamiętałem, bo zamieszka­
liśmy w jednym z ocalałych 
mieszkań przy dzisiejszej u- 
licy 1 Maja. Muszę jednak 
zuzriaczyć, iż zan:m ujrzałem 
Elbląg, już sporo w nim upo­
rządkowano, np. przywraca­
jąc przejezdność na głównych 
ulL.cc.., np. Grunwaldzkiej, 
uprzątając giuzy z chodni­
ków, uruchamiając pierwsze 
polskie placówki użyteczności 
publicznej. Jak poaają żiódła 
historyczne, już wiosną 1945 
r. przybyły tu pierwsze grupy 
osadników polskich z Mazo­
wsze», Lubelszczyzny, Kielec­
kiego, zza Bugu i w lipcu
* go roku było w Elblągu 
najmilej 2 tys. Polaków, a w 
grudniu ok. 7, a może i wię­
cej tysięcy.

— Ule mówiąc o tym, ie 
juł w połowie marca 1945 r. 
przybył do Elbląga mjr Ml«* 
czy*ław Borowiecki, d »lego 
wany przez pełnomocnika 
rządu w Olsztynie, który na­
wiązał kontakty z radziecką 
Komendantuią Wojenną oroz 
uzgodnił tryb I formę dzia­
łalności naszych tzw. grup o 
peracymych, które miały nle- 
oawom zjecnać do miasta.

— Ma pan rację. W trze­
ciej aekadzie marca przyje­
chała do Elbląga stosunko­
wo liczna tzw. Morska ■ Gru­
pa Operacyjna na czele ze 
Stanisławem Pdcoszyńskim, 
utworzona w Bydgoszczy. W 
jej skład wchodzili specjali­
ści różnych dziedzin admini­
stracji i gospodarki, a także 
17-osobowa Straż Portowa do 
wodzona przez por. Antonie­
go Hehmana. Jak stwierdza w 
swoich wspomnieniach czło­
nek tej grupy Roman Ciiiow, 
w połowie kw^einia liczyła o- 
na już 120 osób. Zajęto sie 
zabezpieczaniem i cchronq 
obiektów przemysłowych i ko 
munalnych (przeważnie znisz­
czonych I zoewasiowanych, 
wszelako stanowiących pew­
ną wartość i możliwych do 
odDudowy), uruchamianiem 
podstawowych urządzeń miej­
skich, udzielaniem możliwie 
wszelakiej pomocy coraz li- 
czriej napływającej ludności, 
a nade wszystko — tworze­
niem przy wyaatnej pomocy 
Komendantury Radzieckiej zrę 
bów polskiej władzy ludowej, 
polskiej państwowości.

Kilka faktów, zaświadczają­
cych o dynamice ówczesnych 
poczynań. W pierwszych 
dniach kw.etnia 1945 r. po­
wołany został Zarząd Miejski 
—- z prezydentem Wacławem 
Wysockim na czeie, a w po- 
łowio tego samego miesiąca 
zainaugurowało swą działal­
ność Starostwo Powiatowe — 
ze starosta Olafem Aleksan 
drem Kunickim. W tym sa­
mym miesiącu utworzono Po­
wiatowy Urząd Ziemski, pla­
cówkę Banku Polskiego, ot­
warto pierwszy sklep spół­
dzielni spożywców. Wydarze­
niem było uruchomienie przy 
ul. Związku Jaszczurczego 
szpitala z apteką, czym za­
jął się dr Stanisław Netzer, 
któremu walnie pomagał ma­
jor dr Osipow. Innym rów­

nie znaczącym wydarzeniem 
w kwietniu 1945 r. było ot­
warcie pierwszej polskie] po­
czty, której szefem został 
Edward D/oszcz, zaś kontakt 
z krajem nawiązał J. Bandzi- 
miera, który jako listonosz 
przywiózł rowerem z Tczewa 
pierwszy worek z korespon­
dencją. Pod koniec kwietnia 
rozpoczął pracę Komitet Po­
wiatowy PPR, yyzmocniony 
dwa miesiące później człon­
kami tzw. waiszawskiej gru­
py operacyjnej, przysłanej 
przez KC PPR. Rychło potem 
powstał Komitet Miejski PPR. 
Rozpoczęły działalność także 
komitety PPS, SD, SL. Dzia­
łała komenda MO.

1 Ma,a, Święto Pracy, ob 
chodzono w mieście uroczyś­
cie, z defiladą, okolicznościo­
wym przyjęciem. Natomiast 
największym wydarzeniem 
ówczesnych dni było przeka­
zanie przez radziecką Ko­
mendanturę Wojenną rządów 
w mieście polskim władzom, 
co siało się 19 maja. Sukce­
sywni z tym przekazywano 
ważniejsze obiekty. Urucho­
miono elektrownię, gazownię, 
woaociągi, linię tramwajową 
z dworca Kolejowego do ka­
pitanatu poriu, linię autobu­
sową Warszawa — Olsztyn 
— Eiblqg I z powrotem. E- 
nergiczńie prowadzono wal­
kę ze spekulacją, szabrem 
Z osobistych wspomnień —- 
szczególnie wyraziście zapa­
miętałem m. in. również nie­
ustanne starania o żywność, 
której stale brakowało.

Toteż problem aprowizacji 
był przez długi czas jednym 
z najważniejszycn w pracy 
polskich władz. I jeszcze je­
dno z osobistych wspom­
nień: polska szkoła, do któ­
rej posłali mnie rodzice. Bar­
dzo to było uroczyście, pod­
niosły nastrój. Było zaś tych 
szkół podstawowych we wrze 
śniu .1945 r. już trzy, przy ul. 
Pocztowej i Robotniczej. 21 
nauczyciel1 rozpoczęło polskie 
nauczanie z 896 dziećmi.

— Nastał czas wrastania 
w to miasto, do którego za­
częło przybywać coraz wię­
cej ludzi, a zarazem — ro 
dzid się coraz więcej już ro­
dowitych eiblążan. Z dostęp­
nych mi danych wynika, iż 
w koiicu 1946 r. było tu już 
ok. 21,8 tys. Polaków, a w 
sierpniu 1947 r. prawie 40,5 
tys. W 19&6 r. miasto liczyło 
85 tys. mieszkańców, czyli 
niemal tyle, co w 1939 r. 
Uruchamiano kolejne zakłady 
przemysłowe, jak np. obecny 
Zarrtech, zaczęto stawiać no­
we, jak np. „Truso", spółdziel 
nie „Plastyk" I „Renoma", Za 
kłady Im. Wielkiego Proleta­
riatu, Zakłady Napraw Samo­
chodowych, w ostatnich la­
tach — m. In. Zakłady Ai- 
maiury Samochodowej „Pul- 
mo". Powstawały nowe pla­
cówki służby zdrowia, kultury, 
oświaty.

Szeroko w kraju, I nie tylko, 
stały się znane kulturalne 
inicjatywy e'blqian w dzie­
dzinie kultury i sztuki, jak 
np. te, wywodzące się z krę­
gów skupionych wokół Ga* 
reril El. Wraz z tym postę­
powała odbudowa możliwej 
do uratowania substancji mie 
szkaniowej I budo wa nowych 
osiedli, szczególnie od 1955 
r., czyli po powzięciu przez 
Prezydium Rząau uchwały c 
poprawie warunków bytu lua 
noścł E'blqga. Zabudowywano 
rejon Nowego Miasta, a tak­
że inne, również nowo pozy­
skane. Nie wiem, czy ktoś 
już dokładhie zliczył, ile od 
1945 r. zbudowano w Elblą­
gu nowych mieszkań, ale — 
jak myślę — nawet pospie­
szny rajd poprzez tylko głó­
wne trakty komunikacyjne 
grodu musi uzmysfowić oczy

wisty faxt, ił praktycznie bio 
rąc, Polacy wznieśli całkiem 
nowe miasto. Maże niezbyt 
spiesznie, ale ■— powiedzmy 
szczerze — funkcja miasto 
I jego rola gospodarcza dłu­
go była raczej nieokreślona. 
Elbląg pozostawał w cieniu 
innych większych potrzeb.

— Całkowicie zgadzam się 
z panem. Mozolnym trudem 
postawiono zupełnie nowe 
miasto. Przecież np. osiedle 
Zawada, to przynajmniej je­
dna trzecio, jeśli nie więcej, 
substancji mieszkaniowej 
sprzed wojny. A ostatnio wy 
rasla m. in. osieale Nad 
Jarem...

Jeszcze jedno chciałbym 
dorzucić. Otóż Elbląg zawsze 
był niezwyczajnie ambitny, z 
aspiracjami, mocno zwłasz­
cza zcznuczającymi się m. in. 
w dążeniach kulturalnych. To 
dzięki temu powstału tu je­
dna z najpiękniejszych woj. 
bibliotek publicznych w kra­
ju, teatr, którego może po­
zazdrościć wieie innycn 
miast, a który swą działal­
ność rozpoczął jeszcze w 
1945 r., dzięki pracy amator-, 
skiej soeny. Zbudowano pię­
kną szkołę muzyczną, wieie 
innych placówek.

Panie piezydencie. W 
1967 r. oawiedziiu Elbląg gru­
pa radzieckich uczestników 
walk o jego wyzwolenie. Za­
notowano leń wypowiedzi. 
Cytuję za prof. Stanisławem 
Gierszewskim: „Jesteśmy zdu 
mieni I wzruszeni. Zpbaczyliś 
my Elbląg po z górą 22 la­
tach — jakie inny niż ten, 
który znaliśmy wtedy, w 1945 
r. (...) Miasto było wówczas 
jednym wieiKim usypiskiem 
dymiących gruzów. Trudno 
było sobie wyoorazić, aby 
mogło się odroazić. I oto 
dziś widzimy Elbląg nowy, 
pięknie odbudowany, tętniący 
życiem I pracą —* ważny o- 
środek przemysłowy ludowej 
Polski".

Jeśli jest w tym nieco 
kokieterii i kurtuazji, zwyczaj 
ne, w takich razach, to prze­
cież autentyczność doznań, 
wrażeń tych ludzi, nie może 
budzić jakichkolwiek wątpi.- 
wości. Oni to zobaczyli na 
własne oczy.

„°oiska Pompeja", jak nc- 
zwał Elbląg jeden z zachod- 
nioniemicckich dziennikarzy, 
cynicznie i przewrotnie, rze­
czywiście narodziła się na 
nowo. Chciałbym przeto za­
pytać o dzisiejszy wizerunek 
Elbląga.

— Obecnie miasto liczy 
ponad 115 tys- mieszkańców. 
W jednostkach gospodarki 
uspołecznionej zatrudnionych 
jest ok. 44 tys. osób. Jest 
to miasto ludzi młodych. Np. 
w przedszkolach mamy pra­
wie 5 tys. maluchów, pizy 
cźym wycnowaniem przed­
szkolnym objęliśmy ponad 
połowę dzieci w wieku od 
3 do 6 lat. W 19 sżkołacn 
podstawowych uczy się prze­
szło 14 tys. dziewcząt i chło­
pców, a w szkołach ponad­
podstawowych ok. 7,7 tys. To 
w wielu przypadkach są już 
wnuki pionierów i pierwszych 
osadników. Elbląg jest stolicą 
województwa, a zarazem 
największym ośrodkiem prze­
mysłowym, kulturalnym, oś­
wiatowym, ochrony zdrowia 
w regionie. Jego, jeśli taK 
można rzec, sztandarowym 
przedsiębiorstwem jest oczy­
wiście Zamech, wielce zna­
czący też w polskiej energety 
ce i przemyśle stoczniowym, 
ale także m. in. ZPO „Truso”, 
ZWP, wiele innych; W ub. 
roku wartość sprzedanej pro­
dukcji i usług przemysłu uspo 
łscznionego wyniosła ponad 
30,1 mld zł i była znacznie 
wyższa niż rok przedtem, a

Fragment walk ulicznych w Elblągu — 1945 ron Fot. archiwum Nowoczesne budownictwo dzisiejszego Elbląga.
w 1984 r., jak się przewiduje, 
powinna wynieść ok. 31,5 mld 
zł.

Są bardzo ciężkie czasy. 
Ale optymistycznie patrzymy 
w przyszłość.

▼*• Czy te dotyczy także 
rekonstrukcji Starego Miasta?

— Tak. Będziemy reKon- 
struować Stare Miasto, jak­
kolwiek świadomi jesteśmy 
trudności. Myślę, ie obok 
młodych entuzjastów stawia­
nia na starych fundamentach 
nowych, wedle wskazań kon­
serwatora zabytków i archi­
tektów kamienic wraz z pla­
cówkami usługowymi poja­
wią się inwestorzy ze spół­
dzielni mieszkaniowych, za- 

. kładów pracy. W ogóle mu­
simy pilnie rozwiązać pro­
blem meaostatku mieszkań, 
poszerzyć granice miasta, u- 
sprewnić funkcjonowanie służb 
komunalnych, oenrony zdi o- 
wia, środowisKa naturalnego, 
komunikację Bardzo liczymy 
na pomoc mieszKańców, ich 
samorządów, poczucie odpo­
wiedzialności, przedsiębior­
czość, inicjatywę, czyny spo­
łeczne.

— Jeśli pan pozwoli, to 
chciałbym jeszcze na mo­
ment wrócić ao osobistego 
wątku. Zgaduję, ie skończył 
pan w Elblągu szkotę po< 
stawową i średnią, a wyższą 
uczelnię gdzie7

— W Częstochowie, wraca­
jąc do Elbląga w 1966 r. i 
podejmując pracę w Zama­
chu. Założyłem rodzinę, syn 
jest już na studiach; trzecie 
pokolenie pierwszych osadni­
ków elbląskich.

— I jest pan prezydentem 
miasta od dwóch lat Proszę 
powieazieć, jak się panu rzą­
dzi?

— Ja po prostu lubfę ta 
miasto. Dlatego po studiach 
wróciłem tu. To jest moje 
miasto. A jak się nim rządzi? 
Hm, bardzo ciężko. Znam je 
dobrze. Znam jego potrzeby.
I możliwości. Widzi pan — 
inaczej rzecz wygląda z punk­
tu widzenia obywatela, ina­
czej stąd, z ratusza. Przy tym 
mam św,adomość tego, d 
mimo wszystko odpowiadam 
i za to, co mogę I za to, 
czego nie mogę. Ale wie:o 
zmogę, ieśii mi mieszkańcy 
pomogą. To nie jest tani 
chwyt. Prezydent niewie'e 
dokona sam. Dlatego wiośnie 
jestem... jptymistą.

— Jeszcze jedna sprawa. 
Jeśli się hie mylę, w uroczy­
stościach z okazji 39 rocznicy 
wyzwolenia i powrotu do 
Polski Elbląga ma się prze­
wijać motyw 750 Tec la mia­
sta. Prawda?

— Tak. Te obchody zainau­
gurowała uroczysta sesja 
MRN z okazji 39 rocznicy wy­
zwolenia miasta. Potrwają one 
do 1987 r. Przygotowujemy 
bogaty program obchodów 
tej podniosłej rocznicy,

Rozmawiał;

Anatol Rurtowski

Fot. Z. K(„»years

PRZED kilku dniavä stro­
na radziecka przekazała 
Departamentowi Stanu 

USA aide-memoire, w którym 
przedstawiona została obszerna 
Usta przypadków pogwałcenia 
przez Stany Zjednoczone swo­
ich zobowiązań międzynarodo­
wych, w szczególności w dzie­
dzinie ograniczenia zbrojeń.

Posłużmy się konkretnym fa­
ktem — rozmieszczenia przez 
Stäny Zjednoczone w krajach 
Europy zachoaniej rakiet śred 
niego zasięgu Pershing—2” i 
„Cruise". Przystępując do roz­
mieszczenia tych rakiet Wa- 
szyngton naruszył zarówno po­
stanowienia układu SALT—2, 
jak i powzięte przez USA zo­
bowiązania prawne i politycz­
ne wynikające z autu kuńcowe 
go KBWE

Układ SALT—2, który z wi­
ny USA nie wszedł w życie,- 
ale był przez nie podpisany i

FORUM to, znane do po­
przedniej, jesiennej sesji 
jako Komitet Rozoroje- 
niowy 40 państw, a obecnie no 

szące nazwę Genewskiej Kon­
ferencji Rozbrojeniowej rozpo­
częło obrady w atmosferze o- 
czekiwania, cichych nadziei i 
niepewnych proroctw. Przed­
stawiciele 40 państw, w tym 
uczestniczących w konferencji 
5 mocarstw nuklearnych' — ze­
brali się w genewskim Pałacu 
Narodów, gdzie na posiedzeniu 
generalnym wstępne przemó­
wienie urygłosił pierwszy prze­
wodniczący konferencji tegoro­
czne i sesji (co miesiąc przewód 
ntczy konferencji delegat inne­
go państwa) przedstawiciel Pol 
ski, ambasador Stanisław Tur- 
bański.

Przemówienie nawiązywało 
do aktualne: wyjątkowo trud­
nej sytuacji politycznej świa­
ta, w której niektóre mocar­
stwa coraz głośniej przemawia- 

) językiem siły, a zbrojenia

PWOCH byłych pracow­
ników służb wywiadow­
czych sił powietrznych 
USA, — Tom Bernard i 

T. Edward Eskelson, któ 
rzy zakwestionowali podana 
przez administrację Ronalda 
Reagana wersję wydarzeń, 
zw-ązanych z wrześniowym lo­
tem południowokoreańsktego 
samolotu pasażerskiego „Boe­
ing—747" nad wschoanimi ru­
bieżami Związku Radzieckiego 
ostrzeżono,' że łamią prawo do­
tyczące tajemnic wywiadu ame 
rykańskiego. Powiedziano im 
roumież, że w przyszłości ich 
wypowiedzi w tej sprawie mu­
szą być uzgodnione z Krajową 
Radą Bezpieczeństwa Narodo­
wego.

Informując o tym „Washin- 
aton Post" dóaat, ze ostrzeże­
nie przekazał im wysiany przez 
raaę agent Federalnego Biura 
Śledczego (FŚI).

Obaj byli pracownicy wywia 
du napisali artykuł, który po

którego postanowień USA obie 
cały przestrzegać zawiera jas­
no sformułowane paragrafy, 
zakazujące obu krajom omija­
nia porozumienia w sprawie 
zbrojeń strategicznych przy po­

była potrzebna stronie amery­
kańskiej po - to, by ułatwić so­
bie masową dyslokację rakiet 
dalekiego zasięgu w pobliżu 
granic radzieckich.

Zgodnie z aktem komvwym 
z Helsinek USA - zobowiązały 
się do udziału w wysiłkach, 
majo.cych na celu osłabienie 
konfrontacji militarnej i wspie 
ranie rozbrojenia. Czego więc

MOSKW A - Pershing - 2 i Cruise 
- pogwałceniem układów
nocy innych państw. Rozmiesz 
czając w Europie zacnodniej 
rakiety balistyczne pershing— 
2” i posiadające znaczny za­
sięg ziemia-ziemia rakiety ty­
pu „Cruise”, USA pogwałciły 
to postanowienie. Ponadto jest 
już teraz zupełnie jasne, że sa­
ma odmoiua ratyfikacji staran­
nie wyważonego układu SALT-2

wzrosły w sposob niepokojący. 
W tej sytuacji spoczywa na 
Konferencji P.ozbrojeniowej w 
Genewie, która jest obecnie je­
dynym, wielostronnym forum 
negocjacji rozbrojenie -ch 
szczególna odpowiedzialność.

Tegoroczna sesja obciążona

dokonano w tym kierunku? Ni­
czego. W szystko robiono w 
kierunku odwrotnym. W • aide- 
mćmoire wskazano wprost, że 
faktycznie w ostatnich latach 
USA podjęły bardzo wiele dzia 
łań, które doprowadziły do 
gwałtownego zwiększenia nie­
bezpieczeństwa wojny w Euro­
pie.

śnych nadziei w zuńązku z roz 
poczęciem konferencji genew­
skiej. Postawa, jaką zajął przed 
stawiciel Związku, Radzieckie­
go już na posiedzeniu inaugu­
racyjnym, nie budzi zresztą 
żadnych wątpliwości co do kon 
sekwentnej postawy ZSRR w

GENEWÄ-Balast napiętej sytuacji
jest niewątpliwie całym balas­
tem sytuacji międzynarodowej, 
a przede wszystkim przerwa­
niem rozmow radziecko-ams/y 
kańskich w sprawie redukcji 
i ograniczenia eurorakiet i ją­
drowej broni strategicznej. Za 
chód, po pierwszym okresie ba 
gateiizowania tej niebezpiecz­
nej przerwy, obecnie — wobec 
niepowodzenia swych rachub 
— nie wypowiada żadnych gło

rax pierwszy ukajał nę we 
wrześniu ub. roku w dzienniku 
„Denver Post” w stanie Colora 
ao. Podali w nim w wątpliwość 
twierdzerr'e prezydenta Ronal- 
aa Reagana. że w krytycznym 
momencie lotu samolotu połud 
niowokorćańskiego, nad ranem 
1 września, w jego pobliżu nie

kwestii odroczenia genewskich 
rokowań nad eurorakietami do 
moru.entu wycofania zainstalo­
wanych w Europie nowych a- 
merykańskicn. rakiet jądro­
wych.

Poważna prasa szwajcarska 
nie wypowiada w ostatnich 
dniach żadnych prognoz co do 
spotkania przedstawicieli dum 
światowych mocarstw. Milczę-

tatach 70-tycn pełnili służbę w 
RC—135, startujących z Okina- 
wy postawili administracji ame 
rykańskiej zarzut, że stara się 
ukryć przed opinią publiczną 
prawdziwy zakres działania sa 
molotów RC —135 i — co waż­
niejsze — Rady Bezpieczeń­
stwa Narodowego.

WASZ'NGT0N-Skrywana prawda
było wielkiego, ameryKańskie- 
go samolotu zwiadowczego 
RC—135

Administracja Ronalda Re­
agana przyznała, ie maszynu 
RC—135 znajdowała się we 
wspomnianym rejonie, ale że 
powróciła do bazy na Alasce na 
godzin ę przed końcem lotu samo 
lotu południowokoreańskiego 
Bernard i Eskelson, którzy w-

Stwierdzili, że informacje, u- 
zyskiwane przez te maszyny na 
temat systemów obronnych 
przeciwnika są tak istotne dla 
wywiaau amerykańskiego, iż 
zawsze, nim jeden RC—135 za­
kończy misję na opuszczanej 
przez niego trasie znajduje się 
już inny, bliźniaczy. Trasy lo- 
tow są tak wytyczane, by ele­
ktroniczny system obrony prze­
ciwlotniczej przeciwnika mu-

Przede wszystkim mamy już 
teraz do czynienia z praktycz­
nym rozmieszczaniem w RFN, 
Wielkiej Brytanii i we Wło­
szech nowych rakiet amerykań 
skich pierwszego uderzenia 
Przez wszystkie lata, które mi­
nęły od czasu konferencji w 
Helsinkach następowało, znacz 
na koncentracja wojsk amery­
kańskich w Europie zachod­
niej, które wyposaża się obec­
nie w najnowocześniejsze środ­
ki masowej zagłady

Tak Więc mamy do czynie­
nia z wyraźną liruą USA, zmie 
rzaiącą da świadomego zwięk­
szania napięcia militarnego w 
Europie i na całym świacie. 
Ten n^ę ukrywany kurs przygo 
towań do wojny, prtzjawia się 
w polityce systematycznego 
naruszania zobowiązań między 
narodowych, Dlatego też w Mc 
tkwię uważa się, że uzasadnio­
ne jest pytanie, czy Stanom 
Zjednoczonym w ogóle można 
ująć, czy można ufać podpi­
som ich przywódców, zawar­
tym ■ porozumieniom, traktatom 

>państwowym?
WŁADIMIR KATIN

nie to jest bardziej wymowne 
mż potoki słów.

\
W najbardziej zaawansowa­

nym stadium prac komitetu 40 
państw znajduje się konwen­
cja, dotycząca niestosowania, 
zaniechania produkcji i znisz­
czenia zapasów broni ch emi- 
czaej. Znaczenie tego rodzaju 
broni blednie co prawda wo­
bec grozy, jaką budzi broń ją­
drowa. Nie można jednak za­
pominać, że jest to wróg życia 
na Ziemi nr 2.

W ciągu 12 tygodni sesji wio 
sennej Genewska Konferen­
cja Rozbrojeniowa zajmie się 
*ównież Uzgodnieniem 'stano­
wisk stron wobec problemu 
zapobieżenia wyścigowi zbro­
jeń w przestrzeni kosmicznej, 
zaprzestania wyścigu zbrojeń 
nuklearnych, zapobieżenia woj­
nie jądrowej i zakazowi wszel­
kich prób z bionią jądrową.

HaLINA U2YCKA

siał być stawiany w stan alar­
mu i by można było przy tej 
okazji analizować jego wady 
i niedoskonałości.

Nałożenie cenzury na wypo­
wiedzi Bernarda i Eskelsuna 
świadczy, że administracja Ro­
nalda Reagana ma co ukrywać 
w spTüiüie samolotu południo­
wokoreańskiego. Załoga RC-135 
musiała, dysponując specjalisty 
cznym sprzętem, zdawać sobie 
sprawę, że poludniowokoreań- 
ski samolot pasażerski znajdu­
je się na obszarem Związku 
Ra izieckiego. Mogła przyczy­
nić się do odwrócenia biegu wy 
darzeń, choćby poprzez podnie­
sienie alarmu w eterze. Było- 
na to, jak wiadomo, sporo cza­
su. Nie uczyniła tego.

Skoro tak — postąpiła naj­
wyraźniej śufiadomie i nie % 
własnej inicjatywy. Trudno się 
zatem dziwić, że wypowiedzi 
Bernarda i Eskelsona są admi­
nistracji Ronalda Reagana nie­
wygodne.

Niełatwo pracować dziś w handlu

P
OWINNY być 
zawsze ni­
mi echnięte, u- 
przeline ciei - 
pliwe, szybkie 
w obsłudze, 

świetnie znające swój fach 
i oferowane klientom towa 
ry. Są, zwłaszcza u chyłku 
dnia, bardzo zmęczone, ma 
ją wiele własnych kłopo­
tów a muszą wysłuchiwać 
pretensji o brakach na pół 
kach sklepowych. Często po 
dejrzewa się je, że „co lep 
szew chowają pod ladą dla 
znajomych, często spotyka­
ją się z wymysłami zaener 
wowanycn kolejkowiczów 
Niełatwo aziś pracować w 
handlu nawet tym, którzy 
swój zawód bardzo lubią I 
cenią, starając się w mi<urę 
sił sprostać zadaniom.

Spróbujmy więc choćby 
z okazji święta handlow­
ców okazać im nieco zrozu 
nienU i sympatii. Nie za­

pomni jmv o słowach „pro­
szę" i .dziękuję". To na­
prawdę nic nie kosztuje, » 
tak bardzo ułatwia życie po 
obu stronach lady...

MÓWIĄ pracownicy han 
d!u: Danuta Langa od 
8 łat związana jest z nie 

wi&Ikim, ale zawsze b. dob­
rze zaopatrzonym sk repem 
gdyńskiej PSS przy uł. Świę­
tojańskiej naprzeciwko siedzi 
by UM. Placówka wyjątkowo 
niewygoona dla personelu, 
bez zapieczo, bsz odpowied­

nich warunków socjalnych. 
Afe — jak twierdzi pani Da­
nuta — praca tu daje oużo 
zadowolenia. Choćby właśnie 
dlatego, że przeważnie jest 
co sprzedawać. Np. taki gar- 
maż; poszukiwany towar moż 
na tu nabyć codziennie. Man 
kamenty? Najwięcej dokucza 
dźwiganie ciężkich worów z

się, oby nie oyło orzerv* w 
sprzedaży przetworów I wa­
rzyw. Tu nawet pieczarki by­
wają prawie codziennie.

Sklep mamy dość spory — 
mówi pan; Zofia. Jest nas 
wprawdzie tylko cztery alę ra 
dę daiemy. Mamy ckzbrych 
klientów stałych w tej samej 
dzielnicy, wszyscy się znamy

zrozumieć- Tymczasem gdy 
nadejdzie "rochę atrakcyjniej 
szy towar, robi się taki szum 
przed sklepem, ie nierzadke 
trzeba wzywać milicję. 1 po 
co to komu —? dodaie p 
Ewa. Tylko ludzie tracą ner­
wy i personelowi wszystko z 
rąk reci.

—• Mimo, że zaopatrzenie 
naszego sklepu, w porówna­
niu z ostatnimi dworno -laty 
znacznie się poprawiło — 
mówi Alicja Buczkowska, kie-

O życzliwość
po obu stronach lady

cukrem, mąką itp., skrzyń i 
wyrobami garmażeryjnymi 
Wiele towarów trzeba ież pa 
czkowoć na tym mikroskopii 
nym zapleczu. A klienci? By­
wają bardzo niegrzeczni, na­
wet ordynarni. Wielu jest bar 
azo miłych, j<*k te ludzie...

Mieszkańcy Cisowej dobrze 
znają swój skieo warzywni* 
:zo-owocowy przy uł. Cbyioń 
skiej 191. Personel ehwalą za 
dbatość o towar, za sprewrą 
obsługę Kierown.czka tei pla­
cówki gdyńskiej SOP Zofia 
Orzechowska juz 33 iata za­
liczył« w tym samym przed­
siębiorstwie. Wie dobrze jok 
zdobyć towar jok postarać

I klienci są zadowoleni. Dwie 
córki, pani Zofii również pra­
cują w SOP, widoczmt we 
krwi mają handlową żyłkę.

Gdy mowa o handlowej żył 
ce, nie można pominąć kie­
rownika sklepu odzieżowe­
go WPHW przy uł. Swiętojań 
skiej 32 Stanisława Gędzip* 
rawskiego. Parędziesiąt lat w 
zawudzie, znakomite rozezna­
nie potrzeb klienta Jego za 
itepczyri p. Ewa Szwedek 
Dodkreśla, że kierownik som 
jeździ do producentów, sam 
ściąga gras towarów prawie 
z całej Polski. Dostawy by­
wają ncwet trzy razy dzien­
nie. Gdyby klienci chcieli to

równik Domu Dziecka „Pu- 
cnotek" przy uł. Klonowej we 
Wrzeszczu — wciąż nie uda 

nam się uniknąć codzien­
nych nerwowych sytuacji. 
Podczas przedpołudniowych 
dostaw atrakcyjnych towarów 
(głównie obuwia I bielizny 
dziecięcej), klienci częsta 
wręcz uniemożliwiają ekspe­
dientkom rozpoczęcie sprze­
daży, powodu,qc sporo nie­
potrzebnego zamieszania i 
zdenerwowania. Choć ezęścio 
wo można by lego uniknąć 
sprzedając, towar w dwóch 
turach, także oo oofudniu, co 
umożliwiłoby zakupy pracu­
jącym matkom. Niestety, nie

pozwalają na fo obecnie to 
rządzenia itandłowe.

— Naszą procę utrudniają 
obecnie m. in, .liere-ptnome, 
zbyt rzadk!e i wc:qż nie za­
spokajające potrzeb klientów 
dostawy sprzętu — informu­
je Andrzej Mlękus, kierujący 
sklepem radiowo-telewizyj­
nym przy ul- Długi Targ, — 
Każdą |ego part ę musimy t 
trudem zdobywać u produ­
centa, przy czym zbyt często 
ostatnio otrzymujemy wadi,- 
wy sprzęt, co pociąga za so­
bą konieczność żmudrwen, 
czasochłonnych i pochłaniają 
cych sterty papieru reklama­
cji. Niełatwo o uśmiech do 
klienta, kiedy przez osiem 
godzin powtarza się słowa: 
„nie ma", „nie było", „nie 
wiem, kiedy będzie"...

— Obserwuję wyraźną po­
prawę pod względem zaopa­
trzenia naszej pJocowki — 
mówi kierowniczka obek**j 
handlowego w Zbrojowni, w 
Gdańsku. Jadwiga Hopp« — 
Mamy borazo duże obroty 
(ok. 50 min ił miesięcznie), 
a przez to 1 niezłe zorobki. 
Oczywiście przy codziennych 
tłumach, odwiedzających sto­
iska w Zbrojowni ekspe­
dientki są bendzo zupracowa 
ne. Dodatkową trudnością 
jest specyficzne odbieranie to 
worów z dostaw. Musimy je 
nosić hłb pchać na wózkach 
w zatłoczonym pasażu, dc 
którego nie mogą przeciąż 
wjechać somocnody dostaw­
cze. Mimo to jesteśmy zada 
wołom z pracy, i nie chce­
my jej zm.eniać.

(ja:, kucz)

Felieton przedpremierowy

TEATR Dramatyczny w 
Sdyni zaprasza na ko­
lejną w tym sezonie 
premierę. Będzie to „POLI­

CJA" Sławomira Mrożka w 
reżyserii Zbigniewa Bogdań­
skiego ze scenografią Janusza 
TartyHy.

k> pierwsza sztuka 
Mrożka. Napisana w 1958 
roku I wystawiona w war­
szawskim Teatrze.Dramatycz­
nym w reżyserii Jana świ­
der ski ego przed onc/omym 
druioem. Do dziś doczekała 
się wielu inscenizacji. Od 
tej debiutanckieI sztuki zac-tął 
Istnieć Mrozek — jako dra­
maturg I jako hstytucja 
Dziś obok Fredry I Słowac­
kiego naieży do najczęściej 
granych polskich autorów.

Nazwisko Mrożka stało się 
głośne na przeiomie lat 50(6C. 
W wydaniach książkowych 
ukazywały tią satyryczne o pa 
wiadunia I rysunki, wcześniej 
publikowane w prasie „Pol­
ska w obrazach", „Przez oku 
lary Sławomira Mrożka" —
prezentowane obecnie na 
wystawie w haftu Teatru Dra­
matycznego, roś Uczne tea­
try w kraju I za granicę gra­
ły lego utwory teatralne.

Tezą Mroźkowskiej ,foH- 
cjF’ jest sytuacja utopijna: 
otóż w jakimś państwie 
wszyscy okazują się lojalny­
mi wobec władzy obywate­
lami, nie ma konfliktów poli-

tyeznyeh (kłosowych), spofe- 
sznyoh (rasowych), zatargów 
typu Mządzenl-rządzący", spo 
łecieńsiwo i władza, Więzie­
nia opustoszały. Pozostał tyl­
ko jeden więzień, ale i ten 
po 10 latach oporu, podpisuje 
akt wternopoddańczy I /oko 
ostatni wychodzi no wolność 
Policja, jako instytuc/a, traci 
rację bytu, staje się po pro­
stu zbędna. Ofo absurd za­
łożenia dramaturgicznego.

Sytuacja wyjściowa dopro­
wadzona do ostateczności,

sprzężeniu zwrotnym, ściśle 
od siebie zależne. Więzień 
przestanie być więźniem, je 
śli wykluczyć, policjanta, ter 
zaś utraci sens istnienia gdy 
mu zabraknie więźnia.

Ale nie zabraknie, bowiem 
„każdy musi kiedyś rzucić ja­
kąś bombę... Tego wymaga 
organizm",

Tak właśnie jest w „Policji" 
— tragikomedii ze sfer żan- 
darmeryjnych, sztuce, wywo­
dzącej się z polskiej awangar­
dy, spokrewnionej z awan­
gardowym teatrem europej­
skim (Witkacy, Combrowicz, 
Ionesco, Dürrenmatt) Uważa­
no jednak, że Witkacy przy-

Bomł&a
„realność domyślana do ab­
surdu", cała ta absurdalna 

'Óra stwarza groteskowy żart, 
powoduie deformację rzeczy­
wistości. Sytuacja wy/ścioWa 
potwornieje i zagęszcza się 
w toku okc/i, traktowana jest. 
•ednak jako pretekst dla roz­
woju szereg u niezwykłych 
wydarzeń. Działania bohate­
rów pozDawione zostały mo­
tywacji psychologicznych, są 
tworami groteskowymi, okreś­
lonymi przez ową niezwy­
kłość sytuacji. Dla przykładu: 
Więzień I je go Strażnik — to 
dwa elementy swoistego ukła 
du odniesienia, opartego na

szedł za wcześnie, Gombro­
wicz jest gdzieś oDok, Mrożek 
po raz pierwszy przyszedł w 
samą porę. Nie za wcześnie 
i nie za późno.

Zbigniew Bogdański, spe­
cjalizujący się od lat w ins­
cenizacji dramatów Mrożka 
(pamiętny „Indyk" J961 roku 
w Teatrze „Wybrzeże" po pra 
premierowe „Testariadzie" w 
1982 roku wprowadza na sce­
nę Teatru Dramatycznego 
„Policję" (tam spadały głowy 
— tu spada jedna tylko bom­
ba). Pozycja ta wzbogaci 
nonkonformistyczny repertuar. 
Mrożek, a za nim Bogdański

upodobali sobie parodię I tą 
formą posługują się najchęt­
niej. Ten pozorny świat gro­
teski, wyolbrzymiony do ab­
surdalnych skojarzeń odbija 
się w świadomości współ­
czesnego widza, jako wize­
runek bezsensu, niepowo­
dzeń, ograniczających nasze 
codzienne życie. Mrożek nie 
karykaturuje /ednak owej 
rzeczywistości, ale raczej wy­
obrażenie, sposób patrzenia 
na świct, nasze myślenie.

Cóż z tego, skoro — jak 
zastrzega sam autor — Dziu­
ka nie zawiera nic?°go poza 
tym, co zawiera, to znaczy 
nie jest żadną aluzją do ni­
czego, nie jest też żadna 
metaforą i nie trzeba jej od 
czytywać".

Nie trzeba, ale można I 
można odczytać „Policję", ja­
ko sztukę o wolności i uwie­
rzyć Mrożkowi, że wolność, 
to przede wszystkim poczucie 
humoru. *

Krzysztof
Wóicicki

Tentr Dram tyczny w Otfynt 
ul. Berra 28, Sławomir Mrożek 
„policja”, premiera 11 lutego 
1984 roku godr. 19 Reżyseria 
— Zhigniew Bogdański. Sceno­
grafia — Janusz Tartyłłe. Oprą 
cowanle dźwiękowe - Jaro­
sław Madroszkiewicz. Aaystent 
reżysera — Zofia S-wlekcda.

G a ją: Danuta Borowska,
Zofia Swieboda, Krzysztof 
Bartoszewicz, Stefan Jzylawskl, 
Jarusz Marzec Wacław Ro- 
gucki, Jerzy Stanek.

I
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Michał Anioł i Kaplica Sykstyńska
ŚRÓD arcydzieł jed­
nego ł gigantów wło­
skiego Odrodzenia Mi 

chała Anioła Buanarotti 
(1475—1564) szczególne miej 
see zajmują wielkie freski 
Kaplicy Sykstyńskiej w 
Watykanie, w których ar­
tysta z niezwykłą siłą wy­
raził głęboko ludzkie, pełne 
heroicznego pato;u ideały 
humanizmu, a także tragi 
czne odczucie kryzysu hu­
manistycznego pojmowania 
świata, jaki ogarnął go 
zwłaszcza pod koniec ży­
cia:

W ciągu ostatnich kilku 
lat prowadzone są szeroko 
zakrojone prace restaura- 
torskie, podjęte w celu przy 
wrócenia wspaniałym ma­
lowidłom ich pierwotnej 
świetności, które w ciągu 
minionych wieków znacznie 
pociemniały, utraciwszy piei 
wotną wyrazistość i blask 
farb. Również i poprzed­
nie, niezbyt udane próby 
ich odnowienia domagają 
się niezbędnych korekt kon 
serwatorskich. W związku 
z tymi pracami, zaplanowa 
nymi na wiele lat w prasie 
włoskiej pojawia się »wiele 
opracowań i artykułów, 
przypominających historię 
fresków Kaplicy Sykstyn- 
skiej oraz wieiką postać ich 
twórcy, uważanego powsze­
chnie za najbardziej nieu­
giętego i niezależnego arty­
stę . wszystkich czasów. Na 
nich też oparta jest niniej­
sza opowieść.

Niezwykłe przedsięwzię­
cie przywrócenia pierwot­
nego wyglądu freskom Mi­
chała Anioła w Kaplicy 
Sykstyńskiej rozpoczęło się 
wiosną 1980 roku. Zdumie­
wające barwy — zielone, 
fioletowe i zorte, czy naj­
bardziej suDteme odcienie 
różowości w wyobrażeniach 
ciał ludzkich postaci stop­
niowo oswobadzają się od 
nawarstwień minionych wie 
ków i błędnych korekt da­
wnych konserwatorów. Pr a 
ce trwać będą do 1992 ro­
ku: cztery lata przeznaczo­
no na odnowienie bocznych 
ścian sklepienia. W pierw­
szej kolejności odrestauro­
wano 6 lunet (są to odcin­
ki sklepienia lub ściun, 
mieszczące otwory okienne, 
poprzeczne w stosunku do 
sklepienia). Następne czte­
ry lata zabierze konserwa­
cja samego sklepienia i 
cztery lata — „Sąd Ostate­
czny” na ścianie ołtarzowej. 
Chemiczna analiza farD, 
kontrola stanu ścian przy 
pomocy aparatury elektro­
nicznej, oczyszczenie po­
wierzchni specjalnymi zv ią 
zkami chemicznymi i wre­
szcie nałożenie warstwy two 
rzywa akrylowego dla o- 
chrony malowideł — oto 
mrówcza praca sześciu kon 
serwatoruw — wybitnych 
specjalistów z laborator.um 
muzeów watykańskich, kto 
rzy cierpliwiej centymetr 
po centymetrze — pod kie­
runkiem dyrektora Carlo 
Pietrangełi przywracają

pierwotny wygląd sykstyń- 
skmi skarbom.

Arcydzieło Michała Anio­
ła po raz pierwęzy w tym 
stuleciu przechodzi tego 
rodzaju „toaletę” choć pra­
ce wstępne były już podej­
mowane wcześniej. W 1933 
roku umacniano grunt fręs- 
ków, w 1933 r. utrwalano 
faiby, a w 1978 roku po­
nownie wzmacniano strop 
kaplicy. W okresie pomię 
azy 1961 a 1974 rokiem pro 
wadzono też prace nad o- 
czyszczeniem. XV-wiecznych 
malowideł na bocznych 
ścianach: fresków autorstwa 
Bot ucellego. Perugina, Sig- 
norellego i innych mi­
strzów. Nikt jednak Jo te.i 
pory nie ośmielił się „po­
dnieść ręki” r.a malowidła 
Michała Anioła.

Pamiętano że pierwsza 
restauracja z 1600 roku, po­
dobnie jak i następne, któ­
rych celem było wzmocnie­
nie efektów światłocienia 
spowodowały negatywne 
skutki, w ich wyniku po­
tworzyły się bowiem na 
farbie kleiste nawarstwię 
nia. I dopiero niedawno, po 
pomyślnym oczyszczenia 
awóch fresków innego ar­
tysty, które postawiły kon-

kości 2,5 metra. W górnej 
części fresku zasiada Chry­
stus — sędzia, otoczony 
świętymi, patriarchami, apo 
stołami i męczennikami. Po ,, 
mzei widnieje ciżba sądzo­
nych przez Chrystusa grze­
szników. Ogółem Kaplicę 
Sykstyńską „zamieszkuje” 
około 700 monumentalnych 
postaci.

Michał Anioł Buonarotti 
liczył 33 lata, gdy w 1508 
roku papież Juliusz II po- 
ruczył mu ozdobienie skle­
pienia Kaplicy Sykstyn- 
skiej. Kaplica wzniesiona 
w latach 1473—1481, była 
już ozdobiona przez naj­
większych malarzy XV wie­
ku, których kolejno zapra­
szano, by dodali jej splen­
doru i dla których zapro­
szenie takie było równe 
najwyższym laurom. Skle­
pienie pokryte było jedynie 
malowidłem wyobrażającym 
rozgwieżdżone niebo.

Mięazy artystą a jego 
dostojnym zleceniodawcą 
ustalona' została wysokość 
wynagrodzenia. Początkowo 
papież zobowiązał się za­
płacie Michałowi Aniołowi 
3 tysiące złotych dukatów, 
potem suma ta uległa po­
dwojeniu, a już w czasie

Michał Anicł‘ — Orzeszu 
tocznego''.

cy — fragment „Sądu Osła
Fot. repr. T. Sarnowski
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serwatorów W obliczu po­
dobnych problemów, zdecy 
dowano się przystąpić do 
oczyszczenia jednej z lunet 
z malowidłem Michała Anio 
ła. Rezultat okazał się nie­
wiarygodny: zupełnie jakby 
ostre światło vi darło się do 
ciemnej komnat y.„

Kaplica Sykstyńska (40 
metrów długości, 13 szero­
kości, 20 wysokości), zbu­
dowana dla papieża Syk­
stusa IV, z czasem stała 
się prawdziwą gigantyczną 
szkatułą, ozdobioną wspa­
niałymi malowidłami ścien­
nymi najwybitniejszych mi 
strzów Odrodzenia. Na jej 
sklepieniu Michał Anioł 
przedstawił scenę z genezis 
— „St YYrorzenię świata”. We 
wspaniałej perspeKtywie ar 
tysta rozmieścił trzysta gi­
gantycznych Dostaci o wy­
sokości 3 metrów każda. 
Znajdują się one w central 
nej czyści i bocznych sok 
cjach kaplicy, porozdziela­
nych z kolei na lunety, po­
zorne nisze i trójkątne ża­
gle. W centrum sklepienia 
wyobrażone są sceny biblij­
ne, podczas. gdy wzdłuż 
ś^ian bocznych mistrz na­
malował pogańskie Sybille, 
żydowskich proroków oraz 
przodków Chrystusa — 
wstecz aż do Abrahama 
Późnie! stworzył wspaniałą 
kompozycję „Sądu Ostatecz 
nego”, na ścianie, r.a której 
mieśń sie ołtarz w głębi 
kaPlicv. Składa s,-ę cna z 
czterystu postaci o wyso-

pracy pojawiła się specjal­
na premia — 500 dukatów. 
Wydatki na pomocników, 
farby, grunt i inne mate­
riały miały obciążać same­
go malarza. Zarobek Mi­
chała Anioła okazał się 
bardzo wysoki, jeśli wziąć 
pod uwagę, że jego wydat­
ki sprowadziły się do mi­
nimum.

Michał Anioł dobrał so­
bie początkowo pięciu po­
mocników, ale szybko po­
zostało przy mm zaledwie 
dwóch. Ich wynagrodzenie 
wynosiło 15 dukatów. Na 
własne utrzymanie wyda­

wał również oardzu niewie­
le — jedynie tyle, ile mu 
było potrzeba na chleb i 
wino. Odziewał się nad wy- 
raz sKromnie — nigdy na 
przykład nie nosił poń­
czoch.

Jedyny zbyteK, na jaki 
sobie pozwalał, to pachnid- 
ła, których używał zamiast 
wody, ponieważ wierzył w 
szeroko wówczas rozpowsze 
chnione mniemanie, że wo­
da jest wybitnie szkodli­
wa...

„Choć bvłem człowiekiem 
bugatym, ale żyłem zaw- 
sze jak biedak” — powie

później o sobie. Rzeczywiś­
cie, był lo jego własny wy­
bór. Nie znosił wszystkich 
tych geniuszy, żyjących 
przy dworze watykańskim, 
sypiących pieniądze na 
wiatr, jak na przykład Ra 
tael z Urbino — zawsze w 
aksamitach i jedwabiach, 
mocno wyperfumowany, z 
długimi, dokładnie ufryzo­
wanymi włosami, w otoczę 
niu całego wianuszka sług. 
„A gdzież wy się, panie 
wyprawiacie z takim dwo­
rem?” — zapytał kiedyś 
Rafaela z ironią Michał 
Anioł, spotkawszy go na 
jednej z ulic Rzymu. „A do­
kąd wy, w takiej samotno­
ści, że tylko siąść i zapła­
kać?” — odparował nie 
speszony Rafael.

MAREK RAJSKI

Z wszechświata

olid tu

czerwcu br. minie 7G lat od taiem- 
mniczej eksplozji nad Podkamien- 
nq Tuncfuska. Według naocznych 
świadków kufa cgniuta, prawie tak 
jasna jak Słońce spadła na Ziemię 

z bezchmurnego, porannego nieba. Jej lot zo­
stał nrzerwany potężną eksplozja, którą zano- 
towa’v stan-?» sejsmiczne na całym kontynen­
cie P-rVtisch ooraca byt odczuwalny w odle­
głości 60 km od miejsca wybuchy, fckspedycie, 
które po latach dotarły do mielca, nad któ­
rym nastaoiła eksplozja zobaczyły ogromne 
połacie Dowalonych, osmalonych i odartych z 
kory drzew, rozrzuconych promieniście od miej­
sca wybuchu. Nie znalazły jednak żadnych 
szczątków tajemniczego obiektu.
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ROPONOWANE 
wyjaśnienia tego 
ziawiska mogq być 
historią mody nau 
kowej. były więc 

zdania, że był to meteoryt z 
antymaterii; że był to statek 
kosmiczny z obcej planety, 
który miał awarię napędu Ją­
drowego; wreszcie ostatnio, 
że w atmosferę Ziemi wpud- 
ła mała, czarna dziura. Naj­
więcej zwolenników ma od 
dość dawna konceocja, że 
Ziemia zderzyła się z Jądrem 
niewielkiej komety Ostatnio 
odżyła też hipoteza, że był to 
upadek wielkiego meteoru 
lub raczej małej planetoidy.

Przeciwnicy tej ostatniej hi­
potezy opierali się na takcie, 
ża w miejscu eksplozji nie 
znaleziono nic pozaziemskie­
go, żadnych odłamków mete­
orytu Czy jednak rzeczywiś­
cie „nic"? Przy bardzo dokła­
dnym badaniu próbek grun­
tu znaleziono mikroskopijne 
kuleczki metalu ł szkła. Udo­
wodniono, że pocnodzą spoza 
Ziemi. Podczas wybuchu taje­
mniczego obiektu temperatu­
ra była tak wysoka, że wypo-
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KRZYŻOWKA NR 1»
!

POZIOMO: l) szpara, roz 
ipartüna. 6) kapitan biblij­
nej arki, 7) kwiat ogrodo 
;\vy, 9) gaturek śledzia­
mi) olelek z/róż, 13) reni-' 
f;r. 14) piwo z Albionu 

115) zdrobniałe imię żeń* 
5kie, 17) wapienny płasko 
rwyt w Górach Dynarskich, 
18) wojsko. 2n> na nodze 
,2!) podnoszenie oczek w 
pończosze.
i pionowo.:, i) wp>cha 
-gaz do wody, 2) sygnał, 
«ympTom, 3) mityczny wła 
■dca wiatrów, 4) wziątka 
'karciana, 5) półpiętro, 7) 
jarba antykorozyjna, 8) 
jzetobi szatę starceakon- 
lych. 10) roślina przemys 

?:owa, 12) ma kota, 16) dwu 
jitcłowy pojazd łudjw ko­
czowniczych Turcji. 17) 
luma 1 śa, 19) przecier o- 

ttvocowy.

J Czytelnicy, którzy w ter 
jminia do 13 lutego br„ o&- 
jdeślą prawidłowe rozwią­
zania pod adresem Dzień 
«łka Bałtyckiego” — 80-958 
{Gdańsk, sicrytka pocztowa 
nr 419 (z dopisk:em Krzy­
żówka nr 18) wezmą u - 
rzlał w losowaniu “ CEN- 
bTE,T NAGRODY RZECZO­
WEJ.

ROZWIĄZANIE "" 
KRZYŻÓWKI NR 17

»OZIOMO: skalp, Ops,
za, skok, stawa. ara. ilo 
ę, Onega, Ankara, bot, 
iwa, Ares, etan kat,, 
ala.
»IONOYYO: sos, Kito,
a, lawina okara. pora, 
aza, alert, ogarek, ka-r 
k oktet nora, owal, 
a. ana.

Chińskie rakietki do had 
mlntona wylosowała: ANIE 
LA TOMSKA, Malbork, 
ul. 17 Marca 12 m 6. Na­
grodę przekażemy pocztą.
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Luty 1946
• Gdańska Dyrekcja 

Poczt i Telegrafów, dla us 
prawnienia telefoniczno- 
.rtelegraficznych połączeń 
Szczecina i Gdańska z War 
szawą i większymi "miasta 
mi kraju uruchomiła nowo 
zmontowany kabel o 500 
pasach drutów, biegnący 
częściowo drogą powietrz­
ną oraz ziem tą. Kabel ter. 
przerzucony został, przez 
Wisie ze swych podziem­
nych punktów wylotowych. 
Ulokowanie kabla na drre 
rzeki odbyło się mtmo lo­
du i kry.
• Do portu gdańskiego 

wolynął niewielki, 7 tys. 
ton, statek „Empire Arque 
bus” wioząc na pokładzie 
1120 żołnierzy i 6 ofice­
rów. Jest to I grupa przy­
bywająca bezpośrednio ze 
Szkocji
• . W ramach „Dzienni­

ka Bałtyckiego” ukazywać 
się będzie preriodycznie do 
datek soecjałny, poświęco­
ny życiu akademickiemu 
na Wybrzeżu pod nazwą 
„Bałtycki Przegląd Akade­
micki”, redagowany przez 
komitet wyłoniony .przez 
młodzież wyższych uczelni 
Wybrzeża.

lutym wprawne li­
cho obserwalora, 
rriiesi kojącego na­
wet w dużym mia­

ście, leżącym na szlaku prze 
lołów zwróci uwagę na dość 
głośne gęganie, a oczy zwró 
cons w kierunku, skąd do­
chodzi gęganie, dostrzega 
charakterystyczne klucze cią 
gnących w k:erunku północ­
no-wschodnim dzikich gęsi.

W Polsce pozostaje ty!ko 
gęś gęgawa. Inne gatunki mo 
żerny spotkać u nas jedynie 
w czas;e przelotów. Zazwy­
czaj dzikie gęsi przebywają

je triumfalna okrzyki. Teraz 
następuje decydujący mo­
ment C Ile. młoda, gąska, pły 
nąca obok, wyciągnie całko­
wicie szyję i odezwie się po­
dobnym głosem „małżeńst­
wo" zostało zawarte 

Znany jest ogólnie sposóa 
chodzenia „gęsiego". Okre­
ślenie lo pochodzi od zwy­
czaju poruszania się gęsi jed 
nej .za drugą, który wytwo­
rzył się w danych warunkach 
środowiska. Gęsto rosnące 
trzciny, trawy i zarośla nie 
sprzyjają poruszaniu się gę 
si w dowolnym szyku, Nato-

gentnych zwierząt. Potwier­
dzą to zachowanie się gęsi 
domowych, pochodzących cd 
dzikiej gęsi gęgawy. Na przy 
kład na ogrodzonym podwór 
ku przebywa wiele ptaków 
domowych. Żaden ptak nie 
pamięta, gdzie znajduje się 
bramka, którą można wyjść. 
Jedynie gęsi pam!ęfa;ą dob­
rze to miejsce. Gdy bramka 
jest zamknięta, to nie pró­
bują na siłę przedostać się 
przez nią, lecz cotają się. 
przelatując nad nią.

Niesłuszne jest więc popu­
larne powiedzenie „głup;a

Pli T jŁT
' O

w czasie zimy na wybrzeżu 
Dasenu Atlantyckiego, Morza 
$ródz'emnego, a także nad 
Morzem Czerwonym i Kaspij­
skim.

Buidzo interesujące są n'e 
które obyczaje dzikich gęsi 
np. jednozeństwo, prawaziwa 
wierność małżeńska przez ca 
łe życie. W wypadku śmier­
ci jednego osbbnika, drugi z 
danej pary, pozostający przy 
życiu nie szuka już noweao 
„współmałżonka" do końca 
życia.

Ciekawe jest kojarzenie się 
por. Młode gęsi osiągaią doj 
rzałość płciową dopiero z 
końcem drugiego roku życia, 
aie paiy dobierają się znacz­
nie wcześniej przy zachowa­
niu ustalonego ceremoniału. 
Młody gąsior, gdy znajdzie 
się w towarzystwie wybranej 
gęsi zachowuje się zupełnie 
inaczej, niż zwykle. Jest wy­
jątkowo sztywny, ale jak gdy 
by bardzo usłużny. Bardzo 
często zanurza dziób w wo­
dzie, a inne ptaki, znaidujące 
się w pobliżu przepędza e- 
nergicznie.' Gdy uda się mu 
przepędzić rzekomego przeciw 
nika na znak zwycięstwa wyda

m’ast wykorzystanie śladu, 
którym przepływała czy też 
przechodziła poprzedniczka 
znacznie ułatwia poruszanie 
się.

Badania i obserwacje wie­
lu ornitologów, a przede 
wszystkim Henirotha I Lorent 
za wykazały, że młoda gęś 
niewiele zwyczajów swego 
przyszłego zachowania się 
dziedziczy; większość naby­
wa dopiero w oocowaniu z 
rodzicami. Stwierdzono też, 
ze młoda gąska nie oarói- 
nia początkowo swoich ro­
dziców; a przywiązuje się do 
tej istoty, z którą spotka się 
zaraz po wykluciu. Tak więc 
młode gąski, wywodzące się 
z wylęgarni, przywiązują się 
do tej osoby, z którą najczę­
ściej spotykają się, a unika­
ją zbliżającej się gęsi.

Prof. Jan Sokołowski opisu 
je wypadek przyzwyczajenia 
się dwóch młodych gąsek 
do psa pokojowego, którego 
uznały za przybraną matkę I 
stale, przebywały w jego to­
warzystwie..

Mimo wielkiej niezaradno­
ści młodej gęsi, ptak dorosły 
-należy do najbardziej inteli-

gęś”. Natomiast trafne jest 
określenie „rządzi się, jak 
szara gęś”. Niezwykła jak na 
ptaki sprawność umysłowa 
gęsi sprawia wiele kłopotów 
człowiekowi, gdyż gęsi wcho 
dzą tam, gdzie gospodarz nie 
życzy sobie, wyrządzają róż­
ne szkody i zaskakują różny­
mi niespodziankami.

ALFONS SIKORA

rowa? or, o potem część ma­
terii skropliła się, tworząc ku­
leczki. Po przebadaniu tych 
kuleczek stwierdzono, że t>» 
blekt był albo Jądrem kome­
ty, albo małą pfańetoldą.

Jądro komet przypominają 
brudne kule śnieżne, gdyż 
rbudowon* są z zamarzniętej 
pary wodnej I zamarzniętego 
dwutlenku węgla. Wmrożone 
w to są liczne okruchy skal­
ne I pył kosmiczny. Kula taka 
może mieć nawet kilka kilo­
metrów średnicy. Gdy zbliża 
się ona do Słońca lód paru- 
e, a para I uwolniony pył 

tworzą wokół niej obłok. Słoń 
ce „wydmuchuje” część obło­
ku w przestrzeń kosmiczną ! 
powstaje warkocz, który wi­
dzimy na nieb:e, jako zjawis­
ko komety. Przez warkocz ko 
mety Halleya przelatywała 
Ziemia w 1910 r. I nic szcze­
gólnego się wówczas nie dzia 
ło. Niebezpieczne jest Tylko 
zderzenie z lodowym jądrem.

Przeciwnicy poglądu, że 
bolid tunguski był jądrem ko 
mety twierdzą jednak, że ją­

dro, będące zlepkiem różnych 
substancji jest równie mało 
spoiste, jak kula ulepiona ze 
śniegu. Rozleciałaby się na ka 
walki zoraz po wejściu w at­
mosferę. Tymczasem tajemni 
czy obiekt wdarł się bardzo 
nlęooko w powietrze i eksplo­
dował dopiero ok. 8 km nad 
powierzchnio Ziemi.

Planetoidy różnią się od 
planet głównie wielkością. 
Znamy kilka tysięcy najwię­
kszych z nich, maja.cych w 
większości rozmiary, od kilku 
do kilkudziesięciu kilometrów 
i krążących przeważnie mię­
dzy Marsem a Jowiszem. Są 
jednak i takie, które czasem 
zbliżają się do Ziemi. Roz­
miary bolidu tunguskiego oce 
nia się na 100-150 m, a tak 
małych planetoid nie widać 
przez teleskopy, jeśli nie prze 
latują blisko Ziemi. Może ich 
bye kilkadziesiąt tysięcy.

Przeciwnicy poglądu, że 
bolid tunguski był planeto- 
łdą twierdzą, że powinny po 
mej pozostać odłamki -—me 
teoryty. Ostatnio zauważono 
Jednak wiele przypadków, że 
bardzo jasne meteory, czyli 
boPd'' kończyły swój lot sil­
nym rozbłysk em, po którym 
już nic nie spadało na Zie­
mię. Był nawet przypadek 
zniszczenia w ten sposób bry 
ły o masie około 100 ton. 
Wprawdzie masę bolidu tun­
guskiego ocenia się na mi­
lion ton, ale mógł on po­
dobnie zakończyć swój ży­
wot.

Naukowcy nie potrafią ied 
nak wyjaśnić, w jaki sposób 
tak wielkie obiekty ulegają 
w jednej chwili całkowitemu 
zniszczeniu.

ANDRZEJ PILSKI

Najbezpieczniej z przyjacielem.
Fot. M. Zarzecki

na dAid fee

wzrost I owocowanie po­
rzeczek. Walka chemiczna 
z tym groźnym, w warun­
kach wybrzeża szkodni­
kiem jest w ogrodach 
działkowych prawie nie­
możliwa ze względu na

W
YKORZYSTU­
JĄC wolny «an 
w sobotą lub 
niedzielę warto 
zajrzeć na na­

szą działkę i obejrzeć przy 
okazji krzewy porzeczek, 
szczególnie porzeczek czar 
nych. Na niektórych gatąz 
kach zobaczymy, że część 
pączków jest znacznie po

yrwrrt*» r n .na ww ffr rgvjiw i &

ZARTOWSKIE o- 
pouoieści zawsze 
Polaków pasiono 

wały, a peregrynacje 
Twardowskiego z diab­
łem były kanwą wielu 
poetyckich i muzycz­
nych dzieł. Wpra­
wdzie nie dorobiliśmy 
się cza^towskiego mu­
zeum, w rodzaju istnie­
jącego u naszych blis­
kich sąsiadów, ale taje­
mna wiedza zawsze nas 
pociągała. Nic więc dzi 
wvego, że diabelskich 
machinacji doszukuje­
my się w wielu działa­
niach, mających jak 
najhardziej racjonalne 
wytłumaczenia

Ostnrnio takim roga­
tym diabłem, którym 
modnie jest straszyć 
sportową młodzież, stał 
śię Akademicki Zwią­
zek Sportowy. A wy­
nikło to z przyjętej 
prxez naczelne polskie 
władze sportowe nowej

interpretacji ptzynaiez 
ności klubowej i zmia­
ny barw klubowych. 
Mówi o tym, zarządze­
nie Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej, któ­
re ostatnio dotarło do 
terenowych ogniw spor

uczelniami; obecnie zaś 
usankcjonowane zosta­
ły przez resort kultury 
fizycznej.

JeSli wtęc chodzi o o- 
bowiązek należenia stu 
dentów do klubów Aka 
demickiego Związku 
Sportowego, to dotyczy 
on wszystkich sportow­
ców niższych klas (do 
II włącznie); jeśli zaś 
chodzi o wyższe klasy 
w sportach indywidual

AZS prawie nie powin 
no być.

» No , dobrze — zapyta 
ktoś, a jeśli jednak do 
kolizji takiej czy ta­
kich w przyszłości by 
doszło? Wówczas wszys 
tko zależeć będzie od 
rozsądku obu . stron. 
Przepisy GKKFiS za­
strzegają prawo pozo­
stania w macierzystym 
klubie to tym samym 
regionie nawet po roz-

towych. W zasadzie to 
zarządzeniu tym nie 
ma, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o przynależność klu 
bową studentów, aż tak 
wielkich nowości aby 
mmi straszyć niestuden 
ckie kluby sportowe. 
Podobne zasady obowią' 
zywały studentów spor 
towców i do tej pory,. 
tyle, że wynikały z za­
rządzeń resortów, za­
rządzających wyższymi

nych i przy sportach 
drużynowych tylko, 
gdy AZS posiada zes­
pół ligowy wyższej 
klasy (lub to wypadku 
I ligi równorzędnej).

Nie taki wiec diabeł 
straszny, jak go malu­
ją. Na przykładzie wyr 
szych uczelni w Tró'j 
mieście możemy zoba­
czyć, że kolizji intere­
sów różnych klubów w 
stosunku do uczelni i

poczęciu studiów, okrei 
łając ściśle, co to zna­
czy macierzysty klub? 
Z~esztą kierownictwa 
wybrzeżowych wyż­
szych uczę mi, zwłasz­
cza zaś Akademii Wy­
chowania Fizycznego w 

j Gdańsku cechował to 
przeszłości w tych spra 
wach duży rozsądek i 
rzeczowość, dzięki cze­
mu unikano poważniej 
szych spięć.

Mam nadzieję, te po 
dobnie będzie i w przy 
szłości. Ponieważ zaś 
najwięcej tego rodzaju 
problemów może być 
ze studentami właśnie 
oliwskiej AWF propo­
nuje, aby właśnie ta u- 
czelnia była w pew­
nym sensie wiodącą to 
rozwiązywaniu ewen­
tualnych sporów, doty ■ 
czących przynależnoś­
ci klubowej studentów 
wszystkich uczelni uyt 
szych Trójmiasta.

Naturalnie zarządze­
nie GKKFiS określa 
zmiany barw klubo- - 
toych w ogóle, a więc 
również pomiędzy klu­
bami różnych pionów 
i aotyczy nie tylko spor 
towców studentów. War 
to vńęc się z tym za­
rządzeniem zapoznać w 
klubach bardziej szcze­
gółowo. O ile wiem wo 
jewódzkie władze spor­
towe powielają właś­
nie tekst tego zarządze­
nia i roześlą go de 
wszystkich zaintereso 
wanych związków okrę 
gowych i klubów.

bumerang

grubiona I wyglądem przy 
pominą maleńką główkę 
brukselki. W pączkach 
tych zimuje najgroźniejszy 
szkodnik naszych porze­
czek, a mianowicie wiel- 
kopąkowiec porzeczkowy 
W jednym takim uszko­
dzonym pąku znaiduje się 
od kilku do kilkudziesię­
ciu tysięcy szkodników.

Szkodnik ten wydaje w 
ciągu roku kilka pokoleń. 
Rozmnaża się nawet w o- 
kresie zimy, najsilniej je­
dnak w miesiącach ma- 
“zet — kwiecień oraz od 
lipco do października. W 
końcu marca — na po­
czątku kwietnia wielłcopą- 
kowiec opuszcza pora­
żone pąki i przenosi 
się na całą roślinę. 
Wiatr, deszcz, owa- 

pajęczaki oraz sam 
aziałkowiec przenoszą szko 
dnikoi-na nowe krzoki I 
tym sposobem stosunkowo 
szybko większość krzaków 
porzeczek' jest opanowa­
na. Porażone pąki wiosną 
na! rzmsewają silnie, a 
naStępnie zasychają. Sil- 
nie. opanowany krzew prze 
staje owocować, a dodat­
kowo często jest jeszcze 
porażony przez chorobę 
wirusową porzeczki czar­
nej cwaną atawizmem- 

horoba ta, przenoszo­
no przez wielkopąkowca 
barazo silnie osłabia

bliską obecność innych ro­
ślin. Główną metodą wal- 

' ki z wielkopąkowcem po­
rzeczkowym będzie więc . 
metoda mechaniczna. Jest 
ona przede wszystkim o 
wiele bezpieczniejsza i 
skuteczniejsza.

Wszystkie porażone pą­
ki obecnie, to jest w lu­
tym — marcu należy po­
obrywać i zniszczyć, nój- 
lep iej spalić. Wiosną, gdy 
zauważymy dalsze pączki 
nabrzmiałe I powiększone^ 
na'eży je natychmiast zni­
szczyć. Zabieg ten należy 
wykonać bardzo dokła­
dnie, a uratujemy nasze 
plony porzeczek.

Większość krzewów po­
rzeczek w ogrodach dział­
kowych wybrzeża jest sil­
nie opanowana przez wiel 
kopąkowca porzeczkowe­
go, stąd apel o dokłaane 
przeprowadzenie tego za­
biegu Stracimy wpraw­
dzie trochę czasu, ale 
przecież teraz zbyt dużo 
siedzimy w domu, więc 
praca na powietrzu bar­
dzo nam się przyda.

Przy okazji warto przy­
pomnieć o następnym za­
biegu pielęgnacyjnym, a 
mianowicie o bieleniu 
d.zew owocowych. Po mro 
źnych nocach mogą 

, przyjść obecnie cieple, sło 
neczne dni. Promienie sło­
neczne silnie nagrzewają

TRÓJMIASTO
GDANSK

Niedziela godz. 8.20, dwo­
rzec PKP w Oliwie — zbiór­
ka uczestników rajdu piesze­
go z Łapina do Karczemek 
z klubem PTTK „Przymorze” 
(przejazd z Oliwy do Łapina 
pociągiem, godz. 3.28.)

Niedziela godz. 10, p^tla 
tramwajowa w Oliwie — 
zbiórka uczestników wyciecz 
kl pieszej z KTP „Bąbelki”, 
na trasie Osowa-Chwaszczy- 
no.

Niedziela godz. 10. Zaktado 
wy Klub Kultury „Lastadia1 
przy Stoczni Płn., ul. Złotni­
ków 21/32 — karnawałowa za 
bawa dla dzieci z dziadkiem 
z ..Muppet Show” i Pszczół­
ką Mają.

SOPOTt
Sobota godz 10. Młodzleto- 

W7 Dom Kultury przy al. 
Niepodległości 763 — ogólno­
dostępne zajęcia w pracowni 
modelarskiej, połączone z 
konkursem lotów modeli azy 
bowców oraz szachowy tur­
niej mistrzów, a o godz. IJ 
— Kino Młodego Widza «raz 
otwarcie pokonkursowej wy 
stawy prac dziecięcych. 

GDYNIA*
Niedziela godz. 10.20, pert/u 

kolejki elektrycznej w Orło­
wie — zbiórka uczestników 
wycieczki pieszej do la„u * 
Klubem FTTK „Wanoga”.

Niedziela godz. 12 — Mans 
w Planetarium WyiazeJ Szko­
ły Morskiej, przy al. Zjedna 
-zenia 3 (wejście ou «trony 
basenu Jachtowego).

Woj. (dtüUt 
KOŚCIERZYNA

Sobota, jpedz. 2- 12, ämSst dy­
skotekowa — gwiazdkę dla 
wszystkich dzieci

Sobota, godz. 12—20 era* 
niedziela, godz. 10—12, tala 
baletowa domu kultury — 
kurs tańca towarzyskiego l 
stopnia.

PUCK
Niedziela, godz. 18, klub 

Miejskiego Domu Kultury —
otwarcie seminarium krajo­
znawczego dla uczczenia 84 
rocznicy zaślubin Polski s 
Bałtykiem.

Niedziela, godz. 18, saU wi­
dowiskowa domu kultuvy — 
snektakl Amatorskiego Teat­
ru Ludowego ze .Strzelna pt. 
..August Szlogu”. Wstęp htśs 
płatny

STAROGRAD GDAŃSKI
Niedziela, godz. 10, centrum 

kultury ul. Pstrowskiego S 
impreza dla dzieci pt -„Wesn 
ła zim?” W rrogramie gry 
zręcznościowe, konkursy, 

ŻUKOWO
Niedziela, godz. 6 — Ośro­

dek Kultury — zestaw bajek 
dla dzieci.

Województwo elbląskie 
ELBLĄG

Sobota, .godz. II, Osiedlowy 
Dom Kultury „Zawada" — kon 
cert rockowy grupy „Syndy­
kat”.

Sobota, godz. 18.38 CDK „Za 
wada” - turniej dla miesz­
kańców ul. Nowotki.

BRANIEWO
Niedziela, godz. 10 Miejski 

Ośrodek Kultury — wystawa 
pn. „Onraz do własnego M”. 

PASŁĘK
Sobota, godz. 16, Ośrodek 

Kultury — mojekcja filmów 
dla dzieci

FROMBORK
Sobota, godz. 17—21. Ośro­

dek Kultury - turniej sza­
chowy.

Niedziela, godz. 11, Ośrodek 
Kultury — olimpiada wiedzy 
rolniczej.

Niedziela, godz. 16 Ośrodek 
Kultury — projekcja bajek- 
dla dzieci.

MAI BORK
Sobota, gocjz. 11, Gminny 

Ośrodek Kultury — recital 
Tadeusza Róssa pt. „Życie 
przerosło kabaret”.

Sobota, godz. 20 GOK — 
bal karnawałowy

Niedziela, godz. 13.30. Zbiór­
ka pr7.ed domem kultury — 
kulig dla dzieci (jeśłi będzie 
śn:eg)

Niedziela, godz. 16, GOK - 
mecz szachowy Miłobądz-Mal 
bork.

KWIDZYN
Niedziela, godz. 11 MOK - 

giełda kolekcjonerów (książ­
ki, obrazy). '

pnie I gałęzie drzew, a 
ponieważ drzewa zakoń­
czyły już okres zimowego 
spoczynku, to może rozpo­
cząć się krążenie soków 
roślinnych.

Z kolei spadek, w okre­
sie nocy, temperatury zna­
cznie poniżej zera, spowc 
dować może zamarznięcie 
krążących sok^w, a tym 
samym popękanie pn. i 
gałęzi drzew, szczególnie 
w miejscach rozwidlenia 
gałęzi. Dlatego należy o- 
becnie pobielić pn.e i ga­
łęzie wapnem z dodat­
kiem gliny (około 1/3 czę­
ści). Zabieg ten maże być 
wykonany niedokładnie i 
tylko od strony wschód 
niej, południowej i zacho­
dniej. Szczególnie dobrze 
pobielić wszystkie połączę 
nia konar&w z pniem I ro 
zwidlenia gałęzi.

Młodych, szczególnie 
karłowych drzew owoco­
wych nie należy malować 
przy pomocy pędzla a je­
dynie silnie skropić wap­
nem. Na gałęziach bo­
wiem jest dużo krótkopt- 
dów, które podczas malo­
wania łatwo się wyłamują. 
Przez powstałe rany mogą 
dostać się potem do wnę­
trza drzew bakterie czy wi 
rusy.

Te dwa zabieg1 powi­
nien wykonać każdy dział­
kowiec, nieduży to trua, a 
korzyści przyniesie znacz­
ne. Oglądałem latem dział 
ki, na których wykonano 
wcześniej ten zabieg. Po­
mimo, że sąsiednie krze­
wy porzeczek były opano­
wane przez wielkopąkow­
ca — krzewy na których 
pąki były wcześniej ober­
wane — owocowały.

TADEUSZ MATUSIAK
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Zawiadamiamy, że w aniu 9 lutego 1984 r. zmarł

KAZIMIERZ BARANIAK
były piacownik Ókręgowego Urzędu Przewozu Po­
czty Gdynia 2

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lutego 1984 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu Gdynia-Witomino.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składa:

dyrekcja urzędu i piacownicv 
S-2120

Dnia 9 lutego 1984 r. zmarł w wieku 73 lat mól 
kochany mąj, nasz drogi ojciec i dziadek

i- t P.

STANISŁAW RYSIAKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego 1984 r. 6 

godz. 13.30 na cmentarzu Witomińskim, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
S-2031

K-1336

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 
lutego 1984 r. zmarła w wieku 78 lat nasza kochana 
mamusia, teściowa. Dabcia i prababcia

JÓZEFA CZECHOWICZ
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 13 

lutego 1384 r. o godz. 13 w kościele oo Redemp­
torystów w Gdyni, przy ul. Portowej 2

Pogrzeb odbędzie sk tego samego dnia o godz. 
14.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

Pogrążona w smutku
RODZINA

S-2155

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze w dniu fl 
lutego 1984 r. zmarła w wieku 67 lat 

4. t P-
SABINA INGIER

człowiek prawy i szlachetny, o wielkim Sercu i ży­
czliwości. .Pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

usza św. żałobna odprawiona zostanie 13 lutego 
1984 r. o godz. 9 w kościele NMP Królowej Różań 
ca św. na Przymorzu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 na cmenta­
rzu w Oliwie.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

G-5490
yyyu •'•aou k lllł ^ifft

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lu­
tego 1984 r zmarł tragicznie w wieku 27 lat

KRZYSZTOFŚDOBRZYNIECKl
v 1 lekarz weterynarii

kiszą święta żałobna zostanie odprawiona w koś­
ciele św. Antoniego w Gdańsku-Brzeźnie dnia 13 
lutego br. o godz. 11.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12 45 na cmentarzu Łostowickim w Gdańsku, 

pogrążeni w głębokim smutku
rodzice, brat, szwagier i rodzina 

G-5361

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lu­
tego 1984 r. zmarł na skutek nieszczęśliwego wy­
padku w wieku 27 lat

KRZYSZTOF DOBRZYNIECKI
lekarz weterynarii

W Zmarłym straciliśmy prawego i szlachetnego 
człowieka, serdecznego i nieodżałowanego Kolegę.

Pozostanie zawsze w naszej pamięci
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłe­

go składają:
kierownictwo 1 współpracownicy z uddzia 
łu Terenowego WZWei. w Starogardzie 
Gdańskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego 1981 r. o 
godz. 12.45 na cmentarzu Łostowickim w Gdańsku.

K-1337

Dnia 8 lutego 1984 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 37

ś. t P
RENATA KOTŁOW5KA

z d .Mielke
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 13 lu­

tego 1984 r. o godz. 7.30 w kościele w Gdańsku- 
Chełmle.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 12 na cmentarzu Łostowickim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w sirutku
mąż, córeczka z rędziną

G -5521

Dnia 8 lutego 1984 r. odszedł od nas na zawsze 
ukochany mąż t tatuś

KRZYSZTOF*DCBRZYNIECKl

o swoim nieszczęściu zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

* tona 1 synek
G-5360

Dnia 8 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu 
ś t P

MARIA KREFT
żyła lat 90

najdroższa babunia, prababunia i mamusia 
Msza św odprawiona zostanie 13 lutego 1984 r. 

o godz. 10 w kościele św. Antoniego w Brzeźnie.
Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnia o godz. 

14.30 na cmentarzu Łostowickim, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

G-5451

W dniu 8. 02. 1984 r. zmarła w wieku 98 lat

SABINA INGIER
były długoletni pracownik Weterynaryjnego ins­
pektoratu Sanitarnego w Zakładach Mięsnych w 
Gdańsku ,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. 02. 1984 r. o 
godz. 14 na cmentarzu w Oliwie, ul. Opacka.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łej składają:

dyrekcja i pracownicy Wojewódzkiego Za­
kładu Weterynarii w Gdańsku.

K-1378

Dnia 9 lutego 1984 r. odeszła na wieczny spo­
czynek w wieku 7« lat nasza ukochana i najtkliw­
sza matka i babe'a

i t P.
MARIA KWAŚNIEWSKA

s Kałędklewlezów
Msza św i odprowadzenie na ostatnią dro£ą na­

stąpi z kaplicy na cmentarzu w Oliwie dnia 14 lu- 
ti go 1984 r. o godz. 12.30.

O czym zawiadam.ają
córka z mężem, syn s toną, wnuczki, 
prawnuczki 1 rodzina

0-5630

Koledze Zygmuntowi Kluku
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają:

, aarząa sp-ni. rada, POP, koleżanki i kole­
dzy z Nadmorskiej Spółdzielni Pracy Ma­
teriałów Budowlanych, w Gdyni

K-1383
wamammm

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żt w dniu 3 
lute go 1984 r,1 odszedł od nas nagle nasz ceniony 
pracownik nieodżałowany kolega

« ZDZISŁAW SKONIECZKA
żył lat 57

Zmarły Dył odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
złotą odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”, od­
znaką wzorowego kierowcy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lutego 1984 r. o 
■ godz. 13 na cmentarzu Witomińskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłe­
go skła&ają.

dyrekcja, koleżanki i koledzy s PPURM 
„Trunsocean” Gdynia K-1354

asBBag

z. głębokim 2aiem zawiadamiamy, że dnia 7 lu­
tego 1984 r. zmarła nasza ukochana mama, babcia, 
prababcia i teściowa

EMILIA CHRZANOWSKA
Jat 86

Msza św. żałobna oaprawiona zostanie 13 lu­
tego 1984 o godz. 12.30 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej w Orłowie. \

Pogrzeb odbędzie ss.ę tego samego dnia o godz.
14 na cmentarzu Witomińskim w Gaynl

Pogrążona w smutku
RODZINA

^ ... Ill'll S'y60

Z głębokim żalem za vladamiamv, że 8 lutego 
1984 r. zmarła nasza była długoletnia pracownica

IRENA SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się 13 lutego 1984 r. o goaz. 

11.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczucia K
składają:

\ dyrekcja 1 współpracownicy z PHZ „Bal­
tona” Biuro Handlowe w Gdyni

~ M— MM
Lek. med. Mariuszowi Pituchowi

z powodu tragicznej śmierci

ŻONY
wyrazy głębokiego współczucia skłaaają |

Lotetanki i koledzy z Zespoiu Opiekł a 
Zdrowotnej w Pasłęku

E-2741

Rodzicom i Rodzinie Zmarłej
naszej koleżanki

JUTTY WALKUSZ
serdeczne wyrazy współczucia składają

nauczyciele i pracownicy Medycznego Stu­
dium Zawodowego nr i W Gdańsku

G-5642
T“W

w-go l-A elewacje i komin 
kL Gdynia - Wzgórze No­
wotki ul. Narutowicza 14.

S-1475

ECHOPLEX firmy amery­
kańskiej „Maestro” profes 
Jonalny dla zespołu muzyez 
nego. Oferty z ceną 5062 
Biuro Ogłoszeń, 80-968 
Gdańsk lub telefonicznie 
Sopot 51-81-20, G-5062
KOMPLETNE urządzenie 
do produkcji rurek waflo 
wych + emulgator sprze­
dam lub zamienię, n: sa­
mochód. Tel. 32-94-27.

G -5032

WIEŻĘ ni—fi Pioneer z ko 
lumnami Orłovro, ul. Kró 
la Jana III 18. G-5114

WIEŻĘ Palladium hi-fi 2 
x 70 W (kompiet) i samo­
chodowy blaupunkt SM 21 
4 x 20 W z equalizerem i 
głośnikami Tel. 22 44-21 w 
godz. 19- -22. G 5117-

NOW3 Finezję oraz ko­
żuch biały 3-4 z kapturem 
— nowy ‘ Tastarnia, tei. 
98. S-1399

łvi-5 na Morenie sprzedam 
Oferty z ceną 394« Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk

COCKER — spaniela 8-mte 
sięcznego. - Tczew, ul. 
Gdańska 7-4, po 15,

G-3944

KIOSKI handlowo - ga­
stronomiczne drewniane 
rozbieralne. Sopot i skryt 
ka 70. • s-7ł

BRANSOLETĘ złotą 0,750, 
waga 60.0 g. Oferty z ce­
ną 5131 Biuro Ogłoszeń, 
8J-958 Gdańsk.

BILARD firmy Gottlieb. 
Tel. 47-97-42. G-40Ü6

KURTKĘ z piżmaków. Tel. 
41-77-78. ' G-4SÖ3

NOWĄ
29-04-98.

loaówkę Tel.
G-4144

SZAFĘ grającą Rock- -Ola 
435, bilardy i grę telewizyj 
ną. Tel. 22-44-21 w godz. 
19-22. G-5118

MATRYMONIALNE MOTORYZACYJNE

NIEBRZYDKA wdowa z 
córką, dobrze sytuowana,
komfortowe __.mieszkanie,
wykształcenie wyższe — 
pozna energicznego i 
zrównoważonego pana do 
lat 46, najchętniej z wyk 
ształceniem średnim za wo 
dowym. Cel matrymonialny. 
Oferty i425 UPT, 81-301 
Gdynia l

DUŻY wybór ofert matry­
monialnych, wieczorki za­
poznawcze, kontakty za­
graniczne, dyskretną i 
szybką . korespondencję po 
lecą .Neptun”, Gdańsk 50, 
skrytka 7. G-46964

WDOWn, mieszkanie sa­
modzielne, lat 70 — pozna 
pana kulturalnego. Cel ma 
trymonialny, Oferty 1369 
UPT, 81-301 Gdynia 1.

DLA pani 63 —67 lat z Trój 
miasta, wolnej, bez zobo­
wiązań, ciekawa szansa 
poznam a 67-letniego pana. 
Szczegółowe oferty prze­
syłać — „Lido”, Gdynia 
10, skrytka 37

S-13S8

INTERESUJĄCA propozy 
cja matrymonialna . dla 
pani do 23 iat, z zawo­
dem lekarza mtJycyny. Fo 
tooferty przesyłać „Lido” 
Gdynia 10, skrytka 37.

S-1389

JESLT pragnie pani zostać 
członkiem Partnerclubu 
Welt we. t - Worldwide ze 
Stuttgaitu (RFN), może pa 
ni to uczynić jedynie za 
pośrednictwem klubu „Poz 
najmv się” Kielce 1 skryt 
ka 338.' K-809

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny z 
działką 27 arów w Lasko- 
wicach Pomorskich, 303 m 
od stacji PKP — sprzeaam. 
Tel. 20-94-68 G-4093

2 ha sprzedam. Oiunia, 
Żuławska 96, Pszczein.ski.

b G-J827

BUDYNEK piętrowy mie 
^kalny, wieś Laski 13 km 
od Kłodzka, parter z przez 
nacz.eniem na gastronomie, 
garaż, działka 20 arów. (o- 
grodzona) — sprzedam. Wia 
ao most: Gaausk-Wrzeszcz,-
uL Jesionowa 13 rn 10.

G-3639

DOM, pół bliźniaka, pra­
wie wykończony, w Zuko 
wie — sprzedam. Oferty 
4C36 Błuro Ogieszeń, 80-958 
Gdańsk.

GOSPODARSTWO rolne 
kupię. Oferty 4037 Biuro 
•Ogłoszeń, 89-558 Gdańsk.

DOMEK + działka 1300 m 
kw. — sprzedam.. Pszczół 
ki, ul. Ogrodowa 11,

G-4026

DZIAŁKĘ w Chmielnie 
sprzedam. Tel. 32-90-01.

G-4U25

GOSPODARSTWO rolne 
kupię. Tel. 52-28-52.. Oferty 
3956 Biuro Ogłoszeń 80-988 
Gdańsk.

PÓŁ bliźniaka — 3 pokoje, 
2 kuchnie, łazienka, c.o.. 
kanalizacja, gaz, zaoudowa 
nia gojpouarcze, ogród o 
pow. 510 m kw. i czicrża- 
wa 800 m kw. — sprzedam. 
Ewa Werceszuk, t Szczecin, 
ul. Nehringa lb, Tel. 
362-17. G-4073

NOWY oom dwupiętrowy 
wyłączony w centrum Lidz 
barka koło Działdowa. Par 
ter przystosowany na pun 
kty handlowe, usługowe — 
sprzedam. Oferty 1405 
UPT, 81-301 Gdyn-a 1.

PARTER domu dwurodzin­
nego z garażem i ogrodem 
w Wejherowie, Kochanow­
skiego 9 — sprzedam,

S-1411

DZIAŁKĘ budowlaną w 
Mostach sprzedam. Orerty 
1415 UPT, 8r-30l Gdynia 1.

WARSZAWA — Otrębusy! 
Domek szeregowy, pełny 
komfort, telefon, garaż — 
zamienić na podobny w 
Trójmieście lub sprzeaam. 
Oferty 1448 UPT, 81-301 
Gdynia 1.

OGRODEK działkowy z 
altanką — Wiczlino — 
sprzedam. Oferty 1429 
UPT, 81-301 Gdynia i.

HODOWLĘ ostrąga wy­
dzierżawię. Tei. 20-84-20.

S-1442

ODDAM w dzierżawę 1 ha 
torfu na terenie Redy, Wia 
domość: tei. 71-09-05. po
godz. 18. S-1381

WARSZTAT ślusarski z pro 
dukcją i urządzeniami w 
Rumi — z powodu cho’ b- 
by sprzedam Tel. 20-9S-10.

S-1426

SPRZEDAM kiosk warzyw 
niak o do w, 30 m kw. na 
dający się na handel i u- 
słt i przy ul Dąbrowszcza 
ków 30 na Przymorzu. Wia 
domość Gdańsk-Frzymorze, 
ul. Obrońców Wybrzeża 10 
C-10, falowiec. G-4953

DZIAŁKĘ budowlaną 400 
m kw., w Gdynl-Małym 
Kacku sprzedam. Oferty 
172553 Biuro Ogłoszeń, War 
szawa, ^oznańskn 33,

K-961

DOM parterowy sprzedam. 
Rumia, Górnic-a 26. S-.1901

DOM piętrowy, własność, 
og-ód, Giszynka, sprzedam. 
W rozliczeniu mieszkanie 
2-pokojowe. Oferty 5150 
B.uro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk.

FIATA 125, 1974 rok plus
części — sprzedam. 
Gdańsk, ul. Orańska 
If i/24. G-4113

DWA akumulatory 12 V/60 
Ah — suche — sprzedcm 
Elbląg, ul. Nowotki 15/13. 
po 19, E-2675

4 OPONY 155 x 14 zamie­
nię na 165 x 13, Tel. El­
bląg 424-41 E-2682

URSUSA C 360 250 mtg. z 
czeską , kabiną — spize- 
dam. Krause, Kalwin, 83- 
113, Turze koło Tczewa.

G-4225

KOMPLET mebli stylo­
wych- Oferty 5132 Biuro 
Ogłoszeń 80-S58 Gdańsk.

AMATORA, Meluzynt;, ko­
lumny, gramofon Sanyo, 
deck kasetowy Sharp. Tel. 
57-00-22. G-49-j.i

OWCZARKI niemieckie i 
podhalańskie. Tel. 22-43-04. 

' S-1815

GARAŻ — Obłuże, 
wie. Tel. 20-83-80.

BRANSOLETKĘ 
Tel. bl-16-38.

MERCEDESA A 300 D, rok 
1977 — sprzedam. Zaspa,
Ciołkowskiego 8a/m6 od 
12—17. G-4683

REFLEKTORY wszystkich 
typów regeneruję. Gdańsk, 
ul. Kartuska 135 (pawilo­
ny*. G-4194

citroena gs 1220 Club,
1975 rok - sprzedam. Tei. 
21-87-92. ‘ S-1523

FIATA 125p 1500 - 
dfm. Tel. 53-08-63

sprze - 
G-4023

KAROSERIĘ Fiata 125p 
combi — sprzedani. 
Gdańsk-Olszynka, ul. Ma­
ki 18 a. G-404Ü

WARSZAW Ę górnozaworo- 
wą — sprzedam. Teł grze 
cznościowy 56-21-26.

G-4093

SIMCĘ 1308 GT sprzedam 
lub zamienię na Fiata 
126p. Tel 29-00-09 S-1499

SIMCĘ — Chrysler 1307, 
1978 rok — zamienię na 
Fiata 126p lub sprzedam. 
Tel. 20-96-46, po 16

S-1531

SKODĘ S 100s 1974 rok — 
sprzedam. Tel. 30-70 By­
tów, po 16. S-1445

JAPOŃSKI akumulator no 
wy, suchy GV — 6U An — 
sprzedam Gdynia-Witomi- 
KO, II Morskiego Purku 
Strzelców 18/93. S-1460

ZUKA d;esła zamienię na 
Fiata 12öp luD Zastawę. 
Tei. 46-56 wejuerowc.

S-1435

BŁOTNIKI tylne ao Merce 
d-esa „beczki” — sprzedam, 
Oferty 1434 UPT, 81-301 
Gdynia 1.

GOLFA 1100 sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p 
Tel. 20-34-20 S-1441

OPONY 155 x 14 zamienię 
ńa 165 x 13 lub sprzedała. 
Tel. 22-41-61. S-1371

SYRENĘ 105 do remontu 
sprzedam Gdynia, Święto­
jańska 55/10a S-1371

KAROSERIĘ Fiata 125p no 
wą kupię. Sprzedam karo­
serię po wypadku. Teiefon 
23-21-97, , S-1395

JUNAKA sprzedam. Tel. 
42-22-77. G-3929

SKODĘ S-100, stan dobry, 
po kapitalnym remoncie, 
sprzedam Tel. 73-32-56« 
godz. 17—18 od poniedział­
ku do piątku. S-1326

AKUMULATOR 12 V 60 
Ah, zagraniczny, nowy, za­
mienię na 2 opony nowo 
bieżnikowane 13 x 175 lub 
13 x 161. Tczew, Saperska 
3 C/. G-4946_ ____ :_________
ZAPOROŻCA 868 M3, rok 
produkcji 1981, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Tel. 41- 
57-38. G-4973

POLONEZA*, czerwiec 1981, 
mały' ‘ przebieg, sprzedam 
iub zamienię na Fiata 126p. 
Tel. 20-99-85. S-18t2

FIATA 125p pick-up nowe 
go sprzedam. Tel. 31-29-80 
w godz. 18- -20.

G-4980

FIATA 125p, 1980, pprze-
dam, Tel. 20-50^53 po 1P.

S-1836

ŁADĘ 1500 S, rok 1982, 
smn idealny, sprzedam. 
Tel. 23-62-25. S-1820

ŁADĘ, 1979, SDrzedam iub 
zammnię. Tei. 52-33-92.

S-1871

ZUKA gormaka, Mercede­
sa 319, silnik 2JO D. sprze 
dam. Goscinino, Lęborska 
12. . S-1101

FIATA 127 sprzedam. Staro 
gard Gd., teł. 249-85 w 
godz. 16—18, G-5135

KAROSERIĘ Fiata 125p 
MR po lakierowaniu sprze 
dam Rumia — - Szmeita, 
Podmokła 15 S-1886

UŻYWANE nadwozie Fia­
ta 125p, stai ego typu, sprze 
dam. Gdynia, płk. Dąbki 
65 kl. I m S po 16.

S-1897

PRZYCZEPĘ towarową 
sprzedam. Tel. 51-11-64.

S-1S*)4

SKODĘ 105 L, grudzień 
1982 rok Teł, 21-62-36.

S-1463

FIATA 126p, 1970 r„ aprze 
dam Tel. 22-28-02.

G-5171

ZAPOROŻCA, 1977 lUn 
bardzo dobry, tanio sprze­
dam, Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 85/3.

0-5198

KAFEeKI zagraniczne — 
śclenno - podłogowe Tel 
24-29-68. S-1525

AMATORA TeL 21-87-23.
S-1633

FROTERKĘ 
Tel. 23 88-43.

SPRZEDAM

SKLEP budowlany prowa 
dzi sprzedaż: desek podło 
gowych, boazerii, płyt pUs 
niowych laminowany? h,
terakoty, Kamienia, piasko-

NOWE „Compacty E-222 ”
180 cm. Tel. 23-22-62

G-4139

KOLUMNY 40 W, Teł. 
21-75-6! G-4133

DYWAN belgijski 3x4. 
Tel; 41-71-94. G-4131

OWCZARKI niemieckie 6- 
tygodniowe. Sopot, ul. Dłu 
gosza 9 (po 15). G-4127

Oksy-

S-1818

KEMPING nad jeziorem. 
Tel. 2N08-83 w godz. 10— 
14. S-1856

złota. 
G -4986

COCKER — spaniela czar • 
nego, roc&negb, Tel. 
71-14 26. G -4393

KOMPLET mebli „Kuja­
wy”,. długość 4 m. Zaspa, 
Startowa 13 G-29.

-5927

APARAT fotograficzny
Praktica LLC. Teł. 57-99-77.

G-5168.

PIŁY widłowe i zwykłe. 
Pruszcz Gd., ul Reymonta 
8 (prostopadła do ul. Ko 
chanowskiego).

G-5170

KAFELKI. Teł. 32-24-32.
G-5217

MIESZKANIE własnościo­
we 2-pokojowe na, Przymo 
rzu. 7 telefonem oraz ma­
szynę do robienia swetrów 
firmy Empisal 360 z peł­
nym wyposażeniem. „ Te) 
57-14-21 w godz. 16—19.

G-5309

TELEWIZOR Neptun kolor 
na gwarancji, segment 
„Styl”, maszynę „Łucznik” 
na gwarancji, Tel. 51-62-18.

G-5237

DYWANY zagraniczne ma 
ły, i duży. Tel. 22-15-00,

S-1579

PERKUSJĘ „Johnson”.
Tel. 41-3.1-34 w godz. 17— 
19. G-4675

SPAWARKĘ wirową 500 
A, stan bardzo dobry oraz 
przyczepkę samochodową 
nową. Tel. Pelplin 738.

G-3717

ZAKŁAD produkcyjny _ 
odpady opałowe oraz odpa 
dy drzewne do dalszego 
' vkorzvstaaia — sprzeda. 
Tel. 43-71-43 * G-3907

TOKARKĘ rewolwerową 
w bardzo dobrym stanie 
Tel. 51-28-88. G-4ill

DYWAN belgijski 2,5 x 
3,5 i 3 x 4, kożuszen dam 
ski 3/4 łatki. Osowa. Pi- 
\yakowa 35. G-3996

KROWĘ wysokoci-elną.
Gdańsk-Sw. Wojciech, Ra- 
dunica 15 A, Roman Buka 
ła G-4016

D7WAN z Importu 3x4, 
Gd.-Oliwa, ul. Wita Stwo­
sza 56-51, po godz. 15.

G-4C28

PIESKI — pudle miniaturo 
we białe, rodowodowe 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
146 B-9. G-4078

MĘBLOSCIANKĘ „Koper 
nik”. efterty 5281 Biuro O- 
głoszeń 80-958 Gdańsk.

SYRENĘ 105 _ 1977 rok, 
raaio Radmor + kolumny, 
taksomexr Poltax 2. Gdansk, 
Mikołaja Reja 30 d-1.

■' G-4054

R.4 DMORA + przystawka 
+ kolumny 60 W. Tel. 
31-51-33. G-4064

MAŁO używaną, bardzo 
ładną, ciemną sypialnię. O 
ferty 1497 UPT. 81 301 (Tdy 
nia 1.

OBORNIK po brojlerach. 
Żukowo, teL 818-386

S-1600

OBRĄCZKI złote 12.3 g. 
próba 583. Oferty 1 ceną 
1503 UPT, 81-301 Gdynia l.

OKAZYJNIE 1 Fabrycznie 
nową froterkę 3-szczotko- 
wą, odświeżacz powietrza 
typ OP-2. Tel. 20-75-75, po 
godz. 18. S-1512

50 m kw. boazerii modrzę 
wiowej. Oferty 1514 UPT, 
81-301 Gdynia 1.

MAGNETOFON M 2405 S. 
Wejherowo, osiedle Kaszub 
skie 7-59. S-1520

_____  KUPIĘ

WTRYSKARKĘ poziomą.
Tel. 51-27-60, w godz. 16—
20. G-3911

OPONY i85 x 14 lub l75 x
14. Tel. 32-47-59 G-4115

MALAKSER — robot ku-
chenny. Tel. 22-Q3-«7

G-4633

ZAMRAŻARKĘ. Tel. —
56-59-71, po 18. G 4097

NOWY odkurzacz. Tel.
22-45-36. S 1569

NOWĄ lodówkę — zdecy-
dowanie. Tel. 24-28-10.

G-3342

ŁADNE tapety. Oferty
1496 UPT, 81-301 Gdynia 1.

FELGI 5 J x 13i do Goi-
fa Żabianka, Sublsława 23
R-21. G-533:2

KURTKĘ narciarsKą nr
50 TeŁ 56-75-19.

G-5061

WÓZEK głębOKi zagranicz
ny lub spacerówkę z bud-
ką. Tei. 32-05-51. G-5154

EONY PKO. Ter. 56-58-95.
G-3504

NOWĄ kuchenkę gazową,
wannę 1,40, zlewozmywak
dwukomorowy. Tel. —
20-09-46. S-r9ll

MAGIEL elektryczny. — 
Brzeźno, ul. Łozy 8 H-7, po 
godz. r6. G-3935

ELIZABETH stereo.' TeL 
20-75-78, po 16. S-1400

BOAZERIĘ modrzewiową, 
lei. 22-387 Lębork. S-1403

PUCH gęsi na 2 kołdry, 
słupki ogrodzeniowe Tei. 
22-23-70. S-14J6

NARTY aosignole 185 cm, 
buty Raichl« nr. 40. Tel. 
19-00-16.

S-1499

BONY PKO. Tel. 52-14-75.
G-4243

BONY PKO. Tel. grzeczno 
ściowy 52-16-77. G-4463

WYCIĄG budowlany u- 
dźwig ao 500 kg. Tel 
51-19-42. S-64

WAŁ korbowy do Peugeo­
ta 404, 1966 r„ dwie oiiony 
15 x 155 pilnie. Gd,- 
Wrzeszcz, ul. Baczyńskiego 
12 D-8. G-625I

LOKALE

elektryczną.
S-1416

NOWĄ maszynę do pisa­
nia Łucznik. Tel. 23-13-12 
W godz. 15—18. S-1447

MIESZKANIE M-4 o me­
trażu 51 m kw., z wszelki 
mi wygodami w nowym 
budownictwie w Gliwi­
cach zamienię na poduone 
w Trójmieście. Jan olszew 
ski, 44-100 Gliwice, ul, 
Heiska 3i m 1. S-1410

M-5. kolejowe zamienię 
na dwa mniejsze. Gdynia- 
Obłuże, Zielona 15 A m id.

S-1417

WÓZEK zachodni głęboki 
Tel. 20-47-81. x

RADIOMAGNETOFON dwu 
kaset wy snarp 666. Te1. 
22-19-97. S-1479

MAGNETOFON LTF 850, 
wzmacniacz SA 8300 Pio­
neer. Tel. 71-05-09.

S-1474

MEBLE ze skoiy peruwiań 
s.cie — wyposażenie całe­
go pokoju. Tel. 71-00-33.

5- 1481

MATERIAL biały — sukien 
kowy. Te4> 22-09-89.

6- 1428

TELEWIZOR EuDin 7U, O- 
ferty 1431 UPT, 81-301 Gdy 
ni? 1

WIELOCZYNNOŚCIOWĄ 
maszynę do obróbki drew­
na Gdynia - Orłowo, Kur 
oiowska 44, godz. 17—19.

S-1440

BETONIARKĘ, meble ku­
chenne, dywan, bojler ju­
gosłowiański 60 1. 81-391 
Gdynia, Świętojańska
55-10a. 3-1373

RUBIN 71 ip, Tel, 20-38-39.
S-1378

FUTRO krótkie, rude. Tel. 
22-48-48. S-1380

DUŻY •"tojąpy zegar gdań­
ski. TeL Z 26-56.

i-m

DYWńNY belgijskie. Tel. 
3U-54-85. S-1393

TUNER Radmoi. zamienię 
na maszynę do szycia, prał 
kę wirnikową, kuchnię ga­
zową lub sprzedam, Tel. 
71-09-27, "5-1398

SZWEDZKIE lakiery ra- 
prawkowe w sprayu. Tel 
55-75-19. J-5°60

PIELĘGNIARKA z mężem 
i dzieckiem poszukuje po­
koju najchętniej za opie­
kę, Gdynia-Obłuże, Zielo­
na 15 A m 19. S-1418

DOMEK komfortowy, 80 
m kw., c.o., gaz. kanaliza 
cja miejska,, ogi ód 600 m 
kw., w Sosnowcu zamie­
nię na M-4 własnościowe 
w Trójmieście. Oferty 
1423 UPT, 81-301 Gdynia 1.

POKOJU na terenie Gdań 
ska poszukuję. Oferty 
3953 Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk.

MIESZKANIE 2-po Kojo­
we. spółdziercze, centrum 
Gdyni zamienię na 2 lub 
3-pokojowe, trasa GdyaUa- 
Wrzeszcz. Oferty 1450 UPT, 
81-30! Gdynia 1.

M-4 Gdynia-Karwlny za­
mienię na równorzędne 
lub większe na trasie 
Gdańsk-Chełm, Wrzeszcz, 
Sopot, może być Stare bu 
do'vnictwo, Tel. 56-33-02, 
po 16. S-1471

SAMODZIELNEGO, dwu- 
pokojowego mieszkania 
pilnie poszukuję. Te] 
24-02-18, po godz. 15.

S-1469

SZCZECIN — dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, telefon 
w starym budownictwie 
zamienię na mieszkanie w 
Trólmieście. Gdynia teł. 
20-22-53. S-1432

PANI z dzieckiem poszu­
kuje M-2 lub M-3 na tere 
nie Gdyni. Płatne * *4^ry- 
Oferty 1438 UPl 81-301 
Gdynia £

KWATERUNKOWE 2 po 
koję, kuchnia, łaziertka. 
piec. boczna Kartuskiej 
zamienię na mniejsze 
c.o., Sródmieście-Cntłm. 
Oferty 3949 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk
KAWALERKĘ hib~M-2 ku 
pię. Tel. 20-21-68 S-1877

SPOKOJNE małżeństwo' 
zaopiekuje się starszą oso- 
oą w zamian za pokój. 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 303 m 43.

S-1332

własnościowe m-s, 3
pokoje, widna kuchnia, 
64 m kw, w Oliwie sprze 
dam. Tel; 56-33-65. G-4954

MIESZKANIA samodziel­
nego na trasie Gdynia-So- 
pot poszukuje pływający 
(kawaler)-. Możliwość za­
płaty za rok z góry. Tei. 

,23-16-94. G-4938

OBCOKRAJOWIEC, stu­
dent PolitećnniKi Gdań­
skiej, poszukuje mieszka­
nia z telefonem. TeL 
56-64-66. G-5301

ZAMIENIĘ mieszkanie
własnościowe, centrum
Gdyni, 2 pokoje, wszys­
tkie wygody, telefon, par 
ter na kwaterunkowe wię 
ksze Tel. \Z0-73-41, S-1811

SAMOTNY wynajmie ka­
walerkę z telefonem na te 
renie Trójmiasta. Oferty 
5050 Biuro Ogłośzeń. 80-955 
Gdańsk,

M-2 lub M-3 poszukuję na 
rok. Płatne za Dół roku 
z góry.. Oferty 4392 Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.

PRZEDSIĘBIORSTWO po 
lenijne poszukuje małego 
mieszkania z telefonem. 
Oferty 5139 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk

M-3 własnościowe w Gdy­
ni zamienię na mieszkanie 
w Warszawie lub sprze­
dam, Tel. Warszawa 
56-75-94. S-1926

ZASPA M-3 zamienię na 
większe lub domek. Tel 
41-74-77. G-51E0

MAŁŻEŃSTWO z trzylet­
nim dzieckiem poszukuje 
mieszkania lub pokoju w 
Tróimieście, płatne za rok 
z góry. -Tel bl-53-95.

'' G-5226

GDANSK-Chełm mieszka 
nie własnościowe Mr8 50 m 
kw.. zamienię na równo­
rzędne lub vv:ększe w Gdy 
ni. Tel, 23-35-17. S-1721

MIESZKANIE — pokój z 
kuchnia. 23 m kw., , tele­
fon, III piętro, winda, 
Gdańsk-Oliwa, Czerwone 
go Sztandaru, sprzedam. 
Warszawa, tel. *$6-13-00.

G-3988

MŁODA para poszukuje 
mieszkania samoazielne- 
go typu M-2 lub M-3, ume 
blowanego. Płatne za pół 
roku z góry. Wiadomość 
hotel „Dworcowy" Sopot- 
tel. 51-15-25 w godz. 17-18.

G-5239

MIESZKANIE 2’pokojowe 
— Wrzeszcz, oliwa Sopot 
kupię. Tel. 56-22-92.

SAMOTNY pan poszukuje 
mieszkania w granicach ad 
rninistracvjnych Gdańska. 
Tel. 47-97-42. G-4094

MIESZKANIE jednopoko­
jowe, piec, gaz zamienię 
na mieszkanie 3-pokojowe 
na trasie Gdańsk — Sopot. 
Wiadomość: Gdańsk-
Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 
45-8. G-C56

CUDZOZIEMIEC wynaj­
mie mieszkanie. Oferty 
4137 Biuro Ogłoszeń 80-95Ü 
Gdańsk.

PANIENKA bez nałogów 
wynajmie pokój na sześć 
miesięcy. Oferty 3615 Biu­
ro Ogłoszeń, 80-958 
Gdansk

M-4, trzypokojowe sprze­
dam. Sopot - Brodwino 
Kolberga 4 C-T po 18.

G-3593

MAŁŻEŃSTWO lekarskie 
z 4-letnim dzieckiem (człon 
kowie spółdzielni mieszka­
niowej — 10 lat) pilnie po 
szukują mieszkania, niekrę 
pującego pokoju, najchęt­
niej w Gdyni. Tel. 52-43-44.

G-3020

POKGJ odnajmę panu. Oli 
wa, ul. Polanki lw po 16.

G-3593

DWA mieszkania dwupoko 
jo we jedno Sopot, stare 
budownictwo, parter, eta­
żowe, łazienka, 75 m kw,, 
drugie spółdzielcze Morena 
50 m kw., zarmenie na 
trzypokojowe w starym bu 
downictwie do trzeciego 
pietra, najchętniej na tra 
sie Sopot — Gdańsk. Ofer 
ty i998 UFf, 81-70- Sooot 
1.

POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chnlą w Wejherowie. Tel. 
72-41-11, w godz. 10—15.

S-1402

MIESZKANIA M-l do M-3 
poszukuję as rok, płatne 
z góry. TeL 31-93-73 po 16 

G-4921

PRZEDSIĘBIORSTWO za­
graniczne poszukuje duże­
go pomieszczenia produk­
cyjnego na drasie Gdynia 
— Władysławowo. Oferty 
4071 Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk.

BYTOM — Miechowie« M-3 
zamienię na równorzędne 
lub mniejsze w woj. gdań 
skim. Oferty 4050 Biuro O 
głoszeń. 80-958 Gdańsk.

SZCZECIN M-3 90 m kw.. 
zamienię na podobne w 
Trójmieście, Tei 31-42-21, 
wew. 421. G-4082

'f'RZY pokole, telefon, ga­
raż, kwaterunkowe 4 
działkę ogrodniczą 2500 m 
kw., zamienię na segment 
domku Jednmodzinnego. O 
ferty 41OZ Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk.

MIESZKANIE kwaterun­
kowe, 3 pokoje, z wygo­
dami, centrum Wrzeszcza 
jarmenię na większe w 
starym budownictwie na 
trasie Gdańsk — Sopo* 
Tel. 41-39-48. G 04083

MIESZKANIE M-3 w Wej­
herowi osiedle Kaszubskie 
sprzedam. Oferty 1489 
UPT, 81-301 Gdynia' 1.

STUDENTKA poszukuje po 
koju na terenie Trójmia­
sta, najchętniej w Sopocie. 
Tel. 51-40-73, o każdej po 
rze. s-1504

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
samodzielnego mieszkania. 

-Możliwość zapłaty z góry. 
Tel. *2-09-54. Ś-1517

MIESZKANIA minimum 2 
pokojowego na okres do 
2 lat poszukuję Tel. służ 
bowy 20-39-93 S-1527

M-ż własnościowe. ' nowe 
budownictwo zamienię na 
większe kwaterunkowe, 
najchętniej stare budtwnt 
eti ’o. Oferty 3991 Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.

Zakład Projektowania f Usług Inwestyc^nych „Inwestprojekt1* 
z siedzibą w Sopocie, ul. Mazowiecka 14

ZAWIADAMIA
że z dniem 1 kwietnia br. przystępuje do prac zwalanych z rea* 

lizaejq budownictwa nr/eszkaniowego dla „Petrobalticu”.
W związku z powyższym wzywa się użytkowników ogródków, szop, po- 

rr.irfszcień gospodarczych, garaży znajdujących się w obręoio ulic: M. Buczka 
— zaplecze Lotników Polskich i Łużyckiej — do ich usunięcia w terminie 
do dnia 30 marca 19L4 r.

W wypadku niezabrania tych przedmiotów niebezpieczeństwo ich znisz­
czeń,a w trakcie realizacji inwestycji będzie obciążało ryzyko użytkownika.

K-1131

MŁODE małżeństwo po­
szukuje mieszkania w za­
mian za opiekę w Trój­
mieście. Oferty 3993 Biu­
ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

M-2 zdecydowanie kupię. 
Tel. 31-12-69, po 18.

G -4149

PRACA

AKWIZYTOR potrzebny. 
Gdańsk, Thaelmanna 1-10A 
(KI 3 W godz. lly-13.

W-656

CUKIERNIK — rencista po 
trzebny, Tel, 38-58-64, po 
18. S-1390

PRACOWNICA wykwali­
fikowanego do wyrobu u- 
nikatewej biżuterii w sreb 
rze zatrudnię Tel. 57-19-74.

G-5152

RENCISTĘ zatrudnię. Fer­
ma drobiu, Chwaszezyno. 
Czarne Biota 25.

G-5116

PRACOWNIKA — stolarza, 
może być emeryt, przyjmę 
do produkcji zabawek z 
drewna Pożądana umlejęt 
ność toczenia w drewnie. 
Tei 52-27-53. G-512S

KROJCZY z 10-letnim sta­
żem podejmie praćę. Ofer 
ty 1812 UPT 81-301 Gdy­
nia 1.

POMOC domową do aziec 
ka zatrudnię. Gaynia-Orło 
wo, wrocławska iz3 A.

S-1840

UCZEŃ — pomocniK po 
trzebny. Piekarnia tel. 
32-28-861 G-5U()0

FIRMa zatrudni emerytów 
i rencistów w zawodach: 
murarz - tynkarz i bla­
charz - dekarz. Tel.
41-71 -73 w godz. 15—19.

' G -5020

MĘŻCZYZNĘ w ogrodnic­
twie zatrudnię. Gdańsk- 
Olszynka ul. Łanowa 34

G-5283

NAUKA

ARTYSTA plastyk przygo­
towuje na wyższe uczelnie 
— rysunek, malarstwo Tei 

29-02-93. S-754

MATEMATYKA — korepe­
tycje. Tel. 23-21-93.

0-4443

MATEMATYKA, 
Tel. 21-97-23.

fizyka, 
S -1532

KOREPETYCJE. język
polski. Tel. 27-38-25.

S-1483

ZGUBY

ZGUBIONO prawo Jazdy 
kat. B nr 41625-76 wydane 
przez Urząd Miasta w Gdań 
sku na nazwisko Miros­
ław Grabo wskL zam. 
G łansk-Przymorze, ul 
Władysławowska 5-1.

G-4099

iTBA Rzemieślnicza w 
Gdańsku unieważnia świa­
dectwo czeladnicze nr 
48740 t dnia 15 październi­
ka 1975 r. w rzemiośle ze- 
garmistrzowstwo na nazwi­
sko' Rysztrd Frindt.

G-4000

ZBUBIONO dowód tożsamo 
śel taksometru marki „Ry­
ga” na nazwisko Krzysztof 
Pniewski. G-4(149

ZGUBIONO kartę przebie­
gu ciąży na nazwisko Bo­
żenn Krzak, Gdynia, Szen 
walda 30-4. S-1404

WPK Z Gdynia unieważ­
nia zagubiony bilet wclnej 
jazdy ,.R” — 18453 SyltsJ3 
Bobrowska. S-14S1

ZGUBIONO prawo jazdy 
kat, B, C wydane przez 
Wydział Komunikacji UM 
w Gdyni na nazwisko Jan 
Pakura, zam. Rumia, Koś 
ciuszki J7-2. S-1436

—*7""............. ....... .......— X
ZGUBIONO prawo Jazdy 
kat. B wydane Drzez U- 
rząd Miejski w Gdyni na 
nazwisko Jerzy Blaszkę, 
Gdynia, Szenwalda 21-10.

s-iaio

USŁUGI

TELEWIZYJNE Tel. — 
21-82-26. S-1002

UP1NANIE firan i zasłon, 
drzwi harmonijkowe, zam­
ki „Skarbiec”, dodatkowe 
drzwi, tapicerka. Wrzeszcz, 
Politecnniczna 9, tel. 
41-45-92, godz. 10—12 oraz 
15.30 — 17.30.

G-3414

MONTaŻ elektronicznych 
systemów alarmowych,
drzwi harmonijkowych, do 
datkowych, żaluzji, krat 
Tel. 21-03 J6, godz. 0—12.

S-29

DRZWI harmonijkowe.
TeL 32-03-08. G-2968

UKŁń DANIE kafelków 
ora* parkietu. Tel. 31-68-50.

G-3867

DEZYNSEKCJA — tępie­
nie karaluchów prusaków, 
pluskiew, pcheł, mrówek, 
itp środkiem zachodnim 
nietoksycznym, bez won­
nym. Gwarancja, rachun­
ki. Tel. 51-9T -55 5-1903

Medyczne Studium Zawodowe nr 3 
w Gdańsku, ul. Tuwima 15

ZATRUDNI
te skierowaniem > Wydziału Zatrudnienia

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— KSIĘGO W ^ do księgowości materiałowe}

Informacji udziela główny księgowy, telefon 
32-37-11, wewn 2.

UBEŻPIECZONY podej­
mie pracę chałupniczą, o- 
prócz krawiectwa. Oferty 
4043 Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk.

_ .__________________________L______ ___

POSIADAM własne po­
mieszczenie, Przyjmę każ­
dą prace chałupniczą (bez 
szycia). Ofert., 1373 UPT, 
81-301 Gdynia 1.

WYKWALIFIKOWANYCH 
murarzy 1 malarzy — eme 
rytów luo rencistów przyj 
mę na stałe. Gdynia, Kar 
tuska »0-8. S 1386

JANOWO M-4 własnościo­
we, 3 pokoje. 69 ir kw., 
II piętro, bu.dco koleiki 
zamienię na M-2 dwupoko 
jowe i M-2 (jednopokojo­
we), względnie M-v Tel. 
22-16-25, p-• 18 8-1408

KAFELKI układam Tel
81-55-67. a-4150

TAPETOWANI» Tel. —
32-11-28. C-3994

7. o k a i i i DNIA HANDLOWCA

wszystkim pracownikom spółdzielni sei- 
decine podzięicowan.b za trud i wkfad w 
wykonywaniu trudnej i odpowiedzialnej 
pracy wraz z życzeniami zdrowia, pomyśl­

ności i dalszych sukcesów

składają:
Rada Nadzorcza, Zarząd, POP I Związki 
Zawodowe HSI „Przodownik” w Sepocie.

K-1316

Państwowy Szpital Kliniczny nr 1
w Gdańsku, ul. Dębin ki I

" C Ł A S Z A przetarg nieograniczony

na wykonanie niżej wymienionych robót 
remontowych:

• roboty elektryczno-telefoniczna
na kwotę 3

• roboty murarsko-tynkarskle „ „ 4
9 roboty malarskie ,, i
(f roboty stolarskie „ „
O roboty ślusarsko-wentyiacyjn,

9 roboty blaeharsko-dekarsiile " 2
9 roboty instalacji wod.-kan., c.o.

• roboty drogo vve |

oon owo zł
600 000 zł 
400 000 zł 
800 00C zł

. 500 000 zł 
! 000 000 źł

. 500 000 zł 
700 000 zł

Dokumentacja technf-zna na ww, roboty Jest 
do wglądu w Dziale Technicznym szpital* (bud. 
nr 12). Otwarcie ofert nastąpi *10 dnia od daty 
ogrodzenia przetargu w prasie o godz. 10.00 w 
Dziale Technicznym.

W przetargu mogą brać udział Instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze oraz wykona wcy indywidualni.

Dyfekc ja szpitala zastrzec * sobie prawo wyboru 
oferenta. K-1145

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Janowo” w Rumi

INFORMUJE
le dnia 43. 02 1984 r. w siedzibie spółdzielni przy 
ul. Stoczniowców 6, zostanie vyywdeszona lista ko­
lejności członków oczekujących w Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Janowo”, według stażu oczeklwa- 
n‘a na mieszkanie. Listy powyższe będą wywie­
szone do wglądu przez 14 dni, w którym to okre­
sie rależy składać ewentuiine rekljimacje w Dzia­
le Członkowskim Spółdzielni.

Poapisywanis umów nastąpi po 1. 03 .984 r.

K-1384

telefon f
K-1303

Rzeczoznawstwo I Kontrola Towarów 
w Obrocie M'jfdzynarodowym 

„POICARGO”
BIURO GDANSK-NOWY PORT 

ul. Władysława XV nr 11B

OGŁASZA I przetarg nieograniczony
■ NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU Nysa Towos 522T, x 

nr rej. GDS 023 C, nr silnika 482869, nr podwozia 
199876, rok, produkcji 1978, stopień zużycia 60 
proc., cena wywoławcza *01200 zł.

Przetarg odbędzP się •« dniu 28,02.1984 r. o - 
godz. 10 w sledzibl® przedsiębiorstwa w trybie 
zarządzenia minist-a komunikacji z dn. 28.11. 82 r. 
MP nr 28, poz. 250. W przypadku niedojścia do 
skutku I przetargu, II p.zetarg odbędzie się 26 
03. 1984 r. w rym samym miejscu o godz. 10.

Samochód można oglądać w dn. 22—24.02.1984 r. 
w godz. 10—12. Przystępujący do przetargu winni 
v płacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej w kasie naszego przedsiębiorstwa, naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

K-1139

TAPETOWANIE szybko, 
solidnie z gwarancją. So 
pot, aleja Niepodległości 
681-9, pc 16. S-1518

PRZEPROWADZKI .pec- 
jalistycznym meblowo­
zem — cały kraj. Tel.
66- 62-70, G-3533

ELEKTROINSTALACYJ­
NE. Tel. 20 53-459.

S-141J

ANTYWŁA MANIO WE Sy­
stemy elektroniczne. Tel. 
29-41 58, po 15.

• S-1459

SZYBKO r solidnie układa 
nie i cyklino wanie parkle 
tu. Tel. 66-78 89. G-4945

UKŁADANIE mozaiki,
cyklinowanle, ehemolako 
wanie Tel. 67-94-65.

0-4016

UKŁADANIE parkietu I 
boazerii z materiałów wia* 
nych. Tel. 56-73-90.

G-243

INSTALACJE elektryczne, 
wykonaniu, nsprawy. Tei, 
41-60-94. Q-4L01

R02NE

ŻALUZJE — klik* modeli. 
Tel. grzecznościowy 52-23-59, 

G-3497

ŻALUZJE — estetyczne, 
praktyczne. Tel. 32-50-12.

G-4270

MONTAŻ wiązań narciar­
skich. Tel. 32-22-91.

0-3043

PRZEPROWADZKI
32-36-03.

Tel.
0-3002

UKŁADANIE parkietu, 
mozaiki — własne, powi«" 
rzone. Tel. 51 -26-04.

0-2504

BOAZERIE — świerk, sos 
na, 130 m kw., zamienię na 
inne materiały budowlane 
lub sprzedam. Oferty i361 
UPT, 81-301 Gdynia 1

BIOT EST, 78 600 wałcz, 
prześlij datę urodzenia.

P-87

DOM w stanie surowym 
wybuduję w zamian za 
działkę w Trójmieście. O- 
ferty 410? Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk.

GARAŻU murowanego w 
okolicy ul. Warszawskie] 
w Gdyni poszukuję. Tel. 
20-96-P l G-3941
ORGANY „Casio”r zamie­
nię na akordeon. Tel 
41-91-68. G-4045

PRZYSTAWKĘ AM Rad­
mor nową. zamienię na Fi 
nezję. M 8011 lub podobny, 
używany. Tel. 20-70-01, 
wtw. 53 godz. 7—15.

S-1526

PRZEPROWADZKI.
31-21-20.

TeL
0-3805

CZYSZCZENIE dywanów. 
Tel. Si -40-86. G 41198

TELEWIZYJNE. Teł. —
51-17 34 0-46203

TELEWIZYJNA Teł -
32-60-66 0-4 9058

TELEWIZYJNA T«4 -
31-07-02. 0-8421

TELEWIZYJNE lei. —
32-J8-S3. 0-5021

POGOTOWIE
•

toltwlzyjnt,
Tel. 61-68-29 0 49L

POSZUKUJĘ dostawców 
tusz baranich. Oferty z ce 
ną 1*133 UPT, 81-30- Gdy­
nia 1.

GARAŻU w okolicy Dome 
Miasto — Przeróbka poszu 
kuję. Cztery nowe opony 
165 x 13 i nowy akumula­
tor 43-60 kuplę. Oferty 
3962 Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk,

SEGMENT poKojowy
przędą tu. zamrażarkę 20 

i kupię. Tel. 23-23-15, po 
It. S-1372

POS/L^KUJĘ garażu na tra 
•i« Oliw* —' Redłowo. Tel. 
29-4.-88. 0-3078
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Daleka droga 
do... Sarajewa

Aadun Endestat, amery- 
fcańsiq narc arz pochod te­
ma norweskiego, miał chy­
ba najdłuższą, re wszyst­
kich uczestników igrzysk, 
dróg«; do Sarajewa Znajdo 
wa* sią on Już z ekipą ame 
rykaAską w stolicy Bośni 1 
Hercegowiny, jego występ 
na oi mpiadzie stal jednak 
Dod znakiem zapytania. En 
destat nie był jeszcze for­
malnie obywatelem amery­
kańskim i zgodnie z nor­
malną procedurą miał nie- 
wielk e szanse uzyskania 
go przed igrzyskami. Zasto 
sowa.no Jednak nadzwyczaj 
ne przepisy i 31-letni nar­
ciarz poleciał z Jugoslawi 
do Salt Lake City, gdzie 
zaprzysiężone go jako oby­
watela USA, stamtąd udał 
się do Los AngeLs.. po 
paszport by w środs powró 
cić do Sarajewa.

WI 1 ’"Sti O -ÄÄ H: * „ * *3■‘1 i

ś. >k'

Spec j alny poci ą 0
W JSarajewie o pokój w ho­

telu corai trudniej Przekonali 
sią 0 tym nawet dyplomaci, 
alcredytawjnl w Belgradzie 
Priyjechall oni do atolicy Boś 
nl 1 Hercegowiny obejrzeć re- 
r«x>on:« otwarcia Igrzysk W'e 
lu s nir-h. chciało w Sarajewie 
pozostać kilka dni. Niestety, 
okaci .0 się to r.'.emoiliw«. Na 
wat dla ambasadora nie ma 
dzii w olimpijskiej stolicy wcl 
nago łóżka. Kle było fcnnego 
wyjścia podstawiono specjał-

Zasłużyli 
na szklaneczką 
śliwowicy
No brok zajęcia nie mo 

gq z pewnością narzekać 
tołnierze, których zada­
niem jest utrzymywanie w 
odpowiedn’m stanie śred­
niej i dużej skoczni. W# 
wtorek, aby mógł się od- 
Dyć trening, nawieźli oni 
poncd 300 metrów sześ- 
ciennycn śniegu. W nocy 
1 wtorku na środę spadło 
ga ok 20 cm i z kolei 
trzeba było wywieźć ze 
skoczni 500 metrów sześ-

Iciennyth. Zadanie to wy 
konano w rekordowo król 
kim czasie, za co wszy- 
jscy pracujący otrzymali 
00... szklaneczce śliwowi­
cy.

Z komputera
Każda konkurencja olimpij­

ska rejestrowana jest przez 
komputer. Oto lanotowan« 
mięci/.yczjsy Erwiny Ryś-Fe- 
rens na 15C0 m: 300 m — 26,94, 
700 m — 53 20, 1100 m — 1.31,86 
vVe ws*y«tKtch tych przypad­
kach Polka „miała piąty czas 
<nia. Konku.encję tę ukoń­

czyła także na 5 miejscu. Naj­
lepszy finisz zaprezentó wala 
Gabi Sehoenorunr (NRD}, któ­
rą wyprzedzOa naszą zawodni­
czkę w końcowej klasyfikacji.

Komputer też zanoto yał wa­
runki, w jakich odbywał się 
bieg. Na początku zawouów 
temperatura wynosiła minus 
0.S St. C, na końcu zawodów
— minus 0,2 at. C. Temperatu­
ra lodu (odpowiednio) mlnu* 
51 it. C. 1 minua 6.1 st C 
Grubość lodu — 4 cm. wiatr
— 0,0 m/sek. i na zakończenie 
0,7 m/sek., ciśnienie 924 mii

Król zadowolony
Zimowe tgrzysKŁ olimpijskie 

Są dla Norwegów w elklm spo" 
towym świętem Bieg na 15 
km ooserwowal w Saiajewie 
król Olav V w towarzystwie 
szwedzkiego księcia Be.tila. 
Po biegu Olav V powiedział 
„Złoto wprawdzie nam umknę 
to. ale w pierwszej piątce by­
ły 3 Norweżki, to chyba wy 
. arczy, aby pocieszyć miesz­
kańców naszego kraju A za­
wodniczki mają jeszcze szanse 
sr pozostałych biegach...”

ny pociąg i dyplomaci powró­
cili do Belgradu.

NA TRYBUNACH ŚWIĘTO
Igrzyska dop.cro się rozpo­

czynają, a na trybunach pała­
cu lodowego k.bice z różnych 
krajów już się poznali. Na­
strój jest wspania»' Rosjanie, 
Amerykanie, Brytyjczycy i ki 
blce z daiekiej Australii wy­
mieniają proporczyki, uczą się 
różnojęzycznych sportowych 
„przyśpiewek”.

ZADOWOLENIE 
W PARYŻU

Paryż pawsżechnie uważany 
Jest za stolicę światowej mo­
dy. Ni'c więc dziwnego, że 
właśnie tu ze szczególną uwa­
gą oglądano cercmon'e otwar­
cia Igrzysk. Była to bowiem, 
jak co 4 lata, także rewia mo 
dy. Francuzi są zadowoleni. 
Ich ekipa wyglądała elegancko 
1 zebrała sooro oklasków. Pro 
jektanci mody szykują już no­
we kolekcje oparte na olimpij 
skich wzorach

CERBER
W budynku nr 4 wioski oiim 

ptjsk.ej mes7kają m m 
Szwajcarzy, Niełatwo Jednak 
poiozmawiać z jednym z 
nich Dostępu ao dfzwi strzeże 
człowietc nie dający się prze­
konać, Hugo Rte.negger. Pow 
tarza on wszystkim „Pani Fi- 
głm nie ma ł nie będzie, pan 
Z-urbriggen także jest nieobec­
ny... bardzo ml przykróNa 
szczęście jednak drzwi do bu­
dynku nie są zamykane ns 
klucz. Kiedy pojawia się w 
nich np. Marla Walliser „cer­
ber” łaskawie kiwa głową mó­
wiąc ,,o’key, dwie minuty”

W-zyscy cc.t kują, że bohaterami ^c.,.<urencji tań­
ców na lodzie będą Brytyjczycy -Jcyne Torvill i Chri­
stopher Dean Na zdjęciu trenują oni na lodowisku w 
Sarajewie i nawet wówczas observ/owani sq uważnie 
przez dziennikarzy i kibxow. Policzyli om, ze podczas 
czwartkowego tremngu Brytyjczycy przewrócili się 4 
razy „Zdarza się to nawet częściej, oczywiście' tylko 
podczas treningu — bświadczył Dean. Zaczynamy już 
być zmęczeni popularnością i tym, że prawie wszyscy 
uważają nos za faworyto .v" r

Sala- centrum prasowego, w której odbywają się 
konferencje pękała w szwach. Na pytania dziennika­
rzy odpowiadali Jcyne Torvill i Christopher Dean zde­
cydowani faworyci w tańcach na lodzie Padł kolejny 
rekord. Sportowcy odpowiadali na pytania dziennika­
rzy przez prawie 2 godziny.

Po zakończeniu spotkania Jayne Torvill powiedzia­
ła: „Wolę jednak tańczyć niż udzielać wywiadów". 
Brytyjczycy w Sarajewie zaprezentują swe słynne „Bo­
lero" nieco jednak zrmemone i jak sami twierdzą 
udoskonalone. „Zrezygnowaliśmy z pewnych elemen­
tów, które niepotrzebnie wydłużały nasz program. Po­
mimo ogromngo sukcesu w Budapeszcie zdawaliśmy 
sobie sprawę, że niektóre elementy można jeszcze 
poprawić. Jeśli miałabym oceniać nasz występ na mis­
trzostwach Europy w skali 10-punktowej, uważam że 
nie zcsł.użyMśmy na notę wyższą niż 8. W Sarajewie 
pow nno być lepiej, o ile oczywiście dziennikarze po 
zwolą nam na spokojne przygotowania" — z uśmie­
chem stwierdziła znakomita łyżwiarka.

Trcnerka pary z Nottingham Betty Callaway powie­
działa, że program musi być jeszcze bardziej płynny, 
tak aby widzowie rzeczywiście mogli odczuć, że ma­
ją ao czynienia z dwojgiem ludzi bardzo zakochanych, 
którzy stoją na krawędzi wulkanu. Ich miłość jest bar­
dzo nieszczęśliwa i musi zakończyć się tragicznie. 
Pragnęłabym, aby to wszystko udało się wyrazić w 
tańcu.

Kierownictwo ekipy brytyjskiej pragnęło aby flagę 
ich kraju podczas ceremonii otwarcia nieśli właśnie 
Jayne Torvill i Christopher Dean. Sorzeciwił się temu 
MKOI. uzna qc, że flaga może być niesiona tylko 
przez jednego zawodnika i był nim Christopher Dean.
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Tego dnia Erwina Ryś-Fe- 
ren* b/ła szczęśliwa i zb e- 
rała zewsząd gratulacje. K e 
dy spiker ogłosił, że nieocze­
kiwanie Polka awansowała 
do pierwszej ’szóstki rozległy 
się oklaski, a jako pierwszy 
z gratulacjami pospieszył 
mąż i trener naszej łyżwiar- 
ki Krzysztof Ferens.

Tymczasem druga i na­
szych reprezentantek l: lana 
Morawiec oDUJzezała sta­
dion ze łzomi w oczach. Nie­
szczęśliwy UDadek na torze 
przekreślił jej szanse dobrej 
lokaty. Po wyczerpującym 
begu Erwina Ryś-Ferens mu 
siała odpoczywać dość dłu­
go. Dopiero potem spotkała 
się z dziennikarzami.

-— Ten start kosztował 
mnie bardzo wiele nerwów. 
Miałyśmy rzeczywiście pecha 
— wylosowałyśmy przecież 
dwie ostatnie pary. Gdybym 
pobiegła z którąś z zawod­
niczek z czołówki wynik był­
by z pewnością lepszy, a mo 
że padłby również i rekord 
Polski. Oczywiście z 5 miej­
sca jestem bardzo zadowo­

lona, Tok Jak przed 4 laty 
w Lake Placid wywalczyłam 
punktowane miejsce w kon­
kurencji, na którą specjalne 
liczyłam.

— Czy przygotowywała się 
pan, ao b.egu na 1500 m?

— Nie. Przyznam się na­
wet, is bałam się tego star­
tu. 1500 m to najtrudniejszy 
dystans —przedłużony sprint 
Tymczasem ja w ostatnim 
czasie trenowałam przede 
wszystkim z myślą o wystę­
pie na 1000 m. Nic więc dzi 
wnego, że na ostatnich me­
trach zabrakło 'mi sił, nie 
wytrzymałam początkowego 
tempa.

— A jak horoskopy przed 
następnymi startami?

— Dzisiejszv bieg koszto­
wał mnie wiele wysiłku, ale 
do jutra chyba odzyskam si­
ły. Nadal najwększe nadzie­
je wiążę z dystansem 1000 
m «

Trener Krzysztof Ferens w 
tym miejscu dodaje:

— Najważniejsze, że został 
zrobiony dobry początek. 
Na 1000 metrów spróbujemy ‘ 
walczyć o medał.

— Kogo uważa pani aktu­
alnie za najlepszą lyżwiar- 
kę świata?

- Oczywiście Karin Enke. 
Obecnie jest ona poza za­
sięgiem możliwości konku­
rentek. W Sarajewie może 
zdobyć 4 medale i stać się 
bohateiką olimpiady, tak 
jak w Lake Placid Amery­
kanin Erik Heiden.

Podczas, gdy ucieszona z 
powoau sukcesu Erw.na 
Ryś-Ferens udzielała wywia­
dów, Liliana Morawiec sa­
motnie wykonywała kolejne 
rundy. Stadion już opusto­
szał, kiedy poszła ao szat­
ni. Po swym nieszczęśliwym 
upadku chciała ukryć łzy.

- To był o'brzymi pech. 
Debiut olimpijski i od razu 
taka kompromitacja. Na po 
czątku sezonu zdarzały mi 
się dość często upadki, ale 
ostatnio wiele pracowałam 
nad techniką i myślałam, ze 
teraz będzie Już dobrze. Je 
chałam na wynik w grani­

cach 2.10, ale na czwartym 
wirażu zaczeoiłam łyżwą o 
lód i poślizgnęłam sie. Je­
stem pełna poaz'wu dla Er­
winy R/ś-Ferens, która jest 
dla nas wzorem bojowości.

Występy swych koleżanek 
oglądała z trybun trzecia X 
naszych zawodniczek — Zo­
fia Tokarczyk. Wystartuje 
tylko na dystansach sprinter 
skich. Są to konkurencje ło 
teryjne i przy odrobinie 
szczęścia można tu zająć do 
bre miejsce.

Jej trener Stanisław Ktod 
kowskl mów-: „Zosia Tokar- 
ciykówna jest zawodniczką 
młodą, dopiero debiutującą 
na arenie międzynarodowej 
i należy wykorzystać jej pre 
dyspozycje szybkościowe. Na 
występy na dłuższych dystan 
sach przyjdzie jeszcze czas, 
przecież zawodniczki czo­
łówki światowej mają po 
25—26 łat. Nie wiem więc 
skąd wzięły się informacje, 
że Zosia wystąpi na wszys­
tkich dystansach

GDANSK, Open* 1 Filhar­
monia Bałtycka, Koncert, sym 
foniczny — w programie m. 
In. Koncert Es-dur ną trąDkę 
J. Haydna (powtórzenie kon­
certu z lo.II.br.g sob.. g. 11; 
Madame Butterfly, sob., g. 19; 
Gajane, nieaz., g. 17.

Wybrzeże, Romeo l Julia, 
niedz., g. 19;

GDYNIA, Muzyczny, Perl- 
cholä, sob., g, 1£; niedz., g. 
18 (duża scena); Clowni, sob., 
g 17; niedz., g. 19 (scena ka­
meralna).

GDYNIA Dramatyczny, Po 
licja, sob., g. ]9 — premie­
ra; niedz.. g 19.

El.BI. tG, Dramatyczny, Pa­
storałka sob., g. u; niedz., 
g. 16.

|i ii sl mn t
GDANSK, sala kina ,,G<da- 

ri.i”, Pal kapitański z Miko- 
la-ęrri. seb g 11 1 13

GDYNIA,' Hotel „Gdynia”, 
"Tadeusz Ross, niędr., g. 17 i 
19.

-k & s W
jf «'i # £ r* .r? 1fes

W Gdańsku: Narodowe, sob.. 
w g. 9-15; n‘e<lz w g. 10-15.

Pałac ' Opatów w Oliwie,
so, >.. w g 9 15.10; nędz., w 
g. 10 15.

Archeologiczne, sob.. niedz., 
w g. 10-15

Historii Miasta Gdańska, 
sob., w ,{ 14-17.30; niedz, w
g. 11-15 30

Centralne Morskie, sob., 
niedz.. w g. 10-16.

Pocztv i Telekomunikacji, 
sob., niedz w g, 10 30-14.

W Gdyni: Oc sanograficzne,
sob , niedz , w g 1C-17.

Marynarki Wojennej — skan 
sen. sob,. niedz., w g, 10-16

Statck-Mu7eum „Dar Pomo­
rza”. sob., niedz., w g 10-16.

W Elblągu: Państwowe, sob.. 
w *», 8-16; niedz., w g. 10-16

W Będominic: Ilyfnnu Na­
rodowego, 9ob.. w g. 9-15. 
niedz., w g 10-15.

IV Malborku: Zamkowe,
sob., niedz,, w g. 9-15.

H i§^ p in* f|f

SOPOT. Galeria Sztuki RWA, 
uL -Powstańców Warszawy 2-6
— malarst-vo, tkanina ze zbio 
rów własnych BWA; malars­
two i litografia Wiesława Za­
remby; Król Jan Ili Sobies­
ki i Wiktoria Wiedeńska, w 
g. 11-17.

Towarzystwo Przyjaciół So­
potu, ul. Czyżewskiego 12 — 
Stle Historii Sopotu — eks­
pozycja stała; malarstwo He­
nryka Mądrawskiego, sob., w 
g. 13-17.

GDYNIA, Galeria Grafiki I 
Rysunku, ul. Derdowskiego 11
— wyst. pt Talda Ollzarowica
— grafika, rysunek, w g. 12-18. 

KMPiK, ul. Świętojańska 65
— wyst. plakatu Zygmunta 
Gornowicza — PWSfei’Gdansk 
(kawiarnia klubu); fotografii 
arch walnej z Muzeum Mias­
ta Gdyni pt. Powroty 1920 i 
1945 cz. I (czytelnia klubu), 
BAh W (V (Lii

EJ,BLAG. Galeria EL, „Ze­
stawienie” malarstwo, grafika, 
collage Llmburgii (Holandia); 
„Grupy 5” z Gdańska, w g. 
10-17.

KOŚCIERZYNA, Dom Kultu 
ry, Anna Smolana — collage; 
Aaara Zwolakłewicz — 10-le- 
cie pracy twórczej w KDK, 
w g 9-16

GDANSK, Leningrad . .Aka­
demia Pans Kleksa, poi, cz. 
I, sob., niedz., g 10. 12, 14, 
16; Poszukiwacze zagubionej 
arki, USA, od 12 1., sob;, 
niedz., g. 18, 20.16. studyjne- 
Helikon, Haracz szarego dnia, 
doI., od 15 1., sob.. niedz;. g. 
16, 18.30 — premiera. Kosmos, 
Wielka podróż Bolka i Lolka, 
poL, sob;, niedz., g. 18; Żan­
darm na emeryturze, fr., od 
12 1„ sob., niedz., g. 18; 
Krzyk, poi., od 18 1., sob;, 
niedz.. g. 20; Reksio kompan 
(bajki),, niedz., g. 15. Karne- 
ralne-zak. Pustynia Tatarów, 
wł., od 15 1., sob., g. 15.30; 
Odwet, poi., od 18 1., sob., g. 
18, 20; niedz., g. 16. 18, 2"
Drukarz, Glina czy łajdak, 
fr., od 18 L. sob., g. 16.30, 
18.30; niedz., g. 18; Tess, fr., 
od 15 1., niedz., g. 15. Gada­
nia. Mistrz kierownicy ucie­
ka, USA od 15 L, soŁ.,-niedz. 
g. 15.30 17.30, 19.30: Poranek
(bajki), niedz., g. n.30. Watra- 
Dom Harcerza, Saturn 3, ang., 
od 13 L, sol , g. 16; 1941,
USA, od 15 : »ob., niedz., g
18.

NOWY PORT, i Maja, Ry* 
na trepie, radź., sob, 3. 13, 
15; niedz., % 15; Saint Jack,
USA, od 18 L, sob., niedz., 
g. 17, 19; Dwie gitary fbaj-
kł), sob., g. 12; niedz., g. 14.

WRZESZCZ, Bajka, V, lehG 
sen. ang., od 15 1., sob.. g. 
10, 12, 18, 18, 20; niedz., g 
12, 18, 13, 20; Zwierciadło
wielkiego ma^usa, NRD, sob.. 
niedz.. g. 14; Żebrak (bajki), 
n^d-z, g. 10, 11. znicz, Bra­
cia Blues. USA. od i5 1., sob., 
niedz., g 15, 17.30. 20. Zaspa, 
Dziki konik Rvn, czech, sob., 
niedz., g, 12; Tajemnica dzi­
kiego szybu, poi., sob.. niedz... 
g. 13.30; Powrót Mechagodzillt, 
Jap., od 12 1., sob., niedz., g. 
15.15; Obcy 8 pasażer Nostro- 
mo, ang., cd Mi L. »ob., r.ledz, 
g, 17, Zawisza, Krzyżacy, poi., 
od 12 1, sob., g. U; Kaśka 
der z przypadku. USA, od U 
1., sob, niedz., g. 16.30, 19;
Foranck (bajki), niedz., g. ló.

OLIWA, llcliin, Dzięki Bo­
gu Już piątek, USA, ~d 15 
śob., niedz., g, 16 18; Suncr-
notwór, jap., sob., niedz., g 
14; Reksio obrońca (bajki), 
niedz. g. 13.

SOPOT, Bałtyk, Bracia 
Blues, USA od ’5 1 . sob.,
niedz.. g. 12.30 15, 17.30, 20;
Wys-Ka i samochód (bajkiX 
n;edz„ g. 11.30. Pelonta, Przy­
gody błękitnego rycerzyka, 
poi sob., niedz., g lf Po- 
saukiwact« zaginionej arki, 
USA. od -«2 U, g, 12.30 TS 
17.-3, 70

GDYNIA, Warszawa, Posen* 
kiwacie zaginionej arki, USA, 
od 12 ).. *ob„ niedz,. g. 10, 
WIW. 15: 17.30 30. Atlantic,
Kaskad?' z przepadku, USA, 
od 18 i., sob., >n edz„ at 16.30, 
17.15. 20: Żandarm na eme­
ryturze, fr.,' od 12 1„ niedz., 

13,30, Goplana, Saint .Tack. 
US A. od 18 1. so* , g 17 !i;>
niedz., g. 14 30, 15.30. 118.96; Ro 
binsoń Kruzoe marynarz 7 
Yorku, cz.ech -RFN, sob., g 
15.33: niedz., g. 13; Reks o ra­
cjonalizator (balkii, niedz., g 
!2<

OBLUÄE, Marynarz. Coian- 
go1 na Dzikim Zachodzie, poi 
sob., g. 15.30; n ed.z., g 14.30; 
Powrót do demu. USA. od 15 
1., sob., g 17, 19.15; niedz.,
g. 16, 13.15; Mechaniczne zam­
ki (haiki), niedz., g. 13, 

GRABÓWEK, Fala, Ucieczka 
na Atene, ang., od 15 1.. sob.. 
n!cdz., g. 15.45, 19; Ostrze na 
estrze, poi., od 12 1„ sob., 
niedz., g. 14.45; Maszeruje woj 
sko (haiki), niedz., g 13.30.

ORŁOWO, Neptun, Robipson 
Kri—oe marynarz z Yorku, 
czech.-RFN, sob., g. 14.30, 
n»dz„ g. 14; 1941, USA, Od
15 f, sob., niedz g, 16, 18;
Reksio taternik (bajki), niedz., 
g. 13.

CUYŁONta^ Promień, Ze­
staw bajek, sob., niedz., g. 12; 
Przvgodv Calineozki sob. 
niedz. g. 13; Imperium kontr-,.

*ok>. ic. USA. od 12 11, sob 
nTedz., g. 16.30, 18.45; Wielka 
nedróż Bolka 1 1 <'lka, poi. 
sob., niedz., g. 14.30.

RUMIA, Aurora, Goraczka 
obotnie 1 nocy, USA. od 15 1„ 

niedz., g. 15 i7, 19; Colargol
w Anglii (b niedz., g. 11.

OKSYWIE, Grom. Tess. fr., 
od 15 1 , sob.. niedz.. g. 19 30; 
Poranek (balki). niedz., g 
12.30.

w woj. trdańsklm
CZARNA WODA. Wda, 

niedz.: Z życia marionetek.
RFN. od 18 1.: Opowieść egzo­
tyczna (balki).

HEL, Wicher. Wódz Indian 
Tecumseh. NRD. sob., niedz, 
g. 17; Tom Horn, USA. od 18 
1., sob., niedz. g. 19.30; Wielki 
Szu. poi., od 18 1., sob.. g. 
21.38.

GNIEW, Pinnler, niedz.: Syn 
gór rum.; Dziedzictwo, ang., 
od 18 1.; Wyprawa na wyspę 
(b-1ki).

JASTARNIA, Żeglarz, niedz.: 
Bracia Blues. USA. od 15 1.; 
Wiernv lamnlk (bajki).

KARTUZY, Kaszub, niedz.: 
Welście smoka, USA, od 18 1.; 
Jennv 1 Toby wśród dzikich 
zwierząt, USA; Jak zbrzydhJ 
n-wWło (balki).

KOLBUDY, Wyzwolenie, sob.: 
Konik Garbusek, radź.; niedz.. 
Rocky TI, .USA, od 15 1 ; Pierw 
szv 'dzień wakacji (bajki).

KOŚCIERZYNA. Rusałka, 
niedz.: Wielki sen. ar.g., od 
15 1.; Bajka o Czerwonym 
Kapturku (balki).

LUBICHOWO, Krokus, sob.. 
niedz.: Odmienne stany świa­
domości. USA, od 15 1.; Ta­
jemnica gołębi pocztowych, 
czech.; niedz.: Reksio czyś­
cioch (bajki).

ŁĘCZYCĘ. Zalesie, niedz.: 
Parszywa dwunastka. USA, od 
18 Piraci XX wieku, radź.. 
od 1*2 1.

• NADOLE Megawat, niedz : 
bistra kierownicy ucieka 

USA, od 15 1.; Reksio rozjem­
ca (balki).

PELPLIN, Wierzyca, niedz.: 
Ulzana wódz Apaczów. NRD; 
Parszywa dwunastka, USA, od 
18 1.; Bieg z przeszkodami
(balki,

PRUSZCZ. Kraku*. Kwaran­
tanna, radź., sob., g. 16.30; 
niedz., g. 15; Magiczne ognie, 
r»ol., od 18 1.. sob., g. 18.3Ü; 
niedz., g. 16.30. 18.30: Morska 
przygoda (balki), niedz., g. -14.

PRZYWIDZ Świteź, n'edz.: 
Wspólnik, fr.. od 15 1.; Przy­
gody Hucka Finna, radź.; Wy­
cieczka samochodem .(ba jki) 

PUCK. Mewa, niedz'.: Uciecz­
ka na Ateną, ang , od 15 1.;

Zuzanna 1 zaczarowany 
cień, NRD; Ja chcę słonia 
(ba iki).

REDA, Zacisze, niedz.: 
Szczęki II, USA, od IS 1.; 
Na tropie Sokoła NRD. od 
15 1.; Opiekunowie zwierząt
(batki)

SIERAKOWICE, Lech. niedz.: 
Pensja Pani Latter, pol., od 
12 1.: Suoerpotwór, Jap.

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
niedz.: Diabeł morski, radź.: 
Lot nad kukułczym gniazdem, 
USA od lu 1.; Kocie drogi 
(ba Iki)

SKÓRCZ, Kociewie. sob., 
niedz ; Do góry nogami, poi., 
od 12 1.; O-tatnie metro, fr., 
od 15 1.; niedz : Sindbad po­
grzebany (bajki).

STARA KISZEWA, Szarotka, 
niedz. Miasto kobiet, wł,. od 
18 1.; Marla i Mirabeia. rum.

STAROGARD, Sokół, sob., 
niedz.: Pcszukiwacz.e zaginio­
nej arki. USA, od 12 1. Sput­
nik. nied”.: Kaskader z przy­
padku. USA, od 18 1.: Prmok 
złoto ! siedmiogrodzianle. 
rum . od 2 i.; Reksio gospo- 
d- rz (halki).

SWI3NO, Barkas, Bliskie 
siotkar.ie trzeciego stopnia 
TU A^ od 12 1.. nied'7. g, 1T 
Tost pilota P'uva, noL, od 12 
1.. p.'edz.. g. 16,

TCZEW, Wis’a, sob., niedz.; 
Ucieczka 7 T^ow&go Yorku.

od 18 i.; Oko proroka 
pol.-bulg.. od 12 1.; Reksio
sadownik (haiki)

WEJHEROWO, «Wit. sob., 
niedz.: Diesecze, no?., od 15 1.: 
Powróć MschagodziłS. jan . od 
*2 1.; niedz.: Ucieczka misia 
(■bajki).

WIE r E, Wao.oga, niedz.: Co­
ma. USA od 18 1.: Strzały
Robin TToada, radź., od 12 1

WŁ A n YS Ł A WO WO. Al hat ros, 
niedz.: Butch Cas'idv i Sundan 
oe Kid. USA Od 15 1.: Zaklęty 

' zsraek (hrYkil.
7E7WWO. Gryf^ niedz.: Mia­

sto kobiet, wł., od 13 Su-
rerrotwór. 1aD.: Reksio wvbaw
ca (bUki).

Żukowo. Badunin. nled- 
Wa’ka o ocień, kanad -fr. od 
18 1. Reksio strażak (bajki).

Gdańsk — apteka przy ut 
Podwale Staromiejskie 89 90 l 
przy ui Jaskółczej 16; przy 
al. Zwycięstwa 35; Gd.- 
Wrzeszcz, przy ul Grunwalda 
kieł 83; Gd Zaspa przy ul Pi 
lotów 3 a; Gd -Oliwa przy ul 
Gospody 3; Sopot przy ul 
Grunwaldzkiej 84; Gdynia 
przy ul. 22 Lipca 42 t przy aL 
Zwycięstwa 1

w woj. elbląskim

Tak biegła po złoty medal ra dysxansle 1500 m zna­
komita łyżwiarka NRD Karin Łnke, którą m. in. Polka 
Erwins Ryź-Feren* uważa za najlepszą obecni« łyzwlar-
ką źwlata.

Materiały olimpijskie z 
Sarajewa zebrali i opra­
cowali: Paweł Kowalski 
f Roman ‘ Stanowski. Zdję 
cia AÜN i archiwum.

SOBOTA
PROGRAM I

6.00 — TTR, język Dolski, 
sem 2
6.30 — THl. biologia, sem.

7.00 — TTR, Język polski, 
sem. 4

7.30 —- TTR — Matematyka, 
sem. 4
3.00 — Rolniczy magazyn te­

chniczny
8.30 Tydzień na działce 
8.55 — Program dnia
9.00 — „Sobótka**

10.30 — Studio olimpijskie
12.00 — „2yjq wśród nas1* — 

wojskowy program history­
czny

12.30 — Siedem anten
13.05 — „Krajobrazy"
13.35 — „Człowiek z wydm" 

— film aokumentahy
14.10 — Program muzyczny
14.30 — „Pegaz"
15.15 —- DT — wiadomości
15.30 — „Rocfeina Połaniec­

kich" (6)
17.00 — Studio olimpijskie
19.00 — Dobranoc
19.10 — Program muzyczny
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „lecą ijrawle" — 

film prod. ZSRR
21 35 — Studio olimpijskie

22.30 — „Na żywo"
PROGRAM n

8.36 — Studio olimpijskie
10.15 — Premiera w „dwójce” 

— film fabularny
11.50 — NURT — Środki dy­

daktyczne w pracy szkół
12.20 — NURT — Sprawdzanie 

osiągnięć uczniów
12.50 — NURT — Najnowsza 

historia Polski
13:20 — 23.30 — Sobota w

..dwójce"
13.20 — Czym żyle kraj?
13.30 — Program muzyczny
14.20 — „Z historii wynalaz­

ków”
15.10 — „Gorąca linia” — 

express repoi terów
15.30 — Program filmowy
16.00 — Studio olimpijskie
17.00 — „Zbliżenia”
17.20 — „Otwarta księga” (6) 

film seryjny produkcji ZSKH
18.30 — ERRATA
19.00 — Program muzyczny
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Studio ollmnijskie
21.35 — Film fabularny
22.35 — Ermitaż

NIEDZIELA
PROGRAM I

6.00 — TTR, język polski, 
*em. 4

ELBLĄG, Syrena, Skarb, 
roi., sob., niedz., g. 16. 18. 20: 
Wypraw« no złote włosw 
czech., sob , niedz., g. 12. Swia- 
towit, sob., niedz.: Powrót
Mechagodzilli. 1ap., od 12 1.: 
Krzyk, pol. od :8 1.; niedz.: 
Reksio mngik (bajki).

KWIDZYN, Tęcza. sob. 
niedz.: Jakaś inna kobieta,
jug.. od 15 1.; niedz.: Colargcl 
na festiwalu (baJki).

MALBORK, Can it ol, sob.. 
niedz : Imperium kontratakule 
USA, od 12 j.; Król Cyganów 
USA. od 18 1.; niedz ; Biedny 
ptaszek (balkii Klubowe, sob. 
niedz.:. Zagubione rzeczy, wł.. 
od 18 1.: niedz.: Colargol na 
Syberii (haiki).

BRANIEWO, Dar, sob_ 
niedz.: Sanchez 1 jego dzieci 
meksyk., oc? 15 1.; Proszę sło­
nia. ncl.: niedz.: Leo na po­
lowaniu (balki).

FROMBORK, Fregata, sob., 
n'edz.: Saint Jack, USA, od
18 1.; niedz.: Opowieść burszty 
nowa (haiki).

DZIERZGOŃ. Przyjaźń, sob.. 
niedz.: Proszę słonia, poi ;
Wejście smoka, USA, od 18 1.: 
niedz.: Smocza lama (bajki).

GARDFJA, Wars, niedz.: z 
tycie marionetek. RFN, od 13 
1.: Piraci na Pacyfiku, sum.

KISIELICE, Jutrzenka, niedz : 
Afera Concorde, wł., od 15 1.

MŁYNARY, Zenit, sob., 
niedz.: Colargol i cudowna
walizka, ool.: T.ot nad kukuł­
czym gniazdem, USA, od 13 
1.; niedz.: Małni król (bajki)

NOWY DWÖR. Żuławy, 
niedz.: Kaskader z przyp-dku, 
USA, od 18 I.; Rycerzyk Czer­
wonego Serduszka. doI.; Noc 
grozv (balki).

NOWY JTAW. Jurand, 
niedz.: Dziedzictwo, ang., od
18 i.; Krzyżacy, no!.; Pacuga 
wie wszystko (balki).

ORNETA. Wrzos, niedz.: 
Wciąż o miłości, fr., od 15 1.; 
Uwieziona królewna (bajki),

OSTASZEWO. No^at, niedz.: 
Dziele grzechu, poi., od 18 1.: 
Słowik, radź.; Pożyteczne 
śmigła (ba ,kl).

PASŁĘK. Znicz, niedz.: Ko­
mandosi z Nawarony.' ang., od 
15 1.; Na skraju przepaści
(bajki).

PIENIE2NO. Orion, sob.. 
niedz.: Komandosi z Nawaro­
ny, ang., od 15 1.; nieoż.: Co­
largol w Indiach (bajki).

PRABUTY, Mazowsze, sob.. 
niedz.: Dreszcze, poi., od '5
1.; Pułapka w delcie Dunaju, 
rum.; niedz.: Podróż do Afryki 
(bajki). Relaks, niedz.: Fedo­
ra, RFN. Od 15 i.

STARE POLE, Zachęta, 
niedz.: I... 1ak Ikar, fr., od 
15 1.; Królewicz i gwiazda
wieczorna, czech.; Czerwony 
Kapturek (bajki).

SUSZ, Syrena, niedz.: I... Jak 
Ikar, fr„ od 15 1.; Reksio ak­
tor (ba 1kl),

SZTUM. Powiśle, sob.. 
niedz.: Trzeci książę, czech.;
Zemsta do latach, kanad., od 
15 i.; niedz.: Tajemnica dziad­
ka (balki).

TOLKMICKO, Korab, niedz.- 
Butch Cassidy 1 Sundance 
Kid. USA, od 15 1.; Książe i 
żebrak, panam., 0d 12 1.; Rek­
sio kompozytor (bajki).

Oprf zastrzega sobie możli­
wość zmiany repertuaru

6.30 — TTR, matemriyka, 
sem. 4

7.00 — W kręgu naszej ro­
dziny

7.50 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie

8.15 — „Tydzień" — magazyn 
rolniczy

8.55 — Program dnia
9.00 — Teleranek
10.20 — Program muzyczny
10.30 — Studio olimpijskie
11.40 — Wieczory literacko-

muzyczne w Muzeum Pu­
szkina

12.45 — Siudio olimpijskie
15.10 — DT — wiadomości
15.20 — Losowanie Dużego 

Lotka *
15.35 — „Człowiek 1 przyro­

da" — „Orzeł cesarski"
1605 — Program dokumen­

talny
17.00 — Studio olimpijskie
17.45 — „Fortrety" — Duni­

kowski
18.35 — Maksymiuk nad VI- 

valdim
19.00 — Wieczorynka

OSTRE DYŻURY PEŁNIA-

W sobotę: II Klinika Chi­
rurgii Ogólnej z III Kliniką 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Kieturakisa 1 i 
Oddział Chorób Oczu S- a- 
la Wojewódzkiego w Gd 
ul. Świerczewskiego, 1-6

W niedzielę: Instytut „ a-
rurgli AM, Instytut Cho 00 
Wewnętrznych i Klinika Cho­
rób Oczu AM w Gdańsku, uL 
Dęoinkl 7.
POGOTOWIE RATUNKOWE:

Gcansk-Wrzeszc7 al. Zwyclą 
stwa 49 — czynne całą dobę

— wypadki 993
— negłe zachorowania 1 prze

wozy chorych, teł 41-10-00, 
32-29-29 32-33-14 32-39-24.

Laryngolog przyjmuje: w
dni powszednie w g 20.00 — 
7 30; w soboty oracu jące w 
g 17 -17 30: w . wolne soboty. 
n'pdz*.ele 1 iwięta — całą dobę

Gdańsk-Oliwa. ul Grun­
waldzka 571 w dni powszednie 
czynne od godz 14.30 do 7.30 
— w wolne soboty niedziele 
i święta całą dobę — dla 
mieszkańców Oliwy { Przymo 
rsa tel 52-32-32 
v Sopot al Niepodległości 776

— czynn» całą dobę
— wypadki 999
— inne tel 51 -24-55
Gdynia, ul żwirki 1 Wigu­

ry 14 — czynne całą dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania i prze 

wozy chorych, telefon 20-00-01 
23-00-02

Ambulatorium Stomatolo­
giczne - we wszystkie soboi 
ty, meazlele i święta w g 
10—7 (dla mieszkańców Gdyni). 
Dvżury lekarzy w przychod­

niach w* rejonizacji
B Gdańsk, ul Jaskółcza 7 

(wejście cd ul. Łąkowej) — 
lena/z ogólny pediatra i ga­
binet zabiegowy w wolne *o 
boty niedziele i, święta — ca 
łą dobę a stomatolog w g. 
10—16: w pozostałe dni lekarz 
ogólny, pediatra i gabinet za 
biegowy w g 19—7 30

B Gdańsk Morena, ul War- 
neńska 7 pediatra i gab żabie 
gowy w wolne soboty niedz 0 
le i święta godz 8—20

■ Gd Wnejtci ui. Jeslono

wą 8 — lekarz ogólny i gabi­
net zabiegowy, w wolne ao- 
boty,1 niedziele 1 Święta — ca 
łą dobę; stomatolog w g 10 - 
7.30 W pozostałe dni, lekarz 
ogólny l gabinet zabiegowy w 
g. 19—7.30, stomatolog w g 
20 —7 30 W soboty pracujące
— lekarz ogólny 1 aab żabie 
gowy w g. 16—7.38; sto ma U> 
log w g 17-7 30

■ Gdańsk Zaspa, Startowa i
— lekarz ogólny ł gabinet za 
biegowy, w woine soboty me 
dziele i łwięta godz. 8- -iß

■ Gdańsk Oliwa, Lumumby
• — lekarz ogólny, pediatra
l gabinet zabiegowy d>a dzie 
cl, w wolne' soboty, niedziele 
I święta czynne całą dobę;-ga 
blnet zabiegowy dla dorosłych 
w g. 8-16. stomatolog w g 
10-16 W pozostałe dm — lek 
ogolny, pediatra gabinet za 
bie' rwy dla dorosłych i dla 
dzieci, wg 19 -7 30 a w sc 
bntv pracujące we 17 22

T' Gdyma, ul Warszawska 
34-38 — lekarz ogólny® pedia 
tra i gabinet zabiegowy w 
soboty wg 9 16

■ Gdynia Grabówek, ul 
Ramułta 45 — lekarz ogólny 
pediatra ) gabinet zabiegowy 
w ^soboty, nledz.ele i święta 
w g 1O-I6

■ Gdynia Obłuże, ul Boisko
4 — lekarz ogólny pediatra
t gabinet zabiegowy w sobo 
ty, niedziele i święta w g 
10 16

■ Gdynla-Orłowo. ul Wroc 
ławska 5* — lekarz ogólny pe 
diatra 1 gabinet zabiegowy w 
soboty niedziele i święta w 
g 9—16 Poraonia stomatolo­
giczna ui Waryńskiego 30 — 
w sobotv w g 10—15

WOJFVVODZKA PORADNIA 
CHOROB WENEHYCZNYCH 
w Gdańsku ui- Długa 84-85 
czynna w dni powszednie w 
g 9—14 i 19—7; w wolne so­
boty, niedziele 1 święta całą 
dobę

NOCNA POR I y „W” W 
Gdyni, ul 22 1 14 czynna
w poniedziałki ’<i. czwart 
ki i piątki w a -7

PORZ DNIA OK L l 1STYCZNA 
w Gdańsku, ul Świerczew­
skiego 6 czvnna w woine so­
boty w godz. 8 14

TELEFON ZAUFANIA — 
31-00-00 czynny codziennie w 
godz. 16—5

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG, Porady * za­
kresu języka polskiego co­
dziennie (prócz niedziel 1 
świat) w godz. 13—15. Telefon 
41-15-15.

SOBOTA
Proponujemy wysłuchać: 

PROGRAM I

Wiadomości: 8.00. 7,00, 8-00,
9.00, 10.00. 11.00, 12.03, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00,

8.30 Przegląd prasy. 10.05 
Przy v muzyce o olimpia­
dzie, 17.00 Muzyka i aktual­
ności. 17.20 Popołudniowa kro 
nika olimpijska. 17.30 Maty­
siakowie. 18.00 Transmisja z 
Sarajewa trzeciej tercji me­
czu hokejowego: Folssa —
Włochy. 20.10^ Przy muzyce o 
sporcie. 21.05 Radiowy tygod­
nik kulturalny. 23.10 Panora­
ma świata.

PROGRAM III

Serwis Trójki 7.Ó0, 8.00, 9.00,
12.00, 15.00. 16.00, 17.00, lOO. 

8.10 Relacja z Sarajewa. 11.00
Nie czytaliście to posłuchajcie 
— przegląd tygodników, 18.05 
Informacje sportowe, 19.00 Bar 
wy pewnego życia.

PROGRAM IV

Wiadomości: 7.00, 12.05, 16-00, 
19 30, 23.50.

7 10 Język ngielski. 810 
Człowiek w swoim ,.M” —
magazyn dla.,. wszystkich.

19.30 —* Dziennik telewizyjny
20.00 —I „Waszyngton za 

zamkniętymi drzwiami'’ (6)
21.30 — Program muzyczny
22.00 — Przegląd między;) 3 

rodowy
22.35 — Studio olimpijskie

PROGRAM II

8.09 — Czas reformy
5.00 — ..Waszyngton za zam­

kniętymi drzwiami” (6)
10.30 — , Peryskop”
11.00 — 22.50 niedziela w „Dwój­

ce”
11.00 — Czym żyje kraj?
11.10 — „Mistrzowie interpre­

tacji”
11.48 — Studio olimpijskie 
12.40 — Bliżej natury 
12.55 — Program muzyczny 
13.15 — Kalejdoskop filmowy 

— „Kino-Oko”
H.1S — Grabieżcy kultury
15.00 — Film fabularny
15.50 — Rozmowa w pracowni 
16.05 — Jutro poniedziałek
16.35 — „Liszt” (2)
17.35 — Program filmowy
19.00 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — Studio olimpijskie
21.30 — Wielkie filmy małego 

ekranu — „Droga przez mę­
ką” (2)

oficerów Wojewódzkiego Urzę 
du Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku telefon 31-19-40 hjb 
37-03-33 w sobotę: w g. 8-19
— mjr W. Gorzka; w g 19-8
— mjr J. Każmierczak; w
niedzielę: w g. 8-19 — mjr
H. Kaczorowski; w g. 19-8 — 
mjr W. Gorzka.

12.30 Między fantazją a nau­
ką: „Podróż” — słuchowisko.
14.30 „Tańczyłam ze szczęś­
ciem”.,. — wiersze Marii Ja- 
snorzewskiej - Pawlikowskiej.
19.00 — Poi trety Polaków:
prof. Jerzy Szuha. 22.05 Za­
powiedź niedzielnych „Wy­
praw Czwórki”. 23.00 Lektury 
Czwórki: Rollo May „Miłość
i wola”. 23.10 Rozmowy inty 
mne.

PROGRAM LOKALNY

6.30 — Zielony Kalejdoskop
— magazyn aktualności rolni 
C7ych, 7.00 — Studio Bałtyk — 
stereo, 7.30 — ..Sobotnie spot­
kania” — auuycja M. Urba­
niak, 17:30 — Przegląd Aktual­
ności Wybrzeża, 17.40 — Spor­
towa antena, 18.15 — Minął 
tydzień — aud. M. Frucińskiej

NIEDZIELA
PROGRAM I

Wiadomości: o.Ol, 1.02, 2.00,
3.00. 7.00, 8.00, 12.05, 19.00. 20.00,
23.00.

7 15 — Echa sportowej soboty
9.00 Radiowy magazyn wojsko 
wy, 10.00—1L57 Przy muzyce o 
olimpiadzie, 13.15 Klasycy ope 
fetki — operetka polska. 13.45 
Pizy muzyce o olimpiadzie.-
15.00 W Jezioranach, 16.30 Teati
PR: „Kuszetka”—słuchowisko 
Hansa Krendlesbergera, 20.10 
Przy muzyce o sporcie. 22.00 
Teatr PR: „Miasto Santa
Cruz”. 23.15 .Świat w tygod­
niu.

PROGRAM II

Wiadomości: 7.06, 13.00, 17.00, 
21 00.

9.30 Romanse i nie tylko: 
Maria Rodziewiczówna „De- 
wajtis”, 1^.00 Teatr PR Aud 
dokumentalna, 21.05 Wiadomo­
ści sportowe (lokalne),

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00, 13.00
19.00.

11.30 „Długa noc Marcela 
Prousta” — słuchowisko do 
kumentalne, 15.00 Zycie na go­
rąco _ Drzegląd wydarzeń ty­
godnia, 18.00 „Dwóch na pla­
ży” — słuchowisko.

PROGRAM IV

Wiadomości: 7.00, 12.05, 18.00, 
19.30. 23.50.

8 20 Anegdoty i fakty: O
królu Herodzie. 9.00 Transmi­
sja mszy rzymskokatolic­
kiej. 10.20 Krajobrazy history­
czne: Puck. 11.Oo Magazyn Roz 
głośni Hafcerskiej, 19 00 Alfa i 
Omega — magazyn popular­
nonaukowy. 23.00 Lektury 
Czwórki: Rollo May — „Mi­
łość i wola”.

PROGRAM lokalny

8.05 — _ Bałtycka Wachta
— magazyn Marynarki Wo­
jennej, 8.20 — Notatnik Kul­
turalny Wybrzeża, 10.15 — Hi­
storie w dur i moll — maga­
zyn aktualności muzycznych 
w oprać. A. Zawilskiego — 
stereo, 10.30 — Fonoteka melo­
mana w opr. K. Mielnika — 
stereo, 11.00 — Poranek lite- 
racko-muzyczny, 21.05 — Z
boisk ł stadionów,
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